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PREZYDENTA MASARYK
B ratnia C zechosłow acja obcliodzi w 

dniu dzisiejszym  w ielkie św ię to : jej 
tw órca i dożyw otni p rezyden t kończy 
ośm dziesiąty rok sw ego bogatego w 
w ielkie dzieła życia T om asz G arrigne 
M asaryk obchodzi sw e ośm dziesięcio- 
lecie w pelm sił um ysłow ych i fizycz­
nych, — m ożna też mieć niepłonna na­
dzieję, że leszcze długo kierow ać bo­
dzie n iw  i  sw ego państw a tak szczę­
śliwie, jak to czyni od jego pow stania, 
od lat blisko dw unastu

Dopiero historia po w ielu latach oce­
nić będzie m ogła w całej pełni znac/.c- 
nie i zashigi tego w ielkiego człow ieka. 
Mimo, że i te raz  a już oddaw na. społe­
czeństw o czechosłow ackie i zap rzy ­
jaźnione narody  skłaniają się w podzi­
wie przed w ielkością ducha i św ietno­
ścią dzieła M asaryka, można być  pew ­
nym; że cześć ta  z biegiem ku rosnąć 
będzie coraz bardziej — a uchw alona 
te raz  w łaśnie przez praski parlam ent 
ustaw a jubileuszow a głosząca w edług 
w zorów  rzym skich, że „T . O. M asaryk  

-zasłuży) się dla państ>va‘V; stanie sic 
uśw ięconą p rzez tradycję  dew izą hi­
storii Republiki C zechosłow ackiej od 
jej pow stania

M asaryk pracow ał nieustannie i nic 
strudzenie dla dobra sw ego narodu. 
P rzyczyn ił się do zw ycięstw a  jego 
p raw  i rozkw itu  kulturalnego w tej mie 
rze, że w dzięczna mu zato być musi 
cała S łow iańszczyzna. N ajw iększy 
w spółczesny Czech i Czechosłow ak 
którego główr.cm dziełem  jest zesoo- 
lenie ludów  czeskiego i słow ackiego, 
jest dziś jedną z niewielu czołow ych 
postaci c a łe j  S łow iańszczyzny. Jako 
ieden zaś z rep rezen tan tów  w ielkości 
ducha plemienia słow iańskiego zajmti- 
£e M asaryk i honorow e m iejsce w śród  
kierow niczych duchów ludzkości XX. 
stulecia.

W e w czesnej m łodości w y tk n ą ł so­
bie .Masaryk jako hasło życiow e: umi- 
ło w arte  w iedzy i p raw dy . Dewizie 
kłusa „p raw da zwycięża'* służy ł w ier­
nie, a potęgą um ysłu umiał szerzyć 
^d dziesiątek lat tę dew izę w śród 
swego społeczeństw a, w jego życiu pu- 
bhcznem  i poiitycznem . Dzięki n a jb a r­
dziej oiiarnej p racy  dopiął tego, że 
praw da uciem iężonych ludów czeskie­
go i słow ackiego z w fc ię ż jła , p rze­
moc zaoorcow  rozsypała  się w proch a 
sędziw y pracow nik narodow y, nic ba 
cząc na sw ój wiek, p rzy .ał znów na 
sw oje barki brzem ię kierow ania pań­
stw em , stw orzonem  w tal; w ielkiej 
m ierze przez siebie. W ’ C&eehosłowacji 
urzeczyw istniło  się daw ne życzenie 
P latona: aby  na czele państw  stali fi­
lozofowie — M asaryk jest i dzis jeśz- 
cze nauczycielem  sw ego narodu, uczy  
go owej praw dziw ej filozof i- t. j. mni- 
łow am a m ądrości i dobra, sztuki życia 
w edług szczytnych id e a ł .w e ty cz ­
nych.

Niekom prom isow y dem okrata, uzna­
jący tylko abstrakcy jne pojęcie sp ra ­
w iedliw ości jako k ry ic r urn oceny e ty ­
cznej czynów  ludzi, ich —' tę też  m iarę 
stosow ał w  sw ym  stosunku do miiych 
Słowian, w ich liczbie do Polaków . W e 
wczesnej młodości ogarn ięty  zapałem  
dla spraw y polskiej, w śród ich pow 
stania styczniow ego, w dojrzalszym  
v ;eku stosow ać zaczął m etody k ry ­

tyczne. badając nasze dzieje i stosunki 
społeczne. Nie u k ry ły  się przed jego 
okiem różne nasze niedom agania, ale 
w obec faktu k rzy w d y  w yrządzonej 
nam przez rozb io ry  i rządy' w y n a ra ­
daw iające zaborców  — nie mógł Ma­
saryk  pozostać obojętnym . P rzed  czter 
dziestu przeszło  laty  udał się na dłuż­
szy czas do K rólestw a, i tam  porobił 
szczegółow e studia stosunków7. W yni­
kiem tego by ło  bezw zględne potępienie 
system u rusyfikacyjnego w  Polsce, o- 
s tre  w ystąpienie przeciw  reżim owi 
carskiem u, k tórego wrogiem  M asaryk 
pozostał aż do końca. M asaryk w y­
stąpił w  naszej obronie w tedy  (a nie­

jednokrotnie i później), gdy los nasz 
by ł najcięższy — i to  Polacy zaw sze  
z w dzięcznością będą w spom inać. — 
Znów w  czasie w ojny, pracując nad 
utw orzeniem  now ej E uropy, opartej na 
zasadach sam ostanow ienia i sp raw ie­
dliwości, p racow ał i dla sp raw y pol­
skiej, w spółpracując stale z politykam i 
uolskinii.

Jako p ierw szy  obyw atel Republiki 
C zechosłow ackiej prezydent M asaryk 
i ów nież nie zapom ina o sw ym  polono- 
filskim program ie, słow em  i piórem 
w ypow iadając się za  zbliżeniem obu 
państw7 i społeczeństw . Nie jest on je ­
dnak .ypolonorileni" tylko, opierają-

n i w ii w a
Do dzisiejszego numeru .Slow ” załączamy wszystk .n prenumeratorom zamiejs­
cowym i'utrow?ny cennik Domu Towarowe ro „UMtWERS iŁ“ Lwów, ul. ta łłą -  
taja 3 Telcffan nr. 74-SC. Miejscowym za5 prenumeratorom powyższa firma na 
żądanie wydaje bezpłamie cennik w swoim mkalu. Jeżeliby ktokolwiek z prenume­
ratorów cennika nie otrzymał polecamy zwrócic sie wnrost do firmv „Uniwersał".
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cym  swój stosunek do nas jedynie tia 
uczuciu. Je s t za  zbliżeniem polsko - 
czechosłow ackiem , opierając się na 
dokładnej znajomości obu narodów , w 
przekonaniu, że one wypóloracióac. 
przybliżą nadejście upragnionej ery  
pow szechnej sprawiedliw ości i miłości 
wzajetnnei na ziemi.

Szerzy  sw ój program  now ej ludzko­
ści, w którym  zaw iera  się i jego polo- 
nofilizm ■—i pod hasłem  „C hrystus, a nie 
C ezar"!

Społeczeństw u polskie najszczerzej 
łączy  się z b ra tn ią  C zechosłow acją w 
serdecznym  hołdzie czci dla Tom asza 
M asaryka, jednego z najw iększych 
Słowian.

O by p rezydent M asaryk  mógł jesz­
cze długo pracow ać tak  owocnie, jak 
dotąd, dla dobra sw ego narodu, S ło­
w iańszczyzny  i ludzkości!

Henryk Batowski.

este z  Mantami zakończona.
Warszaw a, (y marca. (zo). Dowiadu­

jemy sie, że rokowania o traktat han­
dlowy polsko - niemiecki zostały za­
kończone a podpisanie układu nastąpi 
m iedzy 10 a 12 hm.

Poseł niemiecki w W arszawie p. 
Raiiseher, który ostatnio stał na czeie  
delegacji niemieckiej do rokowań z  
Polską, wyjechał w  czwartek w ieczo­
rem do Berlina, skąd powrócić ma «

(Telefonem od naszego korespondent? V

iticdz. ałę lub w poniedziałek.
Jak nas informują ze strony niemie­

ckiej traktat zawiera klauzulę najwię­
kszego uprzywilejowania, prawo orga 
uizowania się obywateli, kontyngent 
miesięczny w ęgla w  w ysokości 320.0110 
tonu, kontyngent świń 290.006 tonu na 
rok IlłJO, 275.00łj tomi nn rek ITH. 
350,006 ionn na rok 11532.

Niemcy otrzymują koncesje dla sw o
\

ich trzech towarzystw okrętowych: 
NordJentscher Lloyd Hamburg - Ame­
rica Linie i Deutsche Siidafrika Linie. 
Pozatem otrzymują kontyngent na 
w w óz do Polski pewnej ilości tow a­
rów, a mianowicie samochodów, w y ­
robów tekstylnych, szklą I konfekcji.

Woiua celna tern sumem oczyw iście  
znosi się, pozostają jedynie w mocy 
ograniczenia ogólne.

i ó w  t e z y  p r e m i e r a  B a r t l a
w  spraw ie re w izji ko n stytu cji.

W arszaw a. 6 m arca (zo) Po w czo­
rajszej Radzio gabinetow ej glówmym 
tem atem  zainteresow ania kól politycz-. 
iiych było dziś pytanie ‘ czyj p icm jer 
Ba.rtel wrysłąpi z  ia!;;fś enuncjacja na 
tem at konstytucji.

Zrana .u trzym yw ano  że creir.jer za ­
bierze glos przy  pierw szem  czy tań1 u 
D!'oi"kitu zmian konstytucji, zgłoszone­
go przez stronnictw a ccntrolewm. U- 
trzym yw ano. że enuncjacją Rządu na­
stąpi na pepotudniowem  posiedzeniu 
korni s ji konst y  t u cy jnej 

Istotnie prem jer B.irtel, chociaż oso- 
Vśc:c nu posiedzenie nic zjaw ił sie, je ­
dnakże p rzysłał przYdstawncicla Rządu 
dr. P iętaka, k tóry  w ygłosił obszerną 
enuncjację tej p.eści:

„W zgląd na żyw otne in teresy  Pań- 
hwa spow odow ał w niesienie w roki, 
1926 przez Rząd do sejmu projektu u- 
staw j7, zmieniającej konstytucjo. W  u- 
zasadiiieniu tego p ro ’ektu zaznaczone 
że ma on zad rśću czy trć  tvm  najbar­
dziej tiag’ącym  porizebom  których ko 
ireczność zo sta ’a ujawniona w ciąsń 
ubiegłych lat od czasu uchw alenia kon 
sty tucji z 17 m arca 1921 r.. oraz, że 
p ro jek t' ogranicza się ty lko do kilku

(Telefonem od naszeto korespondent* 1.

najniezbędniejszych pimkiów. nić do­
tykając w ażnie.izycli zmian i ogóimcj 
rewizji konstytucji. Rząd w ychodrił 
w ów czas z założenia, żc drugiemu /. 
rzędu sejmowi dana bodzie w yją tków ... 
możność, w7 myśl arL 125 rewizji c a h j  
kM iststucji i dostosow ania jej caio- 
kszitattu do isto tnych potrzeb Państw'.7: 
i dlatego zw rócił uwagę obecnego sej­
mu, jako piosiadając-ego tc w yjątkow e 
uprawni cria  nu koniceaność w ykona­
nia zadań, w skazanych p rzez1- konstj - 
tucję m arcow ą. 7. pekiem zaintereso- 
w7ąii,iem śledzi! R ząd dotychczasow e 
narady l;o-misj,i ko-nstytucyjnci tego se-5 
mu nad zgłoszont mi przez kluby po­
selskie projektam i re w ;zyjnym i. Jiifor- 
m-owany jt&łe i- bezzw łocznie przez 
swoich na każdom posiedzeniu komi­
sji obecnych przedstaw icieli o przy 
biegu dyskusji.

W  ohccnem  stadium  prac komisji 
Rząd tiie może jfSliak za.tąć stanow i­
ska wobec nieckrcślonsch jeszcze w y ­
ników7 fytih pracy’ w momencie, w któ­
rym  Tii& z-cstaly ośw ietlone zasady u- 
w idocznicue w zgłoszo-nycii projek­
tach przez ich pro jektodaw ców  i d»- 
niero jud.no zagadnienie, a mianowicie

stanowisko Prezydenta Nzptucj zo-
stało przedyskutowane mu skie­
rowane do podkomisji •

Zagadnienie powyższ/e wńąże .sie je- 
imąk tak  ściśle z /falszetm p rze d s ła -  

w .oiiemi w  prójaktacli kw est iam i,  w p ’ i 
ta się tale siinio w dal-zj. przednirot 
dyskusji,  że jest nicm iżliwein s k ła d a ­
nie ośw iadczeń  do tej jedne; kwestii,  
do fetlnego fragm entu ,  który z re . iz f : 
w ciągu rozważiui d fisz?  h częs to  hi 
dzie z konieczności ulegał pono w u j m  
liadaniom komisji,

R /ąd  w ypow ie się co do isto ty  k. 
m ecznych zmian konstytucji po zapo 
znaniu się ze zdaniom komisji odiiośn' 
caJrkśztaitu  zagadnienia. Załatw ienie 
p rz e z  s-ejm us tro jo w eg o  problemu, od 
pow iada jącego  is to tnym  potrzebom  
P ań s lw .t ,  u w aża  R ząd  za konieczność 
p a ń s tw o w ą  i bęuzie  nadal z  uwaga, śle­
dził tok  p rac  se jm o w y ch  n a j  t \ m  pr 
blcmcui w y so k ie j  komisji.

Pozafem  R z a J  może w7skazać  na 
sw oje  emoiicjacje, n ię j tan iok r j to ie  w  
osta tn ich  la tach, w  przedm iocie  rewi- 
?jfi Icon&tytucji. wyp-mwiedt lanc i pod-

(C a tc  dalszy na str 2-gi«j.)
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= = =  P O S Z U K U J E  = = ?
i  m m m  u  pierwsior̂ oheus n

obznajomionego z organizacją handlową oraz akwizycja, 
właaai ącego dokładnie językiem polskim i nfemiec- 
kim, pierwszeństwo z branży elektro-radio-technicznej. 
Curriculum vitae wraz z świadectwami oraz fotografją 
prosimy kierować do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, 
L w ó w , Legjonów 1 pod .W ysokie W ynagrodzenie“

n!584

Demonstracj? mcrska przetEW itosjs.
Bukareszt. 6 m arca. (AW.) Tutejsze | Railyokiem . aby \\ ten sposób za/.na­

pis ma podają niepotw ierdzoną skąd- ! ezyć w obec Rosji sow ieckiej. Se w y ­
wiad wiadom ość. że Anglia. F rancja  i I mienione państw a nie dopuszczą w ża- 
Włoćfcy przygotow ują w spólna dem on j dnym  w ypadku do pokrzyw dzen  a iu- 
strącię  flotowa na Morzu C zarnsm  i * te resóy  Polski i Rumuni!.

Urcczysfcści ku czci ffosaryka 
w Polsce.

'Ciąg dalszy z© strony pierwszej).

"wszące w  pierwszym  rzedzie konie­
czność reformy w  kierunku:

1. Uczynienia z urzędu Prezydenta 
Rzplitei czynnika nadrzędnego w  Pań­
stw ie , a to także zapomoca odpowie­
dniego !ego wyboru.

2. Należytego rozgraniczenia Zakre­
su działania w ładzy  ustaw odaw czej i* 
w ykonaw czej.

3. Zapew nienie P rezyden tow i Rze­
czypospolitej v e ta  "Staw o d a w e z ego.

4. R ozszerzenie ustaw odaw czych u. 
prawinieft P rezy d en ta  Rzplitei.

5. O dpow iedniego ustalenia zaKresu 
w ładzy  Rządu r  zapew nienia ciągłości 
p racy  jego.

6. śc isłego  określ en™a o d powie d zła J- 
ności poselskiej".

PtJ tej deklaracji pos. Niedziałkowski 
(PPS.) stw ierdził, iż ośw iadczenie Rzą 
du należy rozum ieć w ten sposób iż 
w chwili obecnej Rzad nie życzy  so­
bie zajęcia konkretnego stanow iska. 
M ówca md widzi w ięc przeszkody, aby  
przeiść clo glosow ania

Zgodnie z propozycja przew odniczą­
cego, kom ika ograniczyła się do gło­
sow ania zasad, pozostaw iając pod kom  l 
sji określenie odpow iedniej foirmuły.

Że zdania komisji są niezw ykle roz­
bieżne dow iodły głosow ania, k tó re  na­
stąpiły.' potem  na 1 poszczcgóinem i te* 
zarrif. Ani nad tezą co do określenia 
w yboru Prezydenta , ani co do snosobu. 
w yboru .P rezy d en ta , ani co do żadnej 
mrnej dotychczas om aw ianej tezy dla 
żadnej koncepcji, nie znalazła się w ię­
kszość.,

Ęęs j . j o o ł o w ś k T
Fabryka instrumentów chirurgicznych 

,  i weterynaryjnych w Warszawie
oddział L w ó w , Łyczakowska 3,

■ Telef. 82-61 — poleca m eble lekar­
skie oraz dział sanitarny. 1G35t

W OLDEMARASOW J TORUJĄ ZNÓW 
DROGĘ DO WŁADZY.

Kowno, 6 m arca. (AW.). W ielkie 
w rażen ie  i niepokój w kolach rządo­
w ych w yw ołała  tu akcja w  kierunku 
pow rotu W oldem arasa do w ładzy.

Policja w y k ry ła , że w ostatnim  ty ­
godniu odbyło się w Kownie konspira­
cyjne' zebranie oficerów  kilku pułków , 
oraz b. członków  organizacji .„Żelazne 
go W ilka", na k tórem  om aw iano spo­
sób zrealizow ania pow rotu  W oldem a- 
rasa  do w ładzy .

M. m. m ają oni w ydać odezw ę do 
ludności, w  k tó re j'w y jaśn ia ją , iż obe­
cny rząd  powinien b y ć  natychm iast 
obalony, gdyż usiłuje naw iązać kon­
tak t z socjal - dem okratam i.

OFIAR POW OD71 W F FR kNCJI.

* Tuluza, 6 m arca. (P \T .; W oda po­
woli opada, przyczem  uw idaczniają 
się okropne skutki powodzi. Naliczono 
dotychczas około 400 ofiar K a t a s t r o f y  
150.domów ru ti.łu  w  gruzy .

P aryż . 0 m arca. (AW.) Sytuacja w  
połm kuow ej Francji na terenach na­
wiedzonych powodzią, nie uległa zmia 
nie. W  chwili obecnej pow ódź przy­
biera jeszcze większe rozm iary w de­
partam encie Garonne. W edług danych 
póhtrzędow ych ogółem r.a terenach 
zalanych śm ierć p rzez zatonięcie po­
niosło 300 ósób. 500 dom ów zostało , 
zniesionych. 2000 m ieszkańców  pozo­
staje bez dachu nad' głow ą i bez "śro­
dków  do żsmia. W  sam em  mieście 
Mdn/taban i najbliższej okohey 200 o~ 
«ć-b poniosło śm ierć. W oda pozryw ała  
niemal w szystkie tam y i w ały  ochron­
ne. Celem nrestc-nia pom ocy na tereny  
w dane w ysłano lekk 'c m otorów ki, k tó­
re ratują m ieszkańców  i -dostarczają 
un żyw ność. Nad okolicą patrolują sa­
moloty, donosząc o rozm iarach kata­
strofy  i dając znaki, gdzie konieczna 
jest pomoc.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

<A <A> LUDOWEJ. c A

W o ^ z a w a . 6 m arca. (AW.) U roczy­
s ty  obchód SO-tcj rocznicy urodzin 
prez. M asaryka odbędzie sie w  W a r­
szaw ie pod pro tek toratem  p. P re z y ­
denta Riznlitej. Na czele uroczystości 
organizow anych z in icjatyw y To-\v, 
polsko-ozeskosłow ackicgo stoi Komi­
te t honorow y, w  skład  k tó rego  weszli 
pp. prem. Bartcl, min. Zaleski i toni.

Dziś w  O nerzę uroczyste Przedsta­
wienie ,..Temify“ Janaczka. poprzedze- 
ne przem ów ieniem  sen. R egow icza. W  
dtn: 7 bm. u roczyste  nabożeństwo, w 
katedrze św . Jana.

Tegoż dr,,a we w szystkich polskich 
szkołach średnich i zaw odow ych, oraz 
w e w szystkich czeskich szkołach na 
W oiyrtłu w ygłoszone beda odczy tj o

W arszaw a, o m arca. (zo). Senat 
przystąpił dz.ś do obrad nad budże­
tem na rok 1930-31, przyczem  obszer­
ny i w yczerpujący referat wygłosił se ­
nator Szarski z BB.

Sen. Szarski, charak teryzując prze- 
d lo żen e  rządow e, konkluduje, że mi­
mo n ezależnego od rządu w zrostu w y 
datków  na em erytury  i długi o sumę 
60 mdjonów, suma globalna w ydatków  
została w  poróy naniu z rokiem po­
przednim obniżona o 1 miljon.

Om awiając zm iany w prow adzone do 
budżetu przez sejm, referent stw ier­
dza, że podnos i on w ciągu trzech o- 
statnw h lat budżet regularnie. Szcze­
gólnie po stronie dochodów, co jak 
dotąd okazyw ało się słusznem. Nato- 
tncist OiSZvzędinośoi w prow adzone w.

O 17.45 do łS.45 Polskie Radio na­
daje koncert muzy'ki czeskiej ze sło­
wem w stępnem  prof. H Mościckiego 
o M asaryku. O 8-mej w  wielkiej sali 
ratuszow ej uroczysta  Akademia.

ŻYCZENIA PREZ. M OŚCICKIEGO 
DLA PREZ. MASARYKA.

P raga , 6 m arca. (PAT.). W śród  licz­
nych przedstaw icieli państw  przy jął 
dziś p rezyden t M asaryk na specjalnej 
audiencji posła Rzplitej nolskiej di 
G rzybow skiego, k tó ry  w ręczy ł p rezy ­
dentow i pismo odręczne Prez.ydenta 
Rzplitej polskiej prof. M ościckiego z

I w ydatkach biurow ych i podróżnych 
m ożna uw ażać za nieekonom iczne, po 
raieważ zm niejszają spraw ność urzę­
dów , a tylko w nieznacznym  stopniu 
zm niejszają ogólna cy irę  w ydatków . 
P o  stron ę dochodów sejm podw yż­
szył niektóre pozycje, czego nie mo­
żna uw ażać za realne Nie znaczy to, 
aby budżet nie był zrów now ażony. 
W ydatk i mają pokrycie. W'płynąć to 
m oże tylko na w ysokość nadw yżlobn  
dżetow ej. Następnie m ówca zauważa, 
iż po wojn e  w e w szystk ich  państwach 
daie się zauw ażyć w zrost budżetów, 
co w iąże się ze szkodam i powotenne- 
mi i z rozszerzeniem  działalności P a ń ­
stw a.

Omawiając sytuację gospodarczą, 
m ówca oświadcza, że  znajduieiny się.

w  okresie k iedy trzeba  cierpieć z he­
roizmem, aby  nie p rzek roczyć  granic 
nakazanych  nauką i zdrow ym  rozsąd­
kiem R zeczą odpow iednią jest u łatw ię 
nie w arunków  pracy,, a przedew szy - 
skiem  w arunków  pow iększenia iej w y  
ników. to 'est kapitalizacji.

P o  tym  referacie rozpoczęła się dy­
skusja jak zw ykle w  senacie pow abna 
i rzeczow a. -c

M in. p rzem aw iał sen. Roman tBB.), 
Który odpierał zarzu t b iurokratyczno- 
ści, s taw iany  budżetow i przez sejm  i 
stw ierdził, że budżet jest p rzedew szy- 
stkiem  oszczędnościow y. M ówca 
ośw iadcza, że w  p rzyszło ść  możem y 
spoglądać bez trw ogi, gdyż dzięki po­
lityce gospodarczej R ządu m arszałka 
P iłsudskiego w idać w zm agania sie siły  
gospodarczej ludności, a w  polityce ml 
n is te rstw a  skarbu w idać przezorność 
i przew idyw anie , k tóre  w y raża  się w  
grom adzeniu rezerw  na chwilę najw ię­
kszego napięcia k ryzysu .

Senat od dziś obradow ać będzie bez 
p rze rw y  aż do następnego czw artku .

PRZŁDsIONKOW A KOMISJA OBRA­
ŻONA NA PO SŁO W  KOCA I PO LA ­

KIEWICZA.

W arszaw a. 6 marca. (AW.) Komisia 
nadzw yczajna do ibadan.a zajść w 
sejmie w dn 31 października r. ul>. od 
była dziś posiedzenie i przesłuchała 
jako św a d k a  posła M iklaszewskiego. 

W spraw ie odmówienia zeznań przed 
komisją ■ ze względu na jej. .enJeńcyj- 
tiość przez postów  Koca i Polakiew i­
cza, komisja stw ierdziła, że obaj po­
słow ie uchylili s ę od s?ełn :enia swego 
obowiązku odm aw iając udznE t w śledź 
twic, k tóre ma na celu w szechstronne 
w yśw ietlenie tych zajść Komisja u w a­
ża, że zarzut „tendencyjności" jest n - 
c /eru  nieuzasadi cny.

POWIĘKSZENIE POLSIOEJ 
MARYNARKI.

W arszaw a, 6  m arca. (PAT.). Komi­
sja m orska sejmu odbyła dziś posie­
dzenie w  obecności m inistra K w iatko­
wskiego, k tóry  zaznajom ił kom isję z 
posunięciam i na teren ie  polityki m or­
skiej zw łaszcza z utw orzeniem  k  pol­
skiej linii kom unikacyjnej tran sa tlan ­
tyckiej, dla której nabyto  trz y  w ielkie 
statki kursujące dotychczas pod ban­
derą duńską.

POSEŁ DO SEJMIJ UCIEK?’
Z POLSKI.

W ilno, 6 tnarca. (AW.). K rążą tu  po 
głoski uporczyw e, że poseł b iaforusk5 
W ołyniec, k tó ry  zosta ł w y b ran y  z 
z okręgu lidzkiego, gdzie obecnie zo­
sta ły  uniew ażnione w y b o ry  do sejmu, 
postaw iony  został w  stan oskarżenia, 
za działalność w y w ro to w ą  i zbiegł z 
Polski.

Jak  się okazuje, W ołyniec w  przed- 
[ dzień posiedzenia Izby w yborczej Są­

du N ajw yższego na którem  m iała być 
ro zp a try w an a  sp raw a  uniew ażnienia 
w yborów  okręgu lidzkiego w y sła ł swti 
rzeczy  do Gdańska.

PODATKI MIEJSKIE W W ŁOCŁAW­
KU OBŁOŻONO ARESZTEM.

W łocław ek, 6 tnarca. (AW.). Bank 
G ospodarstw a K rajow ego z pow odu 
niew ypełnienia zobow iązań pienię­
żnych przez m ag istra t m. W łocław ka 
obłożył aresztem  dodatki do podatków  
państw ow ych, Dług m iasta w  BOK. 
w ynosi p rzeszło  pól nńlj. zł. M iasto 
znajduje się w  bardzo ciężkiej sy tu- 
acii finansowej.

+  Pomnik Tolaków ooległycn w  
szeregach amerykańskich. W mieście 
Grand Rapids w  St. Zjednoczonych 
wzniesiony został ostatnio ze składek 
tow arzystw  polskich, piękny pomnik 
ku czci poległych w  czasie wojny świa  
towej i pochowanych na miejscowym  
cmentarzu żołnierzy amerykańskich 
pochodzenia polskiego. Na cokole pom­
nika umieszczony został napis w  języ­
ku polskim i angielskim: „Polskim bo­
haterom wojny światow ej — Urand 
Rapias, Micmgaa",

Mn s a n  ku.

życzeniam i, oraz złożył życzenia 
imieniu Rządu polskiego.

Kłopoty tentroifwu.
(.Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 6 m arca. (zo). C entrolew  
w  ostatnich dniach zbiera się niemal 
codziennie, majac do rozstrzygnięcia  
przedew szystkiem  dw a zagadnienia.

Jedno do tyczy  uzgodnienia stanow i 
ska co do projektu zm ian konstytucji. 
Jak  w iadom o projekty  lew icy i cen­
trum  różnią się m iędzy sobą w sze­
regu zasadniczych punktów , to też do 
uzgodnienia nie doszło i w ym agać ono 
będzie jeszcze w iele narad.

D rugą kw estją  jest zam ierzony przez 
socjalistów  w niosek o vołum nieufno­

ści dla m inistra p racy  pułk. P rv s to ra .
W  najbliższych dniach nad tym  

w nioskiem  socjalistów  m ają obrado­
w ać poszczególne kluby centrum  i le­
w icy. W  każdym  razie w niosku o vo- 
tum  nieufności nie należy się spodzie 
w ać  w  dniach najbliższych.

Zdaje się, że sami socjaliści, robiąc 
buntow niczą minę. w olą jednak nie w y  
w o ły  w ać konsekw encji, jaką pociągnął 
bjr za soba w niosek o votum  nieufności 
w  razie gdyby  został uchw alony. 

= □ * =

M s t  iiod obradami m ń u .
Referat senatora Szarskieyo.

»
(Telefonem od nasteco korespondenta.)
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W ara iaw a, 6 m arca (PAT.). Na 
w stępie posiedzenia seimu m arszałek  
zaw iadom ił Izbę o unieważnieniu przez 
Sąd N ajw yższy m andatów  poselskich 
posłów Brzezińskiego, C zyszew skiego 
Lew andow skiego, M ichałkiew icża i 

Saengera a z listy  państw ow ej posła' 
Szczypiorskiego

W SM ROCZNICE UROD/IN  
MASARYhA.

N astępnie m arszałek  w ygłosił p rze­
mówienie, w  którem  m. in. ośw iadczył 
zaprzyjaźniona z  nann sąsiednią repu­
blika czechosłow acka obchodzić bę­
dzie jutro uroczyście 80 rocznicę u ro ­
dzin sw ego p rezydenta  Tom asza Ma- 
saryka . Jest on praw dziw ym  olbrzy­
mem pracy  duchow ej, k tóra  go daw no 
już postaw iła w  rzędzie najw ybitniej­
szych ludzi naszej epoki. Ju tro  cała 
C zechosłow acja będzie mu składała 
zasłużony hołd. U praszani W ysoką 
Izbę o upoważnienie do przesłania 
imieniem sejmu Rzeczypospolitej P. 
P rezydentow a M asarykow i w yrazów  
sym patii i czci, którą w onec niego od­
czuw am y.

izba przy ję ła  przem ów ienie huczny­
mi oklaskam i. W  loży dyplom atycznej 
obecni byli członkow ie posfe’stw a cze­
chosłow ackiego z posłem  Girsą na 
czele.

KOMPLEMENTY P. DASZYŃSKIEGO
POD ADRESEM SEJMU-

Z koiei m arszałek  zaw iadom ił Izbę o 
w płynięciu szeregu przedłożeu rządo­
wy ch o charak terze  nagłym . R ząd pro 
si, ab y  je jak najszybciej załatw ić. P . 
D aszyński podkreśla, że nie ma nic 
przeciw ko temu i że da w y raz  p rze ­
konaniu całej Izby, jeżeli ośw iadczy, 
iż gdy chodzi o p racę parlam entu pol­
skiego, to pod tym w zględem  jest ou ■ 
zw łaszcza w  tej "sesji rekordow ym  w i 
L u ropie. ' ^  j

Uzuoełm.ono w ięc porządek dzienny 
p ienvszem  czytaniem  przedłożeń rządo 

w ych i w  pierw szem  czytaniu odesła­
no już do komisi w raz  z szeregiem  
ustaw' znajdujących się na porządku 
dziem ym ,

NOWELA DO PRAGMATYKI 
NA1 'CZYCiEL SKIEJ,

Z koiei przystąpiono do S czytania 
now-eh do pragm atyki nauczycielskiej. 
W głosow ania p rzy jęto  Klika popra­
wek, m. in. popraw kę pos. Nowickiego, 
aby  dodać na żądanie zain tereso­
w anego nauczyciela m inister w ydaje 
mu pisem ne uzasadnienie pow odow  
przeniesienia.

C ałą ustaw ę przyjęto  w trzeciem  
czyuunu w raz  z rezolucją kom isyjną o 
w:ezw anie Rzątni, aby  jak najrychlej 
zorganizow ał w ładze szkolne okręgo­
we tam, gdzie ich jeszcze niema oraz 
tezolucję posła YYełykanuwicza z w e- 
zw auiem  Rządu, aby  w szystk im  na­
uczycielom  przeniesionym  na m ocy 
art. 58 pragm atyki dał możność powto 
u i na ich p ierw otne posady, albo na żą 
danie* nauczyciela udow odnił winę. kto 
ra spow-odowała przeniesienie.

u k ł a d y  i k o n w e n c j e  
ż ZAG RA NICA .

L kolei p^s. Uiamana zrcierow uł pro 
jckt ustaw y  o ratyfikacji połsKO-uic- 
micckiego układu w aloryzacyjnego 
podpisanego w  lińcu 1928. M ówca 
Podkreśla, że układ jako całosc nale­
ży uw ażać za korzystny . P ro jek t u sta­
w y  przy u,'to w dnigicm  i trzeciem  
czy tan iu .

Następnie przyjęto  w gibu czytaniach 
projekt ustaw y  o ratyfikacji protokołu 
clodalkowego do kouwmnch bandlo- 
w ei z Czechosłow acją.

U ZUPĘ L.N IbN  1A PRO W IZO R J U M 
I ZAMKNIĘCIA P \C11UNK0W E.
Dale. przyjęto  w trzeciem  czytaniu 

pro.ekt ustaw y o uzupełnieniu piowi- 
zorjiun budżetow ego za czas od | sty ­
cznia do 31 m arca 1927.

Pos. Janków sK i-zreferow ał następnie i 
zam kniecie rachunkow e za r. 1925 [

I* p 3 WO&u k cn c friu  tylko z p rz e js łjw le n ia  o 3-eleJ I 5.1 s 
Ceny normalne, — Zniżki ważne.

S K R Z Y D Ł A  Ta  F L O T A  Ramom ?l©varrc
Na l-szv seans pr^ed 3. — Ceny znacznie zniżone.

wmaz z uw agam i NIK. o w ykonaniu bu 
dżetu. >

W  imieniu komisji re ieren t w nosi na­
stępujące uchw ały :

1 przyjm uje się do w iadom ości i za­
tw ierdza  zam knięcie rachunków e za r 
1935, w  szczególności wrykńnanie bu­
dżetu,

2. udziela się rządów i absolutorium  
co do gospodarki finansowej za ten 
okres, z zaznaczeniem , że udzielenie 
absolutorium  nic w pływ a na bieg 
sp raw  zakw estionow anych czy to 
przez Kontrolę P aństw a, czy to w ła­
dzę adm inistracyjną i na odpowiedział 
ność ze strony sk a rb u  P aństw a w 
okresie 1925 r W niosek ten przyjęto 
znaczną większ; -cią.

Pos. Kuryłow icz w imieniu komisji 
kom unikacyjnej przedstaw ił wniosek 

o w ydelegow anie nadzw yczajnej ko­
misji sejm ow ej do zbadania sp raw y 
gmachów' dyrekcji kolei i kolonii urzę­
dniczej w cnełm ie.

Po w yjaśnieniach min. “ lilina p rzy ­
jęto wnioski komisji.

NOWELA RZĄDÓW A O USI ROJU 
SA D O W N ICTW U

Z kolei pos, L iebennan przedstaw ił 
spraw ozdanie  komisji praw niczej o 
noweli rządow ej do dekretu  P rezyden  
ta  o ustroju sądów  pow szechnych. W i­
cem inister spraw iedliw ości Sieczko­
w ski broni artyku łu  ł-go. a w zw iąz­
ku z tern a rt. 2-go. Mówca poukreśla. 
że przyjęto w praw dzie zasadę, iż w 
głosow aniu ogolnem powinni brać 
udział w szyscy  sędziow ie danego okrę 
gu, lecz należy zwolnić od tego obo­
w iązku tych sędziów', którzy me p rze­
byw ają stale w  siedzibie sądu. gdzie 
mają się odbywa^, zgrom adzenia. P rzy  | 
byw anie  ich na zebrania jest dla nich

uciążliwie i powoduje koszta.
W  głosow aniu przy jęto  popraw kę 

Rządu oraz resztę  noweli.

OCHRONA LOKATORuW.
Pos. Pużak p rzedłożył now'elę do 

u staw y  o ochronie lokatorów . M ów ca 
podkreśla, że komisja nieomal jednogło 
śnie uznała zasadę, że w m iesiącach zi­
m ow ych zaw iesza się eksmisje zaró­
wno za niepłacenie kom ornego takoteż 
z  innych względów'.

W głosow aniu przy jęto  projekt usta 
w y w' dnigicm  i trzeciem  czytaniu.

CHAMA WYDANO SADOM.
Pos. Puzak (PPS.) refcrowrał kw e­

stię w ydania  posła Ruga (W yzw .). 
C h o d J  o obrazę niejakiego M ariana 
P ieniążka przez um ieszczenie notatki 
w  czasopiśm ie „W yzw olenie1', k tórego 
redaktorem  jest pos. Róg. Komisja 
w nosi jednom yślnie o mewydaniet- po­
sła Róga. W niosek komisji przyjęto.

Pos, ZaiiaikiewiCz (KI Ukr.) refero ­
w ał sp raw ę w ydania posła Chama 
(Sclrob.l Chodzi o przem ówienie jego 
na wiecu, które miało ch arak te r pod­
burzający  i an typaństw ow y.

Uchwalono 718 przeciw ko 103 gło­
som wydertib posła Cham a.

Pos. Zahajkiew icz (KI. Ukr.) refero­
w ał jeszcze spraw ę w ydania posła 
Dw orzanina. k tóry  w  maju 1928 r, w 
sali posiedzeń sądu okręgow ego w 
M ilnie po ogłoszeniu w'yroku w' proce- t 
sie białoruskim , gdy sąd jeszcze znaj­
dow ał się w sali, wyniósł okrzyk: 
niech żyTje w lościańsko robotnicza liro 
mada) Komisja stawna wniosek o od­
mówienie w ydania posła Dworzanina.

W  głosow aniu sejm przy jął wniosek 
’ o m ew ydanie posła Dworzanina

N astępne posiedzenie w sobotę, 1 o 
godz. 4 po południu.

UMMmutWJJUj

Mafs-Sawa. 6 m arca, (zo) Dzisiejszy 
dzień w sejm ę rozpoczął się od lew i­
cow e. m anifestacji przeciw ko pos. P o ­
lakiew iczow i z BB.. którem u na wnio- 
sek soUalistów komisja adm inistracyj­
na uchwauła votum  nieufności.

U chw ała tą pociągnie niewątpliwie 
za sobą komplikacje natury  personal- 
no-politycznej. Dr. Polakiew icz jest 
w iceprezesem  Klubu BB. i jako nrze- 
wodntozący komisj,.-,-słusznie reagow ał 
na nielojalne enuncjacje pew nych 
członków  tej k-omisii na tem at prac

| nad ustaw am i sam orządu gminnego w 
i M alopolsce, Konflikt ma więc zasadni- 
j cze podłoże polityczne.
_ Socjalistom i W yzwoleńcom  chodzi 
i przedew szystkiem  o to, żs pos. Pola- 

kiiewiicz prowadź) spokojnie i rzcezo- 
I w o obrady nad ustaw am i dla Mało- 
: polski wbrew' dziw acznym  projektom  
, lewicy, k tóre, gdyby zostały uchw a­

lone. p rzyczyniłyby  się w \vie!k'm 
stopiiiiu do pokrzyw dzenia ludności 
Polskiej w ' w ojew ództw ach południo­
w o-w schodnich.

P P x  w  walce o ustaw y samorzaciuu/e 
krzyw dzące ludność polska.

WNIOSEK NIEUFNOŚCI DLA POS. POL A KIFYV1 CZ A

I eletoncm od naszego koresnondenta.)

Demonstracje icomunisiyczne 
m iały w  P olsce przebieg sookainy.

(I elefo tem od naszego Kuicspondema.)

przy słabym  udziale uczestników-. Je­
dynie na placu JSchw arzenberga zor­
ganizow ano pochód z udziałem  około
2.000 osób, który spokojnie przeciągnął 
przez R ingstrasse na plac W olności, 
Doszło do starcia z policja, k tóra m u­
siała kilka osób aresztow ać. Z pro- 
Wricji nadeszły rów nież wiadom ości o 
spokojnym przebiegu dem onstracyj o r­
ganizowanych prze-z elem enty komuni­
styczne.

1 ZABITA I II RANNYCH 
W  BERLINIE.

Berlin, 6 u u ra a  (FAT.) Zapow ie­
dziane na dziś przez komunistów' w 
BerFnie pochody gloaow e m iały p rze­
bieg burzliwy. Policja znajdująca sie 
\V pogotowiu alarm ow em . obsadziła
■dzielnice, w  których komuniści od kil­
ku dni rozw ijał1 już gorączkow a akcje 
propagandowa.. Liczne: patrole policyj­
ne k rąży ły  po uhcach miasta, nie dopu 
szczajqc do grom adzenia się tłumów.

Mimo to jednak po Południu docho­
dziło w pewnych punktach m iasta do 
st^rć. w' czasie których policja zmuszo 
na była użyć broni palnej. Czterech
komunistów odniosło .c ę ż k ie  rany po­
strzałow e. W  C harlnttenburgu jeden 
z patrolujących policjantów konnych o- 
trzyn ial postrzał i odw ieziony został 
W' stan !c ciężkim do szpitala. P rzed  
centralą kom unistyczna t. zw Domem 
Liebknechta, policja dla odstraszen  a 
grom adzących sie zmuszona była  od­
dać kilkakrotnie s trza ły  w  powietrze.

W dzielnicy północnej grupka komu 
nistów' usiłowała gw ałtem  w targnąć do  
filji jednego z banków. Pod w ieczór 
sytuacja przybrała charakter bardziej 
groźny, szczególnie w  dzielnicy Neu- 
kóln, gdzie tysiączne tłumy zagrodzi­
ły patrolom policyjnym dostęp.

W iadomości nadchodzące z  prow in­
cji s w ierdzają. że W  w iększych mia­
stach, jak np. w Hamburgu M ona­
ch;, u tu i innych pocliody zupełnie' nie 
udały się. We Frankfurcie nad Me­
nem w Koionii. w Zagłębiu Ruhrv i 
we W rocławiu dz eń dzisiejszy w e­
dług dotychczasow ych wiadomości u- 
płynął spokojnie.

Berhu, b marca. (PA T.) W edług p- 
statnich wiadomości, podczas zajść z 
komunistami w dniu 6 bm. w  B eri me 
zab ta została I osoba, 1] jest rannych, 
ft siedmdziesiąt kilka aresztów ano.

Ryga, 6 m m ca. (PAT.). W dntu 6 
m arca br. na tery torium  Łotwy' pano­
w ał całkow ity spokój,

Kowno, 6 marca. (PAT.). D leń ó 
marcu przeszedł na całem terytorium - 
litewskiern spokojnie.

Nowy JorU. 6 m arca. (PAT.) Po,u -  
;no przedsięw zięły d i przez poiieją środ 
ków ostrożności, w różnych ht ustach 
doszło do starć  z komun ,tami. W W a  
szyngtoniL komuniści usiłowali zbliżyć 
się dc Białego Domu. W celu udn traiy 
mair.ies.autów policja użyła gazów  rzii 
wiących. W starciu z poi eją kilkunastu 
komunistów odniosło rany'.

W arszaw a. 6 maYca. (zo). Komuni­
ści zapowiadali na dzień 6 bm., jak już 
o tein donosiliśmy, duże manifestacje.

W W arszaw ie dzień dzisiejszy mi­
ną ł zupemic spokojnie. Policja n-ie 
miała nawel powodu do jakiejś in te r­
wencji.

Pów nicź z Ktałcgo kraju donoszą ze 
wszędzie panował zupełny/ spokój. Ni- 
gdz'e nie było naw et w ększyeli man 
festacyj z wyjątkiem  za-v. .eszeiua tu i 
ówdzie jakiejś czerw onej chorągwi. 
Jeżeli gdzie zebrały sic niewielkie gru 
py, jak w Królewskiej Hucie, to na 
wezwanie policji manifestanci rozcho- 
d rifi s u natychm iast. W  ccm racli ro 
botniczycli. gdzie m ożlw e były olia- 
w'y jakichś luepoko.uW. a mianowicie 
w Łodzi, Zagłębiu Dabrawkkicm na 
Ścisku panow ał zupthiy scokój.

Kraków. 6 marca. (AW.) Dzień dzi­

siejszy- mnwł v, .K iakowię zupetire sp 
kojnie. Żadnych dernonstracyj nie było

Katowice, 6 m arca. (PAT.). W sku­
tek agitacji kilku dom orosłych kom u­
nistów  zebrało  sie dniś po kilkadzie­
siąt osób w  Chropaczow ie, W ielkich 
Hajdukach i K rólewskiei Hucie, do 
których usiłowmli w ygłosić przem ó­
wienia m iejscowi komuniści, a w Kró­
lewskiej Hucie poseł frakcji kom unisty 
cznej Jeruzalski z D ąbrow y G órniczel 
Im prow izow anym  zebraniom  orzeszku 
dziła policja, na w ezw anie której ze­
brani rozeszli się spokojnie. Jedynie w 
Królewskiej Hucie staw iało  onór kilku 
osobników. W zw iązku z tern opor­
nych odprow adzono do kom isariatu po 
licji.

W iedeń. 6 m arca. (AW.) Dziś o d b y ­
ły się tu dem onstracje bezro ijo tnydi

l  KIM PŁ K IR A K IO W  \L  
W BERLINIE KUTIEPOW .

W arszaw a, o marca (AM j  Donoszą 
z P aryża , żc w związku z ujawnieniem 
nazwisk ow-ycli 2 w-\.-.lauiii-ków z M ;- ' 
skw y Popow a i Robert;, z którvin rm; 
iraictuwał w. Berlin e gen. Kuticpow 
stw ierdzono, że o b a e są  czynn.ymi on- 
cerami szlabn gen. armii so :\. i że ‘ 
przybyli do Berlina za wiedza i zezwo 
leniem u.icz. w ładz sow.

Pism a franenske  zw racają s.ę , 
w ładz sądow ych żądając, by wezw* 
ły obu oficerów do P a ry /a , celem zU 
żep>a zeznań, mb też, by noset frant 
w Moskwie H irbette przesłuchał obi 
w tak w aftfej spraw ie. Ujawnienie tiCi 
go senzaci’inego szczegółu w rw n i i - 
w Paryżu  og’uinnc w rażeń e.

h.t<> chce n tie  za p e w n io n ą  <g3 'j~ 
s ie n c jf  n a  d z ie ń  ju tr z e js z y ,  fiie c h  
ku pt t i e  t y lk o  n't/rof>ą hra;oreroo
p rze m y s łu .
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Przeglćid. prasy.
GANDAWA — LWOW.

W  „P rzedśw icie" czy tam y .
„Robotnik" pomieścił artykuł wstępny  

p. t. „Gandawa a Lwów", w którym po­
wraca do swojej ulubionej piosenki c za­
cofaniu Polski w obec Zachodu i o wielkiej 
w yższości w  danym wypadku Belgii nad 
Polska.

„Robotnik'1, aby znowu szczeknąć na 
Polskę, czyni porównanie głupie. Pomiędzy 
Belgia a Polska niema żadnych analogij, 
nie można wyrównywać Flamandczyków  
7. Rusinami, a Wallomów z Polakami. 
Sprawa uniwersytetu flamandzkiego w 
Gandawie fest zagadnieniem prawie w y ­
łącznie kuRuralnem. natomiast sprawa 
uniwersytetu ruskiego u nas jest przede- 
wszystkiem zagadnieniem politycznem. 
F ałszyw e w ięc stawianie ‘ tej sprawy nie 
może się przyczynić do }ei załatwieniu.

m m / k

‘ ile la iK rr Qo gtłreswmoenta i

Warszawa. 6 m arca. (zo). „Polski 
C zerw ony Krzyż" zorganizow ał 
w.zd'iiż granicy sowieckiej punkty ży ­
w nościow e/i odzieżowe, k tóre zaopa­
t r u j  uchodźców z R ałorusi sow iec­
k ie .

IJcz ta  tych lu ird ż e o w  zm n.ejszyła 
ę w os."tn  §ii dr. ach dość znacznie 

.on .cw aż  rz.pj sow .sck wysłał na 
pi iki-y -/C7v gem i  zagrożone ma sou a 
B< i zką eh toin w znaczne si.y kaw a- 
Igr,! kttv i a m  artionu strzela do 
ticickajtj^y.ęii.

Na . ati cę p Kko-sow ec!;a udaje się 
x Szc: cg, koresnond ntów p sm zagrani­

cznych c tk m  poinformowania s.ę na 
ipjeiscu o sytuacji. - ;

M.NCJ.USZ PAPIESKI U PRcM JERA  
L ^ R T l A.

Warszawa. 6 m arca (AW.) Nuncjusz 
apostolski msg. Marmaggi zapow ie­
d z ą ' na t!z'ś sw a w :zytę u prezesa R 
Min. prof. R artla  W izyta ta stoi p ra ­
w dopodobne w zw iązku z pomocą, 
n k e j  Stolica Anost. chce udzie,:ć ucie 
kjmermn z Rnsj sow., prześladow a­
nym przez rządy sowieckie.

E to  vjygra.

k o n f e r e n c j a  r o l n ic z a  WOJE..
WODÓW U MJNv POŁCZYŃSKIEGO.
C T eletonem  od n a sz e g o  koresD on denta .)

W arszaw a, 6 m arca, (zo) 6 bm. od­
była  się w m fnisterstw ie rolnictw a 
pod przew odnictw em  m inistra Jan ta- 
Połczyńskiego konferencja w spraw ie 
położenia rolnictw a w  w ojew ódz­
twach wschodnich.

W konferencji w-zięli udział w ojew o 
uow ie: lw ow ski Gołuchow ski, stani­
sław ow ski Nakoniecznikow, tarnopol­
ski M oszyński, dalej pełniący obo­
w iązki w ojew ody- w olyns’1 ■“"•o Śle­
szyński, oraz dyrek to row ie dep arta ­
m entów  w  m inisterstw ie rolnictw a i 
przedstaw iciele m in isterstw a sp raw  
w ew nętrznych .

Tem atem  zajść b y ła  sp raw a przy j­
ścia z pom ocą rolnictwu w  w ojew ódz­
tw ach wschodnich.

5 V •"/’*'£'' '.7 » 'f * r‘j t 1

POSIEDZENIE KI UBU BB.

W irszaw a, 6 m arca. (AW.) Przed
dzisieiszem posiedzeniem sejmu odby 
ło s e po jedzen ie  klubu BBW R po*.] 
przew odnictw em  posia Polakiew icza 
w zastępstw ie prezesa posła S ław ka.

.pMh-fU  CTA*3j r to —u 0 .«* 
MINISTERSTWO SKARBU STWIER- 
TZA NA MIEJSCE ISTOTNY STAN

i-V.'RZECZY.
(T e le fo n em  od  n a sze g o  k o resp o n d en ta .)

W arszaw a. 6 marca. (zo). Dowiadu­
jemy się, iż Min s te rs tw o  Skarbu, pra 
gnąc dokładnie zapoznać się z istotnem 
położeniem kupców i przem ysłowców' 
.tych okręgów  z których napływ ają 
zażaleń a na w ym iar podatków  częścio 
wo bodaj uzasadnionych, w ysyła  do 
tych okręgów  specjalnych delegatów , 
którzy mają na miejscu stw ierdzić iśto 
tny stan rzeczy

KAW4LERJA SOWIECKA STRZELA 
DO UCłFR\JĄCYCH CHŁOPÓW

W arszaw a. 6 m arca. (AW). W dzi-
siejszem ciągnieniu V. ki. Państw  owej
Loterji Klas. padły główniejsze w y g ra ­
ne na nastęoujące num ery:

20.000 zł. nr. 121756 105295.
10.000 z l  nr. 50920, 110672.
5.000 zł. nr. 45770 1670*6 8822 92088 

202761.
3.00U zł. nr. 6b l86 206828.
2.000 zł. nr. 24339 27807 30293 35e03

62158 91347 101320 188112 190318.
1000 zł. nr. 32820 59350 61993 98091 

128421 131044 144761 147273 148853
57745 83646 111009 159150 172638
174872 17b072 180028 189902 192873
194631 198961 205533,

600 zł nr. 2335 4628 0735 9853 15557 
2U9956 22434 32244 205245 205963 4852S 
5166o 61393 66474 76347 7760U,

= □ =

Warszawscy żydzi urządzają siraik.
(Telefonem od naszego kuresuondentu.

W arszaw a. 6 m arca, (zo) Uchwale­
nie w trzeciem  czytali u przez komi- 
Sję skarbow ą projektu ustaw y o po­
datku obrotow ym  w yw ołało  duże 
w zburzenie przedew szystkiem  wśród 
żydów .

W m  zęm totro, było dzisiejsze ee-

W arszawa. b marca. (AW.) „Kurier 
per." informuje, że w  podbiegunowej 
w ypraw ie A m erykanina B yrda wzięło 
zaszczytny udz ał 2 Polaków  — 10 le­
tni Bil] G awroński z Nowego Iorku i 
H arry  Adam s-Strzelecki porucznik ma 
rynarki St. Zjednoczonych.

P .crw szy  z nich trzy  razy  zakradał 
się na okręt aby dostać się do załogi, 
tak że Byrd zdumiony jego w ytrw a ło- -□=

Poniew aż jedną z przyczyn obecnej 
depresji gospodarczej jeat — według 
zdania wielu — m. in. także sposób 
w ym iaru i śc iąg an a  danin publicznych, 
Zarząd m iasta zw ołał w  dniu 5 m arca 
br. konferencje reprezen tan tów  p rze­
m ysłu, handlu i rękodzieła, o raz  sfer 
obyw atelskich, celem w ysłuchania ich 
zdania i zastanow ienia się, ooby nale­
żało przedsięw z.ać. by niedom agania 
usunąć. W konferencji w zięli udział 
prócz reprezen tan tów  R ady przybo­
cznej, Izby handlowej i przem ysłow ej, 
w oje w. Izby 'rzemieślniczej, także d. 
prezcą Izby skarbow ej dr. Polak a 
nacz. W ydziału p. W einertem .

K om isarz Rządu dr. Nadolski zazna­
czył na w stępie, że Zarząd m iasta w 
uwzględnieniu obecnej depresji gospo­
darczej podjął inicjatyw ę w kierunku 
ulżenia płatnikom  danin kom unalnych 
w ten sposób, że przedłożył Radzie 
przybocznej wniosek na zupełne odpi­
sanie kar za zwłokę tym -płatn ikom , 
k tórzy  w term inie do 30 kw ietnia br. 
w yrów nają zaległości narosłe po ko­
niec roku 1929.

W dyskusji, w której zabierali głos 
reprezentanci w szystkich sfer in tereso 

! w anych, poruszono szereg  w ażnych 
mom entów, będących przyczyną obe­
cnej ciężkiej sytuacji gospodarczej wo* 
góle. o raz specaln ie  Lw ow a, mającego 
specyficzne w aruuk', jak brak k redy ­
tów , kwestję podatkow ą, a w szcze­
gólności reform y podatku przem ysło­
wego. oraz odnośnie do Lw ow a po­
krzyw dzenie go przy  rozdaw nictw ie 
dostaw państw ow ych na korzyść sto­
licy Poruszono też spraw ę w ycofy­
wania przez centrale w W arszaw ie 
gotówki, która w pływ a do lokalnych 
o d d za łó w  banków i instytucyj ubez- 
p.eozemiowych i nie jest używ aną, jak 
być powinno, w p erw sze, linjl na cek: 
1'oka'ne. Podn esiono rów nież że ce­
lem z w a lc z a m  w zrastającego be z robo 
ula na 'eżałoby  jak najrychlej urucho­
mić w szędzie przem ysł budow lany, 
który poza j. zatrudnieniem  licznych 
rze-sz bezrobotnych z  działu budow la­
nego ma tę w łaściw ość że urucham ia 
ca ły  szereg przem ysłów  pracujących 
dla n ego, a tem samem ożyw ia życie 
gospodarcze i handel.

branie koła żydow sk,ego, któro uenw a , 
lił-o proklam ow ać na w torek  11 m arca J 
strajk pro testacy jny  żydów w  W arsza 
wie. Na znak protestu mają być w szyst 
kie żydow skie skiady, w arsz ta ty  ibiu 
ra p rzez ca ły  dzień zam knięte.

= □ =

D m c h  Polaków w ekspedycji Byrda.
ścią przy jął go do załogi. P or. S trze ­
lecki prow adził jeden ze statków  w 
czasie najbardziej k ry tycznym  pomię­
dzy  piętrząoem i się góram i lodoweml.

Polacjy ci należą do grona śm iałków, 
k tórzy  stanów  li załogę w ypraw y pod­
biegunow e’ Byrda. Jak  wiadomo, gmc 
w ość wzięcia udziału w  tej w ypraw ie 
o fe ro w a ło  60 tys. Amerykanów'.

Ankieta gospodarcza '  4 
zwołana przez zarząd rn. Lwowa*

, .   ...............  -  .yc-t.f.u hm
Poza postulatam i zasadniczej natury , 

k tóre  należałoby' uw zg'ednić dla uzdró 
w ieria podstaw  życia gospodarczego, 
i k tórych przeprow adzenie w ym agać 
musi dłuższego czasu, w ysum ętc żąda. 
niia, dotyczące kwestji podatkowej, 
które  należ,a‘oby wr jak najkrótszym  
czas  e uw zględnić, celem zapobieżenia 
załamanim się bardzo licznych przed­
siębiorstw  handlow ych i p rzem ysło ­
w ych. I tak należałoby m. łn. uzyskać 
conajm niej takie sam e ulgi w spłacie 
podatków  państw ow ych, jakie Zarząd 
m iasta zastosuje ao podatków  i opłat 
miejskich, um orzyć zaległości zapadł** 
do  końca r. 1928 tym , którzy  mają 
mniejsze obroty, a tem samem i do­
chody, um orzyć kary' za spóźnione 
w ykupno paten tów  przesunąć term iny 
zap ła ty  zaliczek na podatek obrotow y, 
w strzym ać na raz ie  przeniesienie przed 
s ię b o rs tw  do w yższych  kategoryj. o- 
raz  uzyskać ulgi w egzekw ow aniu za­
ległości i liberalniejsze tra k b 'w a n ;e 
spraw y um arzania sta rych  zaległości.

W odpow :edzi na podniesione pośm ­
iały dotyczące w y rrn ru  i ściągania 
podatków p. p rtz . dr. Polak i nacz, 
W einent ośw iadczyli, że o ile chodzi o 
zakres działania Izby skarbow ej, to 
sp raw y te będą. jak dotąd trak tow ane 
’ak najbardziej liberalme. w granicach 
ubow iązujących ustaw , ze specjałnero 
uwzględnień eiri obecnego kryzysu  gos 
nodatczego. Jednakow oż poza indyw t- 
dualnem stosow aniem  ulg przew idzia­
nych ustaw am i uwzględnienie Postu- 
latów  p o d ro ż o n y c h  które należałoby 
objąć najbliższym  program em  — me 
naieży do kom petencji Izby skarbow ej, 
lecz m inisterstw a skarbu i ciał usta- 

i wrnly wczycll.
W  myśl wyników' tei konferencji 

Zarząd miasta — po zebraniu szcze­
gółow ych da ' od odnośnych instytucyj 
naspodarczych — odnies!e się z odipo- 
wiedniem przedstaw ieniem  do m iaro­
dajnych czynm ków .

f a m t ę t a / ,  że  Iulico iro icc za s  o (. 
'■sie d o b rze  w  P o iece , g d y  si. 
w y zb ę its je e z  n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a  a v a  n i c z  n  u c h o w  a r  o  «,■

A% S IO P A  DYSKONTOWA 
W 4NGL.II I S7WFCJI-

Londyn, 6 m arca. (PAT.). Bank an­
gielski ustalił w dniu dzisiejszym  sto- 
o? dyskontow y na 4 proc

Sztokholm, 6 m arca. (PAT.). Bank 
szwmdzki ustalił dziś stooe dyskonto­
w ą  na 4 proc.

ZGON ORGANIZATORA -^LOTY 
NIEMIECKIEJ.

Berlin. 3 m arca. (AW.) Dziś nad ra ­
nem zm arł w  jednem z sanatoriów  tno 
nachijskich w  wieku ła t 31, głośny 
adm irał niemiecki v. Tirpitz, który był 
głóW'nym organizatorem  floty irem  ec- 
kiej. Ponurej sław y przysporzyła Tir- 
pitzowi niszczycielska w alką niemiec­
kich łodzi podw odnych w  czasie w iel­
kiej woiny św iatow ej.

vV ROSJI RCKWIRU.IA RODALY 
I TALESY

M oskwa. 6 m arca. (AW.) W obec sy ­
stem atycznych prześladow ań sto so w a­
nych przez w ładze sow ieckie w obec 
rabinów', omegdaj zbiegł 2 W itebska 
znany rabin Medalje. k tó ry  p rzebyw ał 
w  W itebsku w ciągu 22 lat.

Moskwa. 6 m arca (AW.) Z U krainy 
donoszą o nowej gwałtowuiej fali prze­
śladowań religji. W  Bachmucie bolsze­
w icy spalili pnbliczn e 70 rodałów  P o ­
nadto bof-sizewicy przeorow ądzifi rewb- 
ve w  m ieszkaniach żydow skich, re- 
kwiru-jąc rodały  i ta łesy , k tó re  rów ­
nież spotono pubbeznie.

SĄ JESZCZE UCZCIWI LUDZIE.

Paryż 6 m arca. (AW,) Inkasent pe­
w nego wielkiego banku, m ieszczącego 
się przy Rne dc M adrit, zostaw ił w  
Jorożce sam ochodow ej tekę. zawńera- 
ią„ą pap;e ry  w artościow e i srotówke 
w sumie 2 i pół miijona franków.

P o upływ ie 2 dni do kom isariatu po­
licyjnego zgtosił się szofer, , rosyjski 
em igrant, b. o fc e r  M 'chał Górecki, kto 
ry  odóal w  całości zgubione pieniądze

NUDF^LANC
(Za te  ru b ryk ę R ed ak cia  n ie o d D o w ia ta  )

Ł powatiu Bkwtdac i filji

Z U P E Ł N A
W Y S P R Z E D A Ż
po cenacn znacznie z n i ż o n y c h ,  

cz^śc owo

niże] cen łaorycznycti
d y w a n y  M * t e r j e
P o rtjery  m e b lo w e
C hodniki K apy
uyw any itJarżufy
m in p e r sk  e  K ołdry  s t. p.

w  o lar z y  m im  w y b o r z e

FlL P H M S H Y i J O M
l w ó w ,  u ., a - j u  . .a j a  k. 7,

POGODA W PIĄTEK.

W arszawa. 6 m arca. ( le i .  wł.) Ko­
munikat PIM. Przypuszczalny  prze­
bieg pogody w dniu 7 bm.: Pogoda
zmienna z zanikającemi opadami o  po­
staci zmiennej Nocą silniejsze p rzy ­
mrozki, dniem odwńlż. Um iarkow ane, 
lecz naogó! zanikające w ia try  pół-ti. 
zachodnie i oółnocne.

V
ŚNIEG NIEDŁUGO JUŻ BEDZIE 

PADAŁ.

W arszawa. 6 m arca. (AW .) W edług 
mform acyj Polsk Inst. M eteorologicz­
nego, po przejściow ych drobnych opa 
dach i przym rozkach dzisiejszej nocy, 
już -jutro nastąpi częściow e w ypogodzę 
u 'e  się, a za ki’ka dni pow róci piękna 
wiosenna pogoda Tylko na wschodzie 
Polski mogą się jeszcze u trzym ać pa- 
rę dni przym rozki i opady śnieżne.
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Mąsfer^k in teresow ał się zaw sze 
n.eomal wszystkiem u przejaw am i ż j -  
cia publicznego i O jego w pływ ie na 
polityczny program  czechosłow acki 
inożnuby pisać caie tom j Dopiero 
przyszłość  zdoła ocenić całkow ity  b i­
lans jego ogrom nej czynności spo łecz­
nej, ja  w tych  kilku w ierszach , do na­
pisania k tórych  dało mi sposobność 
łaskaw e zaproszenie r e d a k c j i  „S łow a 
Polskiego", chcę się ograniczyć tylko 
do kilku haseł jego program u.

Myśli M asaryka są dla każdego ła ­
two dostępne i zrozum .ałe, poniew aż 
jest on w  sta łym  kontakcie z życiem  i 
odrzuca z polityki w szy stk o  ab strak ­
cyjne. Jego filozofia nosi w szędzie w y  
raźne piętno życia.

Już jego p raca habilitacyjna „Sam o­
bójstwo ,ako m asow e zjaw isko społe­
czne" zdradza, że M asaryk  trafił w  se­
dno życia, analizuje społeczeństw o i 
bada p rzy czy n y  rozkładu now oczesnej 
ludzkości.

W idzi, że konieczna ru jest nap raw a 
i natychm iast p rzyk łada  rękę do dzie­
lą. W  słow ie i piśmie porusza zagad­
nienia prak tycznego  znaczenia społe­
cznego, grom i społeczeństw o, głosi od- 
indzenie życia religijnego, m oralnego i 
socjalnego.

Zaczyna od w łasnego narodu. P rz y ­
szłość jego widzi w  podniesieniu pozio 
mu kulturalnego i socjalnego. Lecz ty l­
ko podniesienie w yłączn ie  pow szech­
nego poziomu um ysłow ego nie jest 
w ystarczające, należy udoskonalić 
iów nież i poziom m oralny. To jest 
najlepszy środek do osiągnięcia u traco 
nej sam odzielności państw ow e;.

Znacznym  czynnikiem  socjalnym  w  
lodzinie i społeczeństwie, jest kobieta. 
Dlatego rozstrzygnięcie  Lwestji kobie­
cych znajduje w M asarsk a  zaw sze 
gorliw ego i energicznego p ropagato ra .

M asaryk  nigdy rl<£l w zbijał się do ro ­
m antycznych w yży n  i nie dał się om a­
mić lotnym  m arzeniom  D latego jest 
przeciw nikiem  sentym entalnego ro ­
m antyzm u rów nież w  pojm owaniu hi­
storii i z całą bezw zględnością w y s tę ­
puje przeciw  fałszow aniu przeszłości, 
choćby to by ło  naw et w  dziełach poe­
tyckich. poniew aż naród  buduje na tra ­
dycjach sw ych  przodków .

M asaryk  jest m iłośnikiem  ruchu i 
fanatykiem  pracy , Każe życie p rzem y­
ślać i pa trzeć  na nie pow ażnie. P ra c a  
w inna być  nie tylko w y trw a ła , lecz i 
sustem a^yczna: ty lko  takh prow adzi 
do celu

H asłem  M asaryka jest: Nie k łam ać 
i nie bać  się. Nie k łam ać znaczy  n:e- 
ly lko m ów ić p raw dęH  lecz i bronić iej 
i w alczyć o nią, głów nie jeżeli chodzi
0 ucisk socjalnie słabszych.

Jest przeciwuikieiij n iezdecydow a­
nia. dw ojakości i nieszczerości tak  
w  życiu p ryw atuem , jak i w polityce,

M asaryk w yprzedza sw ą erę  o kilka 
dziesięcioleci. Nie loka się n rzy jść  z no 
w eini hasłam i w czasie, k tórv  jaszcze 
do nich nie dojrzał i nic jest do nich 
życzliw ie usnosobiony. Lecz M asaryk 
nie! obay. ut sic, że zostanie niepopular­
nym  i czas okazuje, iż miał słuszność.

M asaryk  w yw ołał w  narodzie rew o ­
lucję m yślow ą, k tó ra  uczyniła naród 
czechosłow acki zdolnym  do ualychm ia 
stow ego zorjen tow a lia się w  dzicio- 
w tm  znaczeniu w ojny św iatow ej i sy ­
stem atycznego przygo tow ania się do 
energicznej, stanow czej interw encji 
p rzy  pierw szej nadarzającej się spo­
sobności rew olucyjnej, do obalenia 
gnebiciela i organizacji w łasnego pań­
stw a,

W Ojna św iatow a zasta ła  M asaryka 
na swern m iejscu: Z jednej s trony  hru 
ta 'na siła w ojskowa i przem oc — z dru 

.siej b i j  o "naw o, spraw ied liw ość .i de­
m okrację. M asaryk  nie w aha się ani na 
sekundę, w  k tó rą  stronę ma się p rze­
chylić. Tako sta rzec  64-!etni opuszcza
1 .czyznę." powz.iawszy mocne postano- 
w jenie wzdczyć na em igraci' no boku 
dem okracji zachodniej o najśw iętsze 
ideały sw ego narodu, jego wolność i 
państw ow a sam odzielność, odbyw a 
podróż naokoło św iata , organizując stu

U sięczną  arm ję legionow ą i głosząc 
w szędzie jako w arunek  zabezpieczenia 
pokoju europejskiego konieczność roz­
bicia m onarchii habsburskiej. P raca  
jego uw ieńczona zostaje pow odzeniem :

naród  czechosłow acki odzyskuje w ol­
ność i M a sa rjk  po 4-letm'ch trudach 
w ojennych, pośw ięceniach i ofiarach, 
jako p ierw szy  p rezyden t now ego pań­
stw a. w  triumfie, jakiego P rag a  do-

Tafl

Tom asz M asaryk. syn w oźnicy fol­
w arcznego Józefa i jego żony T eresy , 
przyszedł na św iat 7 m arca 1851) roku 
w  Hodonieme, na M oraw ach, Matka 
M asaryka, k tó ra  p rzez d łuższy  czas 
służyła  w  W iedniu, uśw iadam iała so­
bie znaczenie w ykształcen ia . Po ukoń­
czeniu szkoły  realnej miał m łody Ma- 
sa ry k  w stąp ić  do seinm ar.nni n a u c z y ­
cielskiego, lecz podanie jego odrzuco­
no, gdyż by ł m łody. P rzy ją ł w ięc na 
razie posadę p rak tykan ta  nauczyciel- 
siiiego w  m iejscowej szkole wiejskiej, 
ale już po dw óch m iesiącach okazało

się, że środki rodziców' M asaryka zby t 
są  szczupło, by  T om asz mógł pozw o­
lić sobie na luksus bezpłatnego p rak ­
tykow an ia  w szkolę, w obec czego po 
sześciotygodniow ym  term inie pow ró­
cił M asaryk  niespodziew anie do domu 
rodzicielskiego. W  domu przy jęto  go 
n iezbyt serdecznie i po kilku już dniach 
ponow nie oddano do term inu, tym  ra ­
zem do kow ala. P racu jąc  w kuźni, M a­
sa ry k  znajdow ał zaw sze  dość czasu 
na naukę. M arzenie jego spełniło  się 
w reszcie w roku 1S65, iciecly to w y trw a  
ły  chłopiec zdał z doskonałym  w y n i­
kiem egzam in w stępny  ao drugiej k la­
sy  gim naznim  w  B ernie M oraw skiem .

W gimnazjum M asaryk by! w zoro­
w ym  uczniem, a że nauczyciele zdolne­
go chłopca chętnie polecali jako ko re­
pety to ra , by ł m ło d y  T om asz w  sianie 
już ou w czesnej m łodości sam odzielnie 
się u trzym yw ać.

Po m aturze wystąpił M asaryk na fa­
kultet rilozoficzny un iw ersy te tu  -wie­
deńskiego. Za radą profesora ćirnmcr- 
m atuia pośw .ęcił sic studjom  „tego fi­
lozofa, k tó ry  najbardziej mu się podo­
bał". Filozofem takim  był Piatom  Na 
podstaw ie p racy  d y sen acy jn e j „O 
istocie duszy  u P la tona" uzyskał M a­
sa ry k  dnia 10 m arca 1S7Ó roku stopień 
doktora filozofia. ‘ *

Celem uzunełnienia sw y ch ’ w iado­
mości naukow ych w yjechał M asaryk 
na czas pewien do Lipska, gdzie pow ­
szechną zw rócił na siebie uw agę dw o­
ma odczytam i o sam obójstw ie. Na pod­
stawce p racy  habilitacyjnej na tem at 

TgSamobójstwo jako m asow e zjaw iska 
soołeczne", o trzym ał docenturę na u- 
n iw ersy tecie  w iedeńskim , a w  r. 1882 
pow ołany  został juko profesor socjolo­
gii na czeski u n iw ersy te t w P radze . W  
P rad ze  zaczął M asaryk  brać czynny 
udział w życiu piiblicznem, zw racając  
na siebie pow szechną uw agę oryginal­
nością i odw agą sw ych idei i myśli. 
Jego działalność w  P rad ze  by ła  b a r­
dzo -w szechstronna, obejm ując iiczne 
dziedziny życia publicznego. W  roku

<877 w yjechał M asaryk  po raz p ierw ­
szy  do Rosji, gdzie ouw iedzd w Jasnej 
Polanie Lw a ło ls to ja . Długie debaty  
prow adził iMasaryk z T ołstojem  na  naj­
rozm aitsze in teresu jące go tem aty . A 
w rezultacie tych  debat zm uszony by ł 
M asaryk  w yznać o tw arcie , iż w  niektó 
rycłi zasadniczych  kw estiach  (przede- 
w szystkicm  w  spraw ie to lsto jow skie- 
go „nieprzeciw staw iania  się złu“) z  
wielkim filozofem vosyjskim zgodzić 
się nie może...

P o  pow rocie do Czecli rzucił się M a- 
sa r j k ponow nie w  w ir życia  politycz­
nego i społecznego, zabierając głos w  
najrozm aitszych sprawcach, zasługują­
cych, jego zdaniem , na za in teresow a­
nie sze rsz j eh w 'arstw  społeczeństw a.

Pow szechny  gfriew starszej genera­
cji naukow ej ściągnął M asaryk na sie- 
b.e w ystąpieniem  publicznein p rzeciw ­
ko iiutem ycznuści t. zw . rękopisów  
„Króiuwodwo smch", k tó re  pow szech­
nie uciiouzny za najstarszy  zaby tek  piś 
miemhwtwa czeskiego, M asaryk w y su - 
uąt pierw szy tezę, iż ręsop isy  te są 
zupouiie bczw artoaciow em i falsylika- 
taihi i tw ierdzenie to w reszcie  uao- 
wodni!.

Działalność pai iaineiharna M asaiy- 
lta rozpoczęła się jeszcze w latach 
dziew ięćdziesiątych ubiegłego stulecia. 
W  roku IS91 w szedł Musai>K po fagt 
pierw sz> do aiisa jąek ie j R ady  P ie s z y  
^ ram ienia stronn ic tw a m łoao-czeskie- 
go, a w jakiś czas potem  w y b ran y  zo­
stał równSeż na posła do czcsktegofś£i- 
mu Krajowego. !

W  roku LbJo pow rócił M a sc o  k do 
sw ej działalności naukow ej. Zagadnie­
nia polityczne i społeczne nic p rzesta ­
ły  go jednak w  dalszym  ciągu in tere­
sow ać i w  roku 1B99 zdecydow ał się 
zatozyć. w łasne  stronnictw o polityczne, 
k tórego organem  p rasow ym  sta ł się 
„C aas". \v  roku 1907 w y b ran y  został 
iMasaryk pow tórnie na posła do Rady 
R zeszy i m andat ten za trzym ał rów-- 
iiież po w yporach  w  roku 1911. Od te ­
go czasu M asaryk  parlam entu  w iedeń­
skiego już do sam ego praw ie  w ybuchu 
wojny św iatow ej nie opuszczał. W to ­
ku 1913 zakończył profesor M asaryk 
sw e kapitalne dzieło p. t. „Rosja i Eu­
ropa". k tó re  w kró tce  przełożone zo­
sta ło  na w szystk ie  praw ic  języki euro­
pejskie.

Kiedy w ybuchła w ojna św iatow a, 
M asaryk  wryjechal celem  zorganizo­
w ania czechosłow ackiej akcji niepod­
ległościow ej za  granicę, do Szw ajcarii, 
P a ry ża , Londynu, a w reszcie  do A tle ­
tyki,

Ten okiwa działalności M asaryka 
żyje jeszcze żyw o w pam ięci w spó ł­
czesnego pokolenia. Zakończył się cu 
spełnieniem  w szystk ich  m arzeń w iel­
kiego patrio ty , zm artw ychw stan iem  
niepodległej C zechosłow acji. Dnia 20. 
grudnia 1918 roku pow rócił M asaryk 
do ojczyzny. Dnia 21 grudnia 19JS P ra  
ga uroczyście i en tuzjastycznie w ita ła  
p ierw szego  p rezydenta  wolnej C zecho­
słow acji, pow ołanego na to zaszczytne 
stanow isko jeszcze w  dniu 14 listopada 
przez rew oiueyjne Zgrom adzenie Na­
rodowe...

Po ukonstytuow aniu  się p ierw szego  
norm alnego parlam entu czechosłoceac- 
kiego w ybór ptof. M asaryka na stano­
w isko p rezyden ta  państw a został po­
tw ierdzony, a \v  roku 1927 po skoń­
czeniu się pierw szej kadencji u rzędo­
w ania p rezyden ta  w y b ran y  zosta ł Ma­
sa ry k  pow tórnie p rezydentem  1 na tem  
stanow isku szczęśliw ie doczekał sw e­
go 80-lecia, obchodzonego dziś radoś­
nie p rzez  ca ły  naród czechosłow acke

tychczas nic wid/.iaia pow raca do oj­
czyzny .

Ale nie dajp: się omamie sław ą. Wic, 
że nie w y sta rczy  uzyskać wolność, 
lecz trzeba  w ybudow ać rów nież fur Ja  
m enty  p rzyszłego  państw a; uczy na­
ród rozum ieć i reaiizow ać zasady de­
m okracji, k tó ra  oznacza wolność, ale 
nie taka, aby  każdy  mógł robić, co mu 
się podoba, lecz by zostało zreaiizow 1 

ne to, do czego w szy scy  doszli droga 
w spólnego rozum ow ego badaińa. De­
m okracja oznacza poszanow anic ob­
cych poglądową nakazuje w ysłuchać 
rów nież w yw odów  strony  przeciw ne 
Ma ona rów nież sw e w ady . lecz nie 
w y p ły w ają  one z parlam entaryzm u, 
ale z n iedostatków  społeczeństw a i 
niedostatki te należy usuw ać.

Z abezpieczyw szy  naród w Kraju, 
natychm iast przystępuje  do ro zstrzy g ­
nięcia stosunku do sąsiadów; i zagrani­
cy  w ogóle. W ytyczna jego polityki za ­
granicznej jest zbliżen ie .państw  i naro ­
dów , w  którern w idzi zapew nienie spu- 
koii i now y ustrój św lata.

Z  p rak tycznych  zadań najważm ej- 
szem  jest rozstrzygnięcie problemów, 
socjalny cii, szczególnie piekących w 
okresie powojennymi.

P rócz prak tycznych  zagadnień pań­
stw ow ych nie zapom ina nigdy o stro ­
nie ideow ej, z k tórej w inna w ychodzić 
w szelka czynność polityczna p u is tw a . 
jeżeli spotkać się ma z powodzeniem,

Z; ciową dew izę sw oją form u­
łuje w swTei ..Rewolucji św iatow ej11, 
gdzie w ystępuje  jaku nauczyciel sw e ­
go narodu i w y ty cza  mu w skazów ki, 
jak pracow ać dla lepsze, przyszłości 
w łasnej i ludzkości wogóle.

Dlatego dnia dzisiejszego cały' naród 
czechosłow acki w sercach ,swrych prze 
byw a u sw ego I 'rezyden ta , chyląc 
przed mm czoło, gotów  pójść za jego 
przyrdadem  i bronić jego wielkiej de­
w izy;,'k tórą dał swymi w sp ńcześny m i 
gc icracjom  przyszłym .

Dr. J. Jirasok
konsul czechosłow acki w e Lwów ie

lim m  Palili W
t

W  dniu 2-1 huego ID;u r. zostały  za­
kończone pertrak tacje  prow adzone 
p rzez M inisterstw o P rzem ysłu  i Han­
dlu z duńskiem  T ow arzystw em  „The 
F ast Asiatic C om pany Ltd.", na mocy 
k tórych  pow staje polskie towarzystwu) 
okrętow e żeglugi transoceaniczne'; 
k tó re  będzie ut rżym y w ału  rcgukifiu 
linię okrętow ą poinięuzj (idynią  a por 
tam i Am eryki Północnej. T ow aizystw o  
będzie posiadało kapitał mic zany duń­
sko - polski. Ze strony kolski udzia­
łow cem  to w arzy stw a  będzie przedsię­
biorstw o państw ow e „Żegluga Polska" 
z w i.k szoscią  w kapitale. S tanow iska 
prezć-sa rady  1 dy rek to ra  zarządza ją ­
cego sa .ustrzeżone dia obyw ateli pol- 
Sidcń, stanow isko w icedyrek to ra  dla 
ob y w a lei a ć 11 ń sk i ego.

Nowe polskie to w arzy stw o  ok rę to ­
we wchodzi w  posiadanie całokształtu  
istniejącej od 192-2 roku B ałtycko - A me 
rykańskicj L jffl w raz  z trzem a s ta tk a ­
m i'„P o lo n ia1*, „L ituania" L’,,Estonia", 
oraz w raz  ze w szystkicm i agenturam i 
tego to w arzy s tw a  na teren ie  Rzecz? - 
pospolitej, Ameryki Północnej i w  sze­
regu państw europejskich W  ten spo­
sób przechodzą pod polską banderę 
irz y  duże statk i transoceaniczne, z k tó ­
rych ..Polom:!" posiada 15.00C. ton, a 
dw a pozostałe po 12.000 ton.

Uruchom ienie polskiej linji transocca 
nicznei jest posunięciem  pierw szej w a ­
gi wT dziedzinie polskiej polityki m or­
skiej. D otychczas' prze wóz polskich e- 
m igraiitów  za ocean odbyw ał się wy - 
łącznie na sta tkach  zagranicznych, a 
polskie w ycłm dźtw o płaciło w lelomi- 
Ijonowe sum y rocznie Union cudzo­
ziemskim. Obecnie Polska, posiadając 
ogrom ny kapitał w  postaci ruchu em i­
gracyjnego, sam a, bodaj częściow o zaj­
mie się przew ozem  sw ych  obyw ateli 
do kraiów zam orskich.
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PiąMc
Tomasza 

Jutro: Jana Boź 

Wschód słonca 5'56 

Zachód 17 ł!>

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 7.30: ..Baron cygańsiu",

lotaiJtiein",

„Święto kos“, zniik1 

„Święto kos“, zniżki

zniżki ważne.
Sobota godz. 3.3u: „stas

Dremiera. orzćdstaw.enie dla młodzieży 
szkolnej, ceny zniżone — (jodz. 7.30: 
„Skowronek,", zniżki ważne.

Niedziela godz. 3.30: „Staś .otnik,em‘\
ceny zniżone. — Godz 7.30: „Szeche.rc- 
zadc" i ..Postój kawalerii'* (balet), zniżki 
ważne
TEATR MAŁY.

Piątek godt 7.30: 
ważne.

Sobota godz. 7 30: 
ważne

Niedziela godz. 3.30; „Swięk kos“, ceny 
zniżone. —  Godz. 7.30; „Swiięto kos“, 
zniżki ważne.
TFATR REWJ1 „GONU**.

Plotek godz. 7.30 i 9 30: ,.Tu znajdziesz 
inęża“, promjera.

Sobota .godz. 7,30 i y.30: „Tu znajdziesz 
męża", , B

Niedziela godz. 7.30 i 9.30: „Tu znaj
dziesz męża".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Pią.tek 7 marca: XVIII Mistrzowski Kon 

cert abonamentowy ^  AlPed Hoehn, P ia­
nista,

Wtorek LI marca; Tlie (Jtica Jubiiec 
Siinge-s — .Murzyński zespól wokalny.

Z ży d a  towarzyskiego. Dnia 4. III. 
1930 r. w  kościele Archikatcdralnym 
w e Lw ow ie, pobłogosławił ks. Infułat 
Czajkowski związek małżeński p. inż 
Ewy Hupczycówny, z p. inż. Stanisła­
wem M achowskm. 1631

K1NOTEA1RY.
APOLLO: „Skrzydlata Flota** z Ra­

mon Novarro. (Film dźwiękowy).
CHIMERA: „Pat i Patachon jako 

gazeciarze”.
CASINO:Iwan Mozżudun jako „Ma- 

' nolescu".
KOPERNIK: Pieśń o ątąmanje „W oł­

ga Wołga".
LEW; ,.Halka“ arc„ śpiew ro - mu­

zyczne.
MARYSIEŃKA: Pieśń o at a manie

„W ołga W ołga1*.
PAŁACE: „Melodia serc**, film dźwię 

kow y.
S T Y IO W Y : „M otyl b rukow y".

— Premiera prześlicznej bajki d'a dzieci 
i młodzieży szkolnej „Staś lotnikiem** Re- 
tnusa" odbędzie się w  sobotę 8 bm. o go­
dzinie 3.30 po pot, w  Teatrze Wielkim. 
Niezw ykle p jm ysłow a akcja, która prze­
nosi widza ze sklepu z zabawkami na 
poddasze wędrownych cyrkow ców  i która

łł
Onegaaj odnyło się pod przewodni­

ctwem  wicepr. Boi. Lewickiego walne 
zgromadzenie Polsk.ego Tow arzystw a  
„ D ziec in a  Wieś** instytucji nadzwy- 
izai pożytecznej oa 10 lat z górą pra­

cującej dla podnieś ema stanu zdro­
wotnego m łoaego pokolenia. Równo­
czesn a  Tow. opublikowało szczegóło­
w e sprawozdanie, z swej działalności, 
którego wyn.ki świadczą o ofiarnej i 
bezinteresownej pracy humanitarnej 
poszczególnych obywateli. Z wspania­
łej cyfry z w yż  20.000 dziec, w y sła ­
nych w przeciągu 10 lat na w ieś r. 
1929 korzystało 967 dzieci na 18 kolo­
idach wakacyjnych z dobrodziejstwa 
św ieżego powietrza i treściwego odży­
wienia.

Akcją kolonijną objęto w ostatnim  
roku nie tylko młodzież szkół pow sze­
chnych. ale także m łodzież rękodziel­
niczą obojga płci — co dla tej ostatniej 
pracującej niejednokrotnie w  warun­
kach zdrowotnych opłakanych, było  
niezmiernie doniosłe. Personel kierow­
niczy i siły  pedagogiczne mimo skrom­
nego wynagrodzenia w ypełniały gor­
liwie i z prawdziwem po więceniem  
przyjęte na s ię  obowiązki.

Dochody Tow. składały się przew aż­
nie z subwencji wojew ództw a, * magi­
stratu, kuratorium, Kasy chorych i in­
nych na 23.987 zł-, oraz różnych o- 
płat za młodzież zł. 40.124. Dochod z 
imprez 2084 zł., wkładki członków na­
tomiast tylko zł. 332 — ta ostatnia cy ­
fra św iadczy smutnie o słabem i pra­
w ie że nikłem zainteresowaniu _ ste 
szerszego społeczeństw a tą doniosłą 
akcją i należy spodziew ać się, że już

w przyszłym  roku sprawozdawczym  
cyfra ta się pokaźnie zw iększy.

Sumy w ydatków  na aprowizację sta­
le wzrastają procentowo w  stosunku 
do procentowo zmniejszających się 
w ydatków administracyjnych.

Z ogólnej sumy rozchodów z r. 1929, 
wynoszącej 52.706 zł. wydano na apro­
wizację 76.19 proc., a na w szelkie inne 
wydatki 23.81 proc.

To też w żadnym roku przybytek na 
wadze nie był tak wielki jak w  ubieg­
łym. Na 857 zważonych dzieci 838 w y ­
kazało przyrost od 1 i pół do 6 i pół kg.

Na wainem zgromadzeniu wyrażono  
Podziękowanie b. wiecpr. dr. Poratyń- 
skiemu i Włodznnirskiemu za zasług' 
położone dla T ow arzystw a, następnie 
omówiono akcję kolonijną ubiegłego 
roku podkreślając życzliw e odnoszenie 
się władz szkolnych, a szczególnie p. 
kuratora Pytlakowskiego oraz w yra­
żono gorące podziękowanie za świetne 
wyniki pracy organizacyjnej dyr. Mi­
chała Muchy. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzielono absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi i wyrażono podzię­
kowanie dyr. St. Sokołowskiemu,

W izytator Bruchnalski wyjaśnił 
sprawę zakładania osiedli, wiceprez. 
Lewicki sprawę parceli T ow arzystw a  
nad morzem Nastąpiły w ybory. Preze­
sem wybrano w izytatora Karola Zaga­
jewskiego. wiceprezesam i Boi. Lewic­
kiego i p Rudnicką, jako now-ych człon 
ków zarzadu pp.: Królika, L isowskie­
go, Tomankową, Kopystyńską i W tig- 
nerówmę. Do komisji rewizyjnej pp. 
Szczurkiewicza, Kwiatkowskiego i Żmu 
dziuskiego, jako zastępcę p. Jaremkę.

M. Stawiński.
irTBrrram aamgia  mnwewa

przedstawia przygody ‘Stasia i jego podróż 
aeropianem, p izysporzy ni„zmier,ną ilość 
wrażeń młodocianym widzom. Rolę Stasia 
odtw orzy p. Stawińska, ulanem-lalką bę­
dzie p. Dobiecki. solista naszego baietu, 
resztę świetnej obsady stanowią pp. Do­
brzańska, Rov ińska, Barwińska, Strzelec­
ki, Ratschka. Hiizpuradt, itiaia Dziu 'a N. 
i w ielu ininyoh. Piękne dekoracje, liczne 
efekty scenicznie, balel lalek, balet ttzieci 
uczy nią z sobotniej premiery pierwszo­
rzędne widowisko, które wzbudzi nieza­
wodny zachwyt naszych milusińskich i za­
interesuje dorosłych  

—  Olbrzymi sukces moralny tow arzj- 
szy  wystawieniu „Święta kos", sztuki Wj. 
Kozickiego, nagrudzonej na konkursie Lwo 
wa, w  Teatrze Małym. Znakomite powagi 
w  dziedzinie literatury i krytyki literackiej 
wypowiadają się nader pochlehnie o tym  
utworze lwowianina, znanego ze sw ej kul­
tury umysłowej i duchowej, który po raz 
pierwszy zauebjutował na scenie. Dosko­
nała gra artysTów pp. Zielińskiej, Uuhne- 
ra, Lewickiej, Kierczyńskiego, Stepowskie- 
go, Żyteckiego, inteligentna reżyseria p, 
Żytcckicgoi, piękne, harmonijne dekoracje 
pomysłu znanego art. muł. Sichulskiego 
składają się na całość, stojąc? na najwyż­
szym poziomie artystycznym . Dziś w  pią­
tek 7-go, sobotę 8-go, ’iiedz!elę 9-go bm.

ostatnie przedstawienia tej niezwykle in­
teresującej nowości repertuarowej w T e­
atrze Małym.

— P. Sosnowski, znakomity artysta i 
reżyser, obecnie z Teatru Miejsk. w  Kra­
kowie został zaproszony na występy do 
Lwowa iako reżyser i aktor. P. Sosnowski 
na razie reżyscruie sztukę polskiego au­
tora, przeznaczoną na obchód imienin 
marszałka Piłsudskiego, dotąd na żadnej 
scenie polskiej ine wystawioną

— Jedyny w ystęp Ordonówny i Boda 
odbędzie s.ię we wtorek 11 marca o gotfe. 
9.30 w  grnachu „Colosseum** („Gong"). 
Wczoraj, po ukazaniu się aiisza na mie­
ście, itasa przedsprzedaży w  kinie „Ko­
pernik" była formalnie oblegana przez pu­
bliczność, która pragnęła zawczasu za­
opatrzyć się w  bilety. Będzie to jedyny 
w ystęp naszej ulubienicy przed wyjazdem  
jej na czas dłuższy za granicę.

— Rozkazl W szyscy członkowie Korpu­
su W ysłużonych W ojskowych w e Lwowie 
mają się stawić dnia 9 bnt. o  godz. 8 rano 
w  lokalu własnym  przy ul Ochronek 1. 1, 
celem wzięcia udziału w  uroczysrem na­
bożeństwie oraz podiodzie, mającym się 
odbyć tegoż dnia z okazji Tygodnia Po­
morskiego.

— „W ieczór Pomorza" urządza Io w .

Program 
tygodni? Pomortlrego.

Sobota 8 marca godz. 18 30: Capstrzyk.
Nieaziela 9 marca o  godz. 9 rano od­

będzie się w Bazylice Katedralnej dzięk­
czynne nabożeństwo, poczem nastąpi na 
statku ustawionym ood pomnikiem Mickie­
wicza uroczyste podniesienie „Bandery"* i 
poważny' defiladowy oochóa. W tym celu 
tegoż dnia o godz 9 rano zbiorą się w szy­
stkie zrzeszenia i organizacje ze sztanda­
rami i orkiestrami w Rynku, na przestrze­
ni miedzy' ulicami: Halicką—Krakowską—
Dominikańską, a niezrzeszona publiczność 
na d1. Św, Ducha, gdzie uformują pochód, 
który przejdzie ul Trybunalską, pl. Św . 
Duchti. ul. Legionów, pl Mariackim u!. 
Akadennck? do pl Akademickiego, skąd 
nastąpi rozejście się dowolnerru ulicami.

Porządek pochedu: Przysposobienie woj 
skow e Młodzieży szkolnej i Organi.zac.vj 
społecznych, Harcerstwo żeńskie i męskie. 
Młodzież akademloka, Zrzeszenia ze sztar. 
da: ant1' i orkiestrą, w  końcu kolumnami pu­
bliczność.

Pochodem kierują PP- Radca Dziędzłe- 
iew icz i Prot. Chomie'. L

O godz. 12-tej: Uroczysta Akademia
Pomorska w  Teatrze Wielkim

Cały dzień zbióika po ulicach i po loka­
lach na kolcnje letnie dla dzieci kaszun- 
skich.

W ykłady Tygodnia Pomorskiego, które 
się będą odbywać w Muzeum Przem ysło- 
wem  przy ul. Hetmańskiej 20 o godz. 19. 
W stęp \v°hiy.

Poniedziałek 10 marca: Prci. Dr. Jan
Rogowski — „Znaczenie Pomorza dl? 
Polski".

Środa 12 marca: Major dypj. Stanisław  
Krauss — „Pomorze pod względem woj­
skowym"

Piątek 14 marca: Prof. Dr. Adam Fi­
scher — .Związek etnograficzny Pomorza 
z Polską**.

Niedziela t/> marca od godz. 10 do 13 
wykłady popularne o Pomorzu 1 morzu 
z aut. jeżdżących po mieście.

O godz 13.30 w południc uroczyste 
spuszczenie „Bandery**.

Wieczorem na zakończenie Tygodnia 
Pomorskiego urządza Snkńł-Macierz w  
sali własnej U roczysty W ieczór Morski.

gimnastyczne sok ół III w  niedzielę 9 bm. 
o godz. 7 w iccz. w  sali przy ni. Św, Mar­
cina 6. W prog-amie przemówienie prot. 
dr. W olańczyku i odczyt o Pomorzu, ilu­
strowany licznemi o-b azami świetlncmi

— Ku czci prez. Masaryka. Klub Polsko- 
Czeskoslowacki zaprasza do jaknajlicmiej- 
szago udziału w  uroczystej akademii ku 
czci prez. Masaryka, która odbedzie s ’ę 
w  ratuszu w  sobotę 8 bm. o godz. 7 wlecz. 
W stęp wolny.

—i Lwowskie T ow arzystw o LeLatskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się 7 bm. 
o godz. 6 w iccz w sali Polikliniki, ul. Lin 
dego, z następującym norządkiem d zień -1 
ny-nr: 1) dr. T. Falkiewicz: Dwa rzadsze
przypadki tężyczki (pokaz 2) doc St. 
Legeżyński: O psutakosie (w ykład!

— Polskie T ow arzystw o Filozoficzne. 
(V sobotę 8 bm. odbędzie się w’ Seminar­
ium filozoficznem Uniw. 36-te posiedzenie 
Sekcji psychologicznej, na Wtórem docent 
Ihiiw. dr. A. Demianowski i dr J. Frostig 
w ygłoszą  odczyt p. L „O psychologicznie 
ciekawym kryminalnym przypadku schizo- 
irenji".

— Związek Oficerów Rezerwy, Koło 
Lwów, zawiadamia sw ych członków', że 
8 bm. o godz, 20 30 odbędzie się w Hotem

ANDRZEJ RYBICKI- 3)

0 bracie Damianie 
i premii podzitmajcn.

(Ciąg dalszy.)
Pierw si chrześcijanie pragnęli spo­

czyw ać po śmierci — nie wpośród  
pogan; zamozni patryciusze przezna­
czali na ów  cel część sw ych  podmiej­
skich posiadłości, — tam składali eiaia 
wiernych, niekiedy ciało jakiegoś mę­
czennika, — i ram wkońctt ich samych 
kładziono na oczekiwanie dnia zmar- 
twychwstannego. Dokoła krypty, w  
której spoczyw ał wyznający Chrystu­
sa w łaściciel willi, alboteż jakiś mę­
czennik, drążono okrężne galerje, prze 
znaczone na groby późniejsze; miejsca 
ow ych grobów, znajdujących się powy  
żej najważniejszego grobu śtudkowe- 
go, nazywano loculi. Otóż — dla dowo  
du, 'ż pierwotne miejsce spoczynku 
św . Apostołów Piotra i P aw ła ukryte 
jest rzeczyw iście poza ow ą szczeliną 
mroczną, — w ażny jest szczegół na­
stępujący; pierwsi chrześcijanie odpra 
wiali wszelkie obrzędy liturgiczne naj­
częściej nie w  katakumbach, leżących

poza murami miasta, lecz w' samem  
mieście; gdy tylko prześladowania o- 
słabty, zgromadzali się chrześcijanie 
w Rzym ie, w  domach bogatszych w y ­
znawców Chrystusa; w domach tych  
były  urządzone kościoły domowe 
(eccfesia domestica, domimcuni), — i 
wiele św iątyń dotąd istniejących w  
Rzymie pow stało z takich właśnie ko- 
kościułów. — Katakumby, względnie 
wznoszące się nad niemi ów czesne  
wilłe byw ały  miejscem zebrań tylko 
w czasm okrutniejszych prześladowań,
— a gdy Rzymianie poniewierali u- 
znawane zazwyczaj prawm dotyczące  
stow arzyszeń pogrzebowych i szanują 
ce wszelką ich w łasność, nawet cmen­
tarzyska podziemne niezaw sze dawa­
ły  schron bezpieczny. B y ły  jednakże 
w ow ym  czasie stałe dnie, w  których
— nawet w okresie zupełnego spokoju 
odprawiano tłumne pielgrzymki do 
św iętych podz'eini' dnie rocznicy mę­
czeństw a wiernych, spoczywających  
w  danem podziemiu. W czasie w spól­
nej uroczystości ryto na ścianach pod­
ziemnej kaplicy słow a modlitw, zw ró­
conych do tych w łaśnie — najbliżej 
spoczyw ających świętych.

Na one prośby podziemne spoglądali 
śm y przed chwilą. Dowodzą one: 1) że 
ciała św . Apostołów Piotra i P aw ła

spoczyw ały w  istocie niedaleko miej­
sca. w  którem jesteśm y, — 2) że już 
w zaraniu chrześcijaństwa modlono się 
nietylko do Boga, ale i do świętych, — 
ważne to w' polemice z protestantami,
— i w reszcie 3) źe  św . Piotr -wogóle 
byi w  Rzymie, czemu niektórzy prote­
stanccy uczeni usiłują przeczyć, pra­
gnąc naruszyć przez to dziejowy cią­
głość w ładzy Piotrowej. — A teraz
— rozstaniemy się*

To rzekłszy, brat Damian uniósł go­
rejącą św iecę w ysoko nad giowTę, i za­
czął zstępow ać jaktern 5ś niewidnemi 
schodami w czarną czeluść. W idzia­
łem coraz słabiej światełko, rzucające 
żółtawy odblask na łysą  czaszkę za­
konnego staruszka, — natomiast ciem­
na głębia poo szczeliną, przez którą 
patrzyłem, rozwidniała się stopniowo. 
W reszcie zobaczyłem  głęboko, w  do- 
ie kamienną podłogę obszernej piecza­
ry, obwiedzionej w ysokiem i ścianami. 

| W  .ednej z tych ścian zobaczyłem  trzy 
t wielkie grobowce, lekko ku sobie na­

chylone; ściana ow a jest nieznacznie 
zakrzywiona. Brat Damian zatrzymał 
się przy najdalszym grobowcu, i za­
czął dawać mi płomieniem św iecy ja­
kieś znaki. Zrozumiałem, że to jest 
miejsce, które pragnąłem ujrzeć. Grób 
Apostołów . — Nagle doszedł mnie w e­

soły, dźw ięczny głos:
— Są tutaj bardzo piękne, kai mino­

w e róże. Świeżutkie.
Brat Damian żartuje chyba. Krzaki 

roz —na dwa piętra pod ziemią? Trze­
ba to zobaczyć. Stroinemi schodami ze 
szedłem  w blado rozświetloną czeluść, 
do brata Damiana. R zeczyw iście, — 
pierw szy grób, grób M. Klaudiusza 
Hermesa jest pełen karminowych róż, 
cudownie św ieżych. Na białem tlę po­
chyłego wnęku pizeginają się rozkwi­
tłe krzew y różane w  liniach lekkich, 
swobodnych, pełnych wdzięku. Spra- 
\\ iają wrażenie, jakgdyby malowane 
były  ręką bardzo radosną — przed 
dniami kilkoma Na białym łutcu skle­
pienia, w  głębi grobu — fresk, przed­
stawiający parę bażantów, skubiących 
winogrona z wielkiej czary szklanej. 
Na ciemnem szkliwie cudowny, św ietl­
ny połysk  

W grooowcu drugim, i trzecim skle­
pione ściany pochyłego zejścia w  głąb 
pokryte są ornamentami wypukłe rze- 
zbioitemi; medaljony białe, koliste i 
sześcioboczne, wiązane łoaygami 
kwietnemu Brat Damian dumdł przy 
tym widoku bardzo długo, — w reszcie  
rzekł: mech pan mowi wszystkim , że 
renesans rzymski zaczął się w  I. w ie­
ku do Chrystusie. (Dok. nasi)



SŁO W O  PO L?K IE  Nr.

Trzeci w ieczór dyskusyjny Związku 
Literatów odbył Się w  środę w  sali 
Kasyna i Kola lit.-art. Dod przewoam- 
ctwem prof. Kozickiego. Poświęcono  
go omówieniu ostatniej pow ieści Zofii 
Nałkowskiej p. t. „Niezdrowa miłość". 
Dyskusję zagaił dłuższym  referatem  
prof. Zdzisław Żygulski. Zaznaczyw­
szy, że autorce — według jej własnego  
oświadczenia — szło o zademonstro­
wanie sw ej tezy o płynności i ciągłej 
zmienności charakterów i że wprowa­
dziła pewną retormę w technice po­
wieściowej, wkładając całą narrację w 
usta ..akiejś bliżej nieokreślonej osoby, 
stwierdził, że jeden i drugi ekspery­
ment jej się nie udał. Najlepiej wypadły  
osoby drugoplanowe Natomiast Pa­
w eł, Agnieszka i Renata w yszli bardzo 
blado. Ponadto ta „powieść prowincio- 
nałna“ wcale nie odzwierciedla życia  
prowincji

Rozwuięła się dyskusja, która stała  
na wysoKim poziomie. Prof. Zygmunt 
Czerny w ystąpił w  obronie powieści, 
witając w  niej pierwszą próbę prze­
niesienia na teren po Iski tendencji, 
która już dość dawno objawiła się za­
granicą, zw łaszcza 'w e  Francji w dzie­
lę Prousta i in., a zmierza do desagre- 
gacji indywiduum i do ujmowania czło­
wieka i życia nie w rytmie ciągłym, 
ale przerywanym. Zapatrywanie to 
podzielił p. Ostap Ortwin, uzasadnia­
jąc je indywidualnie, a p. W ieniewska  
wyraziła zdanie, że Nałkowska umie­
jętnie przeprowadziła przemianę cha­
rakterów', a raczej osobowości, zw ła­
szcza w postaci Agnieszki. W obronie 
tez prelegenta, a przeciw zasadzie 
„płynności charakterów" w'ystąpili pp. 
rektor Mnraczewski i prof Brończyk.

Imperia' W ieczerza koleżeńska, urządzona 
z okazji zjazdu oficerów rezerw y na dwu­
dniowe ćw iczenia aplikacyjne. O liczne 
przybj c>e członków uprasza się. Zgłosze­
nia do dnia 7 bm. wieczorem w  Sekretar­
iacie Związku.

— Polskie T owarzystwo Geologiczne 
Dnia S bm. odbędric się w  Instytucie Ge­
ologicznym Uniw. J K., ul. Długosza 8, 
posiedzenie naukowe Polskiego T ow arzy­
stw a Geologicznego, Oddział Lwów, o g. 
18-tej z następującym porządkiem dzien­
nym: dr. Henryk le is s e y r e :  S p ostrzeżen i 
geologiczne w Karpatach Dukielskich; 
Jan W dow laiz: Z bauaii geologicznych w  
okolicach Jaślisk i Przełęczy Dukielskiej. 
Goście mile widziani.

— „Wartość życia I szczęście1*. Na ten 
ważny, ciekaw y i iascynujący temat w y ­
głosi p. Aleksandei Buczko w niedzielę 9 
bm. o godz. 0 w iecz. w  sali Izby przemy­
słowo-handlowe! przy ul. Bourla-da L 5 
odczyt, którego bez wątpienia każdy z z a - , 
interesowaniem i pożytkiem wysłucha, kto 
tylko ma możność pójść.

— Akademickie K°lo T. S. L. W nie­
dzielę 9 bm. o godz. 10 30 odbędzie się 
zebranie Sekcji Koleżanek w  Doma Oświa  
tow ym  przy ul. Czarneckiego 1 II p

— Stow arzyszenie Zawodowe Budowni­
czych, Kierowników robót, Techników i 
Przem ysłow ców  budowlanych w e Lwowie 
zaprasza członków swoich na zwyczajne 
roczne walne zgromadzenie do saJi Izby 
przemysłowo-handlowej w e Lwowie, na 
dniu 12 bm. o godz, 5 po pot.

— Walne zgromadzenie „Straży Mogił 
Polskich Bohaterów** w e L w ow ie odbędzie 
rię w sobotę 8 bm o godz. 6 po pół. W 
sali komisyjne] Magistratu lwowsKlego.

— Zarząd Powszechnych W ykładów  
Uniwersyteckich I Politechnicznych donosi: 
2-gi wj kład prmesora Polit. Edwina Hans 
walda (z cyklu Racjonalna organizacja i 
idministracja fAmer. Scientific Manage­
ment] przedsiębiorstw i Diur) odbędzie się 
w sol atę 8 bm. o godz. 7 w iecz w sali 
XVI Uniwersytetu, M arszałkowska 1 II p. 
Drugi wykład obejmuje: Przykład organi­
zacji pracown1 według Taylora. — System  
funkcyjny. Biur organizacji. — System  
adininMracti według Fanola.

— KLUB ZESPOŁU STU. Zebranie 
Klubu odbędzie się w  piątek 7 bm, o 
godz. 20, w  sal* Hotelu Krakowskiego 
Na porządku dziennym: Zagadnenie 
samorządu. Zagai Dr. W awrzyniec Ku- 
hala.
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— Od mieszkańców ulic: św . T eresy  

Szeptyckich Itd- otrzymaliśmy skargi 
na bezprzykładne błoto, utrudniaiace ’ 
dostęp do tych ulic od strony placu j 
Jura. Czy nie możnaby w. aiei w zdłuż  
klasztoru Sercanek ułożyć chodnika z ! 
płyt kamiennych, by umożliwić przej- I 
*cie z ulic tych do uL Karpińskiego i

RODACY!

W  lutym bieżącego roku minęło 10 
lat od fej radosnej cnwili. k iedj zoi­
li, er z pois.ri 6raną. na ziemi pomorskiej, 
uw alniając ją po 148 latach z pęt ger- 
tnańskich

10 lat temu w zimny i dżdżysty pora 
lięk doszedł żołnierz polski do burzli­
wych Fal Bałtyku. Radość z tego po­
wodu zapanowała w calem społeczeń­
stwie. Z chwilą tą polskie wybrzeże 
morskie przedtem nieznane, zapomnia­
ne i cichc stało sie nagie głośne w  ca­
łej Polsce.

Tęsknota ku własnemu morzu w y­
buchła żyw iołow o. Za wszech stron 
zaczęli je odwiedzać 'turyści młodzi i 
starzy.

Nie ograniczono się tylko na jego 
zw iedzaniu. Państwo wybudowało  
szybko rzecz walną -  port własmy — 
Gdynię, założyło  do morza wiele dróg 
żelaznych i biitych. Ogól społeczeń­
stwa nie ty'ko w ybitny brał udział w 
pow yższych pracach Rządu, lecz tajj- 
że samorz1 tnie wiele wspaniałych rze­
czy dokonał.

Jednak to, co już zostało zrobione, 
mie jest jeszcze wystarczające. Brak 
jest czynu w  tworzeniu ognisk z  któ- 
rychby płynęia mało jeszcze znana ludo 
w i nadmorskiemu polska kultura. Brak 
dobrej opieki nad tym ludem, któremu 
zawdzięczam y zachowanie dla Polski 
tego w ybrzeża. Brak należytej troski 
o  jego bezpieczeństwo.

A przecież to wyjątkowy kawa! zie­
mi. bo od jego posiadania zależy cał­
kowicie nasza przyszłość i byt mocar­
stw ow y  Polski. Nie w iec dziwnego, żc 
w ym aga od caiego społeczeństwa w y­
jątkowych warunków.

Już od samej etewdłi powrotu Pom o­
rza na łono Macierzy, zaczęły się nad 
niern zbierać groźne chmury. Odwtie- 
czny w róg Ppiski — Niemcy czyhają 
tylko na sposobność, by nam pono­
wnie je zrabować i tym  sposobem za­
dać naszej młodej jeszcze państwowo­
ści cios śmiertelny.

W  celu zwrócenia uwagi ogółu soole 
ozeństwa na niebezpieczeństwo, gro­
żące Pomorzu ze strony Niemiec oraz 
w  celu zainteresowania go zagadnie-

dopiow adzić tę ostatnią ulicę do mo­
żliw ego stanu?

— Przyjęci© u konsula czecłiosłowac 
kiego dr. Jraska. Z okazji uśmdzie- 
siątej rocznicy urodzin prezydenta 
Rzplirei czechosłow ackej Masaryka, 
odbyło się w  dnm wczorajszym przy­
jęcie u konsula czechosłowackiego dr. 
Jiraska, W salonach np. konsulostwa 
zebrali się 'łczni przedstawiciele sfer 
urzędowych, społecznych i kultural­
nych Lwowa, podeimowani gościnnie 
przez o. Konsula i Jego małżonkę, zna 
ną poetke p. Annę Jiraskową, przy po 
mocy sekretarza konsulatu p. dr. Ro- 
jicka. W śród obecnych zauważyliśm y: 
p. wo^ewodzme Goluchowska, prez. 
f^rachtla-Morawiańskiego, prez. Ha­
merskiego, prof. Czekanowsklego, prof. 
Fischera, konsula rumuńskiego Galina* 
dyr. B aiw m skiegj. prezesa klubu pol- 
sko-czechosłowackiego W isłockiego, 
starostę Eckhardta- kustosza Mekar- 
skiego, dyr. Trawińskiego, dr Komra, 
lektora Jeżyka czeskiego w  Umwersy- 
t e c . J. K., P. Hófflingera i wielu in­
nych

— P ogizeb  śp. F.mila B azylego Ga- 
berlego W e środę 5 bm., odprowadzo­
no na miejsce w iecznego spoczynku 
zwłok! śp. Emila B azylego Gaberlego, 
b. prezydenta poczt i radnego miejskie 
go. W  pogrzebie uczestniczyli komi­
sarz Rządu prof. Nadolski, nrezes Mo- 
szoro, prezes Schiffner, rektor Abra­
ham, dyr. Bernacki, dyr. Kotula, dyr. 
Uhma, ks. dr. Gługosz i liczne grono 
przyjaciół i znajomych śp. zmarłego i 
rodziny Zwłoki złożono w  grobowcu  
rodzinnym, który zamknął w  sobie 
doczesne szczątki dobrego człowieka  
i zasłużonego obywatela naszego mia­
sta

niami morskiemt, naszą ekspansją mor­
ską, znaczeniem morza dla Polski oraz 
dla uczczenia dziesiątej rocznicy przy­
łączenia ziemi pomorskiej do Macie­
rzy, Koło Lwowskie Związku Obrony 
Kresów Zachodnich zainicjowało dla 
celów powyższych i dla zadokumento­
wania nigdy nierozerwalnej łączności 
Małopolski Wschodniej, a szczególnie 
bohaterskiego Lwowa, z wybrzeżem  
morskiun. urządzenie w  czask od 9 
do 16 marca TYGODNIA POMOR­
SKIEGO.

Myśl ta znalazła miły oddźwięk w  
najszerszych warstwach społeczeństwa 
lwowskiego. W szyscy gołtria się do 
wzięcia w Tygodniu jak najliczniejsze­
go udziału. W obec tego powinien on 
być wspaniałą, poważną a zarazem ra­
dosną manifestacja pa rzecz Pomorza t 
naszego morza Powinien on wykazać 
naszym wrogom, że w szyscy , jak je­
den maż. jesteśmy całą duszą i sercem  
przy naszem wybrzeżu i że ani piędzi 
j‘ego nie pozwolimy sobie wydrzeć

Rodacy! Rrac:a Lwowianie! Pam ię­
tajcie o uroczystościach i imprezach 
TYGODNIA POMORSKIEGO! Niechaj 
nikogo z W as wT niołt nie ■zabraknie! 
Pamiętajcie o  Pomorzu, o połskiem mo 
rzu i o naszych Braciach — Kaszu­
bach!

W szyscy fwarzą ku mo-rsu! Na mo­
rze Polacy, na morze!!!

Tam Wasza przyszłość i byt mocar 
stw ow y W aszej O jczyzny"!

KOMITET HONOROWY:
W Hr. Gołuchowskl, W ojewoda Lw ow ­

ski, Ks. Biskup Dr. Fr. Lisowski, Sufraeati 
Lwowski. Prof. Dr. Z Markowski, Rektor 
Akademii M edycyny Weterynaryjnej, D. 
Moszoro, Prezes Dyrekcji Poczt : T eleg;., 
Prof. Dr. O. Nadolski Komisarz Rządu m. 
Lwowa, Prof Dr. A. Pawłowski, Rektor 
Akademii Eksportowej, Dr. T. Polak. Pre­
zes Lw. Izby Skarbowej, Gen. B. Popo­
wicz, Dow. Okręgu Korpusu Nt VI, lnż.
K. Prachtel Morawiański, P rezes Lw. Dyr. 
Kolejowej, Ign. Pytlakowski, Kur. Lwow. 
Okr. Szkol1.,., Gen J. Bar. Rómme], Jnsj). 
Armji, ’rof. Dr. H. Schramm, Rektor U,
J. K., Ks. Arcybiskup Dr. B Twardowski, I 
Metr. Lwow . obrz. łac., Ks Arcybiskup j 
Dr, J. Teodorowie*, M en Lwow, obrz. \ 
orm., Prot. Dr. K. W eigel, Rektor Połi- *

— Otwarcie w ystaw y sztuki hucul­
skiej odbędzie się jutro 7 bm. o godz. 
12-tej w  południe w  Mleiskiem Muze­
um P izem ssłu  A rtyst W ystaw ę tę u-' 
rządza Ligą Pom ocy Przemys., Muze­
um Pr-zem. Art. ł Spółka „Sztuka Hu­
culska'1 z Kosowa. W ystawione będą 
kibmy, w yszycia  huculskie i różne wy  
roby hneukkie rzeźbione i inkrusto­
wane.

— Magazyn pościeli, R. Drżała, 
l w ów , ul. Chorążczyzny 5 (obok kina 
„Apollo**) poleca kołdry, materace, 
oraz przerabia kołdry po 6 zł., mate­
race po 8 zł. 335

= □ =
— Zamach samobójczy nieznanej ko­

biety. W realności przy ul. Piotra 25 
w  zam ian ę samobójczym wypita w ię­
kszą ilość esencji octowej kobieta nie­
znanego nazwiska. Pogotuwie Ratun­
kowe przewiozło ja w  stanie nieprzy­
tomnym do szpita'a powszechnego

— Z kron ki włamań. Nieznany spra­
wca aestat 'się do mieszkania Stefanji 
Czerniak przy u! św  King; 1. 10, skąd 
zabrał na jej szkodę futro damskie, 
olaszc®, rev’o!wer belgijski — ogólnej 
wartości 3500 zł —  Ubiegłej nocy nad 
ranem nieznani sprawcy włamali się 
d o  restauracji N Buraka p t z y  u l .  Ba­
torego gdzie skradli większą ilość węd 
dek.

— Aresztowanie w łam ywacza. Poli­
cja przytrzymała Zbigniewa Grarn- 
skiego, zamieszkałego w  Rawie Ru­
skiej i Tadeusza Romaniuka, zam. w  
SkniIowie za kradzież z włamaniem w 
sklepie „Ukr. Torhowli11 w Rawie Ru­
skiej

— Przytrzymanie „torębkarza**. Na
Sforącym uczynku kradzieży torebki 

i na szkodę Joanny Dmyterko areoafco-

techniki. Dr. Cz. Wóyctcki. Prezes Sadu 
Apelacymego.

KOMITET OBYWATELSKI:
Przewodniczący: Związek Obrony Kre- 

sow  Zachodnich.
Zastępca: Liga Morska i Rzeczna.
Członkowi'*- Akademickie Kolo T. S L~ 

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem. 
Chór TechraicJci Chrzęść. Zw. Zawodowe. 
Izba Aptekarska, Izba Przemysłowo-Han­
dlowa. Kasyno i Koto Lit.-Art., Korpus 
Kadetów Korpus .Wysłużonych W ojsko­
w ych Koło Studentów z K esów  Zach., 
L. O. P. P., Lwów Iow  W laśc Realu., 
Małop. Dzielnica Związku Tow. Gimn. -.So 
kół“ w' Polsce Polskie Tow. Muzyczne. 
Przysposobienie WoisKowe, Sokul-Macierz, 
Sokół II. Sokół III, Sokół IV, Stow . C irz. 
Nar. Naucz. Szkół Pow.. Stow. Polskich 
Kupców. Stow. Polskich Emerytów. Stow. 
Młcdz. Akad. ..Odrodzenie". Stron. ..Chrze- 
ścijrńska Demoki acja". Tow, Dziennikarzy 
Polskich, Tow Opieki Kultur, nad Rc da- 
kanii zagranicą, Tow. Nauczj cieli Sśkół 
W yższ., T. S. L, Sekcja Wschodnia, T.S.L. 
Okręg Lwow.. 1 S. L Koło Pań. Zjedno­
czenie Polskich Chrzęść. Tow. -Kobiecych. 
Zjednoczenie Polskich Kolejoweów, Zrze­
szenie Sędziów Małopolskich. Związek 
Adwokatów Polskich. Zw. Harcerstwa 
Polskiego, Zw. Hallerczyków, Zw. Inwmli- 
dów Wojennych. Zw. Legionistów Pol­
skich, Zw. Niższ. Funkcjonariuszy Poczt, 
i Telegr.. Zw. Pol Akad. Młodzieży Ludo­
wej „Posiew", Zw Pracowników Miej. 
Kol. Elektr.. Zw. Polskiej Młodzieży De­
mokratycznej, Zw Oficerów R ezerwy. Zw. 
Obrońców L w cw a Zw Obyw. Pracy Ko­
biet, Zw. Pol. Szkół Powsz. i W yższ.. 
Zw. Strzelecki. Zw. Teatrów 1 Chórów  
W łość.. Zw. Urzędników Gminy m. Lwo­
wa, Zw. Zav Farmaceutów Pracowni­
ków, Związek Ziemian.

PFŁNY KOM1 TET WYKONAWCZY:
Delegaci Organizacyj Komitetu Obywa­

telskiego

SCISLY KOMITET WYKONAWCZY:
Zarząa Koła Lwow skiego Związku Obro 

n Kresów Zachodnich.
Przewodnicząca: Helena Popielowa.
Zastępcy P rof. Jadwiga Rome-owa. 

Prot. Dr. Jan Rogowski.
Sekretarze: W ładysław  Moszyński, Wi­

told Wawrzynów,icz.
Skarbnik: W ładysław Kiełbusiewirz
Zastępca: lnż Halina Łab,nowa.
Członkowie: Dr Maria Chelińska, Prof. 

Hdena Ernstowa, Prof. Leokadia Ko- 
strzewska. Marja Muehlnowa, Prof. Zołia 
Smolkow a, lnż. W ładysław  Wianecki, 
P-of. Dr Aleksander Zakrzewski.

wuiiy zos-uł Jakób Harasymczuk. li­
czący 25 lat, pozostający b e z  zajęcia 
i miejisca zamieszkania.

— Pożar strychow y w  ochronce. 
Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
strychowy w realności „Ochrony dz:e 
cka" przy ul. św Wojciecha 1. 26 Z 
niewiadomej przyczyny zaoakła snę 
tam słoma, nagromadzona na strychu. 
Straż pożarna szybko ogień ugasuła.

#  Produkcja dyw anów  i kilimów w  
Polsce. Na terytorium Polski czyn­
nych jest obecnie 69 wytwórni dyw a­
nów, kilimów i gobelinów, z czego w  
w ojewództwach centralnych 23 w y­
twórnie, we wschodnich 1, w  zacho­
dnich 13, w  południowych 32. W rabry 
kach tych pracuje około 2800 robotni­
ków, ogólna zaś liczba krosien w ynosi 
1717. Proaukcia w szystkich fabryk w y  
raża się w  roku 1929 cyfrą 1,408.606 
kg. w tern: dywanuw bawełnianych 
wyprodukowano 38.496 kg., wełnia­
nych 355.161 kg., edwabnych 4189 kg 
i innych 1,010.762 kg.

#  Kino w pociągach. Do minister­
stwa komunikacji wpłynęła oferta pry 
watna na urządzenie kinoteatrów w  
pociągach dalekobieżnych. W  specjal­
nie urządzonym wagonie umieszczono- 
by ekran i aparat projekcyjny. Duży 
wagon kinowy mógłby pomieścić kilka 
dzmsiąt osób.

Sprawa ta budzi w ielkie zaintereso­
wanie, teinbardziej, że kinematogrrf 
koleiowy mógłby służyć także do w y ­
świetlenia specjalnych filmów propa­
gandowych, kolejowych, przem ysło­
w ych i turystycznych. Pasażerowie  
nudząc się w  długiej podróży, z przy­
jemnością korzystaliby z tej nowej roz 
rvwki
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P rzed  idem 
w czora, W ładysław Kładko 21-łetni
pomocnik piekarski i kolega jego po f a ­
chu 23-ietni M ichał Kazik, oskarżeni o 
rabunnow e m orderstw o dokonane na i 
Natanie Scluniererze. Natan Scinnierer 
syn p iekarza z W innik roznosił co­
dziennie p ieczyw o z piekarni sw ego 
ojca, b y w a łe  często  w  D aw idow ie i
S tarem  Siołe. W tej ostatniej wsi
Scinnierer spo tykał pom ocnika p iekar­
skiego Kazika, zajętego \v tam tejszej 
piekarni — przed k ie ry m  eliwalS się, 
że zarab ia bardzo dużo, bo w yroby  je­
go ojca znajdują chętnych napyw ców . 
P okazyw ał naw et Kazikowi dobrze na­
ładow any portfel. To w łaśnie stało  się 
powodem ' jego zguby, bo w Kaziku o- 
budził sic zam iar zam ordow ania 

ż jcim nerćra i zaw ładnięcia jego pie- 
niędznn. S traszny  swój zam iar niedłu­
go w prow adził w  czyn Oto w aniu 19 
października ub. r. Kazik ośw iadczał 
sw em u pryncypałow i piekarzow i w  
S tarem  Siołe — że musi uaać się do 
Lw ow a, gdzie pragnie kupić sobie 
kurtkę. P rzy b y w szy  do Lw ow a udał 
sie na Z am arstynów  uo sw ćgo kolegi 
Kładki i nakłonił go do p rzystąp ien ia  
do spółki. Kazik uzbrojony w rew ol­
w er um ówił sic z K ładką, że przysią- 
dą sie do Schm ierera a gdy  nadarzy  
mq sposobność, Kazik strzeli do niego, 
Kładko zaś przygotow aną żelazną 
sztabą dobije go. Kładko zgodził się na 
to, pod w arunkiem , że łupem  podzielą 
sie p o  połowie.

W m yśl um owy w dniu 21 paździer­
nika obaj udali się- do D aw idow a na 
poszukiwanie Schm ierera. W D aw ido­
wie go jednak nic znaleźli — udali sie 
zatem do S ta reg o ‘Sioła gdzie zaczekali 
na droczę. Około godz. 15 nadjechał 
Schm ierer. Razik ośw iadczy! mu, że 
■est licz p o sad y . i zapytał, czy nie 
m ógłby jej znaiczć u icgo ojca. — 
" 'c im L re r przyrzek ł pogadać z ojcem, 
a tym czasem  w ziął obu na wóz i poje­
chał. w  stronę D aw idow a. D!a łatw iej­
szego w ykonania planu, obaj oskarżeni 
usiedli z tyłu wozu.

W drodze p rzysiad ła  się do nich ja ­
kaś dziew czyna, k tóra  na razie p rze­
szkodziła w w ykonaniu m ordu. Koło 
D aw idow a dziew czyna ow a w ysiadła, 
a w ów czas K ładko trac ił R azika — 
przypom inacie mu, że sposobność się 
zbliżyła. YV tej Chwili Kazik strzelił 
do Schm ierera m ierząc w  ty ł głow y. 
S trża ł jednak chybił. W ów czas Kład­
ko u g o d z i ofiarę sztabą żelazną, U- 
derzenie było  tak siine. że Schm ierer 
doznaw szy  załam ania podstaw y czasz­
ki natychm iast ducha wy zionął. P rz e ­
konaw szy  się, że ofiara nie żyje, m or­
dercy przeszukali jej kieszenie i za­
brali portfel z 240 zł. G otów kę tę po­
dzielili po połow ie m iedzy Siebie i 
wrócili do L w ow a. Tu kupili sobie u- 

•brania, a  s ta re  z rew’ol\verem  zapa­
kowali do walizki i zostaw ili u jakiejś 
znajomej Kładki. Tym czasem  konie z 
trupem  popędziły w stronę Winnik. 
Przed samem! W innikam i konie wie- 
J ia ły  w  rów  i utknęły .

znalazł je jakiś przejezdny i zaw ia ­
domi? posterunek policyjny. Za kilka 
dni m ordeców  schw ytano.

R ozpraw ę prow auził s. o. Angielski, 
o skarżał prok. dr. M ostowski, bronki 
dr. P icracki i dr. Sz. W eiss.

Kładko tłum aczył się, że Kazik n a ­
mówił go tej zbrodni — grożąc mii 
ustrzeleniem . Drugi oskarżony Razi!; 

popadł w w ięzieniu w jakaś psychozę 
Nu py.tmiia 1 '•ybfmału i obrońców 
- 1 całe nic odpow iadał, na żaden czyn 
nie reagow ał

W obec tego na w niosek obrony po­
stanow iono poddać go badaniem  leka­
rzy - psychiatrów ' i rozpraw ę odro­
czono.

U  7  L W u W ,  F e J i f n  1 - 9 5 ,
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ZASTRZELIŁ SZWAGRA I NASTAW AL NA ŻYCIE BRATA.

C h ain  Barach, który' we środę w  po 
łddaie zastrzelił sw ego szw agra, Józe­
fa W isdiiiika i z ra n i swogo brata . A- 
rena — po zamknięciu występnych do­
chodzeń policyinych zosbił w  dnhi 
w czorajszym ' odstaw iony do iyspozy- 
cji sędziego śledczego. W  ciągu kilku­
nastu godzin złożył sjiraw ca zezaan A 
w W ydziale ślcdezym, w skazujące na 
to że od dłuższego czasu nosił Te z z a  
miarom zastrzelenia zarów no szw agra 
Józefa W iscbnika, jak i brata Aronu,' 
k tó izy  „zniszczyli go m aterialnie i mo 
ra łn ’6“ — chocaż  w rzeczyw istości 
sp raw ca w ystępow ał w zględem  nich 
7, całym  szeregiem  urojonych żądań 
i p retensyj a oni spłacili go znacznemi 
sumami p ;cmiężnem 

W toku przesłuchania spraw ca ze­
znał, że szedł śladem pow racających 
z rozpraw y sądow ej szw agra i brata, 
z k tórych p erw szęgo zranił ciężko a 
gdy sk .erow ał rew ohzcr vr stronę bra 
ta, ten w  mgnieniu odskoczył i uniknął 
w  ten sposób śmierci i został jedynie 
ranny w  rękę. Chaim Barach, fetory 
został na miejscu zbrodni ujęty prze* 
kom. B alickego, w pierw szej chwili 
usiłow ał kom isarza wprowadzić w 
błąd, tw ierdząc, że spraw ca zbiegł w 
kierunku ul. B ernsteina, - -  tkw iący je­
dnak w jego ręku rew olw er zadał z 
miejsca kłam  niezręcznem u w ybiego­
wi.

W  szczególności zeznał m orderca, że 
po śmierci ojca Benjamina, w lutym 
1918 r. b rat jego Aron objąt sklep. dc. 
którego WBcliiiik, żeniąc się z jego 
siostra Reginą.;.' wniósł 10 tysięcy 
koron austr. i zosa?  spólnikicm. M at­
ka Sym a dała mu 10.000 kor. austr., 
aby założył sob c sklep, co też uczy­
nił, zbankrutow ał jednak a bankructw o 
przypisu.e szwagrowi, ’i bratu, k tó rzy  
utrudniali mu k red y t i czynili znaczne 
trudności. O trzym ał następnie 10.000 
z!„ handlował futram '. lecz i w tej 
a z e d d n ie  ogłosił niewypłacalność.

Zraniony przez brata Aron Barach 
zeznał iż Cha: n w ystępow ał wobec 
rodz:tiv wciąż z nowemi pretensjam i, 
ostatnio żąća ł 20.000 dolarów  jako na­
leżących mu się rzekom o ze spadku po 
o.cu a gdy w skazyw ano mu na  brak 
jakichkolwiek podstaw  do podobnych 
w ygórow anych ż ąd ań --C h a  hu w szczy 
nał aw antury , napadał na niego w skle 
p ’e, wybijał szyby i zanow iadał, że 
icżeii nie o trzym a dolarów1 — obu ich 
zastrzeli.

W  czasie przesłuchania CliaTm B a­
rach nie okazyw ał ani cienia żalu, czv 
skruchy, przyznał, że od dłuższego 
czasu nosił się z zatiTarcm /. ustrzele­
nia szw/agra i brata — wobec czego 
działa) z prem edytacją. ■

sprawi Karna
USIŁOW  \N E  M ORDERSTW O 1  PR  ZED ROKU.

W związku ze sp raw ą karna, jaka 
w tu tejszym  sadzie jest prow adzona 
przeedw Elżbiecie Langowej, wdowie 
170 nauczycielu szkół powszechnych, 
pozostającet pod zarzutom usiJowane- 
go m orderstw a na osobie Rudolfa Su- 
perlaka oraz Skrytobójczego m order­
stw a na o-so-bie sw egp nięźa,'-§p< Ecłwar 
da Langa w Żółkwi, w ypłynęła  przed 
kuku dniami nowa, tr /c c ia  z kolej! 
sp raw a karna.

W yw iadow cy tutejszego W ydziału 
śledczego w  d"odze poufnej dowie­
dzieli się, źe Elżbieta L angow a w  ma- 
iu w zględnie w  czerw cu ubiegłego ro­
ku usiłow ała siekaczem  zam ordow ać 
isrwego kochanka, P aw ła  Adlera, kimca. 
zam ieszkałego p rzy  uł. Ku9ze wic za 1. 
10 i że tylko dzięki zatajeniu spraw y 
przez Adlera spraw a n.;e w ypłynęła  
na teren dochodzeń policyjnych i śle­
dztw a sądow ego. W e wspom nianym  
czasie Langow a, popadłszy w si>rze- 
ezkę z A dbrem , w  kuchni sw ej restau­
racji przy ul. G rójeck ie j 1. 57 zaszedł- 

ty łu  usiłow ała sieka ozom ude

"zyć go w głow ę i pozbawić życia, a 
tylko tem u zaw dzięcza Adler sw e  ży ­
cie, i i  w' ostatniej chwili odw róci1 się 
i zasłonił głow ę ręką. w  którą ude­
rzy ła  Langow a siekacz-un. zadając mu 
głęboka rańę. skutkiem  czego Aaley 
przez przeciąg dw óch miesięcy pozo­
staw a ł w leczeniu.

Świadkiem- tej sceny by ła  Marj-a P e ­
ter, zarządczym  kuchni, k tóra  prze­
słuchana w W ydziaie śledczym  zro- 
żyła /ycznaui-a. pokryw ające sta w zu­
pełności z pow yżej opTanem  zajściem. 
Podobnie zeznał i P aw eł Ad’er, k tóry  
poda) że z Lamgową zaw arł znajo­
m ość w  pociągu, zdążającym  w r, 1915 
z  R aw y Ruskiej do Lw ow a zanri-esz- 
ka? z nią następu e w W isem burgu, u 
następnie %ve Lw ow ie, przyczom  od X- 
1928 Langowa s ta ra ła  się go pozbyć, 
naw iązaw szy  zmsjomość z 'innymi. 
Szczegółowm opisał Adler zam ach Lan 
go woj na sw e  życie Tak tedy p rze­
ciw Langow ej w ytoczoną została trz e ­
cia spraw a, s. n ie  przeciw  niej p rzez  
świadków postaw iona.szjr z ty łu  usiłow ała s . . .  _____  ___
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Mij
P rzepyw ający  stale w .laponji le­

karz  Hartę!, specjalista w dziedzinie 
raka, w ydał dzieło p. T: „Istota i zwal 
czarne rakar'“ . 1;

W  dziele, sw em  dr. ldartel rozpatruje 
tę plagę ludzkości pod nowy m kąrem 
wgizenia.

Dwa i-a rodzaje chorób. Jedne pow­
stałą w organizm ie, praw em  dziedzicz­
ności, drugie są  chorobam i naoytem i.

W ykrzyw kina po złam aniu kości no 
g j,  influenza po zaziębieniu sa choro­
bami nabytemi.

A icle jednak chorób pow staję. gdyr 
.działają obie te  p rzyczyny  łącznie.

N azyw am y w tych w ypadkoch przy 
“czynę choroby dyspozycją

Tuberkuloza np. atakuje prędzej o- 
•Soby słabe, o naerozw inietycli pier­
siach, paraiiz — osoby korpulentne, 
krwisi© itd.

M nsiiny się więc zgodzić, że } przy  
chorobie raka odgryw a wielką rolę cły 
spożycia.

Co się tyczy  cłziądziiezności w choro 
bach raka, to udało sie stw ierdzaj w 
metkach przypadków , że n. p. zw ierzę-

/
I tu, hodow ane specjalnie, drogą dziedzi 

czności, atakow ane były/ jednym  i tym 
samym rodzajem  raka.

Wielu lekarzy  tw ierdzi na podsta­
wie poezy/nionycli wieloletnich do­
św iadczeń, że są liczne rodziny, w któ 
ry/fflj choroba raka jest dziedziczna.

] tyspozycja u takich osób do raka 
polega a.bo na nicpraw idłow ym  rozyyo 
ju m ikroskopijnie m ałych terenów  ko­
m órkow ych, lub na zmianach chem icz­
nych i- nzyczno-chem icznych w komór 
kach i sokach.

N a z e w n ą t rz  n iedom agania  takie nie 
sa  widocKtie.

W ielką rolę w chorobach raka od­
gryw a wiek. Choroba rak a  p ized  30 ro 
kiem życia jest wielką rzadkością,

Jakież więc diUgie walki musi s ta ­
czać organizm  vc sw ych tajem niczych 
w nętrzach, zanim choroba raka pojawi 
się nazew nątr7 . Czy i o  śle w p’yw a na 
rozw ój choroby raka sposób odżyw ia­
nia się n,ei,c<stało jeszcze do\viedr one. 
W szelkie w tym  względzie tw ierdze­
nia, iak np. nadm ierne używ anie mięsa.

-  t*» słońce, 0 j 
wiosna, wypo-; 
c z y n e n r S u /
3  r z e c z y  k t  i r e  
sq Wam me-  

ubąrffje!
Erospekfy za nośredniciueni Zarządu. B
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brak wUamiu itp. są nie.iba.Jmic i ucho­
dzą oku kry łyki. ,

y  Jap ińczykóiw nu choroba rak i wy­
stępuje laksam o często, ink i w  F:uro- 
pejczyków . a prz-ecież odżyw ianie ś s  
u nich i w ogóie sjio-sób życia różni sic 
mocno od europejskiego.

lak że  tw ierdzen ie  jakoby chprobn 
raka zw iązana byka z new ueuii in iei- 
sc-iwościami, jakoby rak był meziiany 
ludom staroży tnym  f ludom, źy-jącym 
w stanie dzik,:m, nic odpow iada jiraw - 
dzi-e.

U M urzynów  afrykańskich, p k tó ­
rych sądzono, że nigdy/ n 'e  choruia r  - 
raka, .stwierdzono, żc choroba ta zda­
rza -sie bardzo często.

li n iektórych ludów dzikich, jak np. 
M atajczyków, choroba raka też jesr 
objawem  bardzo częstym .

Utarło się mniemanie, jakoby choro­
ba raka pow iększała się w śród ludzi 
w raz l  rosnącym  iK>sięj>em,- Nic nm- 
dziej błędnego nad to irmiertKinie. Zr - 
tów uo  przesądnem  .r®c;-t*twicrdzeii;c 
(FLscber-W asels), jałroby rak pochła­
niał 10 procent ludzkości w  w ieku D , 
20-stce. W wieku, gdy w szystk ie  cho­
roby przypisuje się bakter,oin poczęńi 
szukać btikteryj nakiu Baktery" tjk ich  
dutychczas nie yvykryto. Nic dowie­
dziono rów nież jakoby można było- 
-przenosić cborobę ralta z jednych orga 
mzrr.ów na drugie. Najbardzici zbliżoną 
do j>rawdy jest teorjo. która twierdzi, 
te rak pow staje w  tych mieiscach or­
ganizmu. vv k tórych tkanki by ły  podda 
w ane prz:ez d łuższy czas iaktemuś 
działaniu zzew nątrz. by ły  drażniono.

VVldz:miy/ faktycznie Pow staw anie 
raka w tych miejscach, k tó re  poddane 
były p rzez długie lata podrażnieniom  
chemicznym lub m echanicznym  jak 
np. kącik ust u palaczy/, w  ustach 
u żujących tytoń, na języku u ludzi, 
którzy posiadają o stre  Spiczaste zęby 
w/ przełyku u pijaków itd.

Niekfóie rzem iosła sprow adzają na 
pracow ników  rów nież chorobę raka. 
Tak np. robotnicy, m ający do czynie­
nia z  sadzam i j parafiną, często  za cho­
ro w y wują na raka.

Rak często w y ^ ry u je  na miejscach, 
gdrzie pozostaw iła śm dy jakaś choroba, 
gdzie iest blizna, gdzie panoyyała prze 
w/Rkła egzema, długotrw/ające opuchli­
zny  i t. d.

Rozw ój choroby raka  można podzie­
lić na trzy  stad ia: 1) stadium , w  fctó- 
rem organizm  przez długie lata zwai- 
cza raka zw 'ycięsko; 2) w ystąpienie 
raka. gdy organizm  osłab? i poddał sic 
— ten okres może' trw a ć  od pół roku 
dn ,3 lat: 3) stadium ostatnie, w któicm  
tak w przeciągu pół roku do 2 lat roz­
mnaża sie w Of ganki tnie i prow adzi cło 
śmierci

G ram ca leczenia leży pomięd‘zy 2 i 
3 stadium ','

Autor kończy sw-o>ie uzywody radą. 
hy ludzie nic lękali się raka, lecz zapa­
nowali naci sw cnii organizm em  w  po­
rę. p rzy taczając przysłow ie japoń­
skie: Bierzcie sw oje szlachetne organi­
zm y na serio .

NADESŁANE
(ź i fę rubrrke Rcdake.a tui odpowiada >

po n esywałjłj cenie ZŁ 300
(dotychczasowa cena Zł 450)

Z& l io in p le t n ą  s ta c ją .
Aparat odbiera stację lokalną i zagrani­

czne w głośniku i t 92n

LEON i HENRYK SITŁL lwów
| Legionów 1, telefon 4-58.
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Taierofiicry dramat \u Darku pietryckim.
■adeiisz Ry ski oskarżony o zbrcdn h morderstwa, popełnionego na swej żonie 

wiaścicie ce dóbr, Stefanii Ry.skiej,
( D r u ^ I  A z i e f i  r o z p r a w y ) .

(TcRfonem od naszego korespondenta!

P rzem yśl dn:a 7 m arca.

R ozpraw a dzisiejsza minio .przesłu­
chania szeregu ' św iadków  posu­
nęła tylko w  m ałym  stopniu naprzód 
snraw ę w yjaśnienia tajem niczej zb ro­
dni w  parku  Pietryckim . Zeznania nie­
których świadkówr zaciem niły w  pe­
wnej m ierze tfo tajem niczego dram atu.

Zeznania św iadka W iktora  Jasińskie 
go, przesłuchiw anego na wstępie dz:- 
siejszej rozpraw y, zaczęły  się od skre 
ślenia przezeń  dziejów pożycia ze śp. 
Rylską. Z apy tyw any  o jej usposobie­
nie ośw iadczył, że by ła  oua bardzo ner 
w ow ą i na tle tej nerw ow ości nrzycho 
dziło często m iedzy m ałżonkam i do 
konfliktów, króre jednak nigdy nie b y ­
ły gw ałtow ne. Św iadek ożenił sie w  r. 
1896. Z początku m ajątkiem  żony za- 
rz.ądzała m atka, a następnie ona sam a 
obieła adm inistracje m aiątku. Po śmier 
ci m atki w  r. 1919 w yjechała śp. R yl­
ska do L w ow a, a od tego czasu za­
częło się po>ycie pom iędzy obojgiem 
nieco psuć. Podczas w ojny $p. R ylska 
w ydzierżaw iła  m aiątek P ie trycze , aby  
nie mieć kłopotu.

P rzew odniczący : Dlaczego żona
nańska w yjechała  do L w ow a?

Św iadek: Kiedy przyjechała do B eł­
za, k tó ry  jest moją w łasnością, chcia­
ła tam gospodarow ać, iednakże okaza­
ło się. że nie w ykazała  w  tym  kierun­
ku żadnych kwalifikacyj. W obec tego 
widząc, że na w si nie potrafi nic zrobić 
onstanowuła stam tąd sie usunąć. S ta ra  
łem się ją w praw dzie  od tego odw ieść, 
iednakże usiłow ania te  spełzły  na ni- 
czem.

v astępnie św iadek ośw iadcza że nie 
wie z jakiego w łaściw ie pow odu do­
sz ło  do m raw y rozw odow ej. Pewmego 
węknego dnia znalazł sie w obec faktu 
dok on an ego  i bez słow a protestu  pod­
liza ł pap iery  rozw odow e. Rylskiego 
św iadek nie znał i dotychczas nie zna. 
r% 7.y rozejściu sie z śp. Rylską spraw ę 
ma n tk ow ą  uregulow ał w  ten sposób, 
że  dług c ą ż ą c y  na m a;atku w kw ocie 
1W1.000 kor. z ty tu łu  w płaconego posa 
ju i w yrów nał, mimo że nie miał w  tym  
kierunku ścisłego onow iązku.

Przew 7.: C zy żona pańska umiała 
sic oh-hodzić z bronią?

Św iadek: Kimiłem jei raz  w  podarku 
flobercik, bo nieboszczka słyszała  że 
n ieklóre sąsiadki posiadają taką broń, 
jednakże z broni tej raz ty lko zrobiła 
użytek. s trze 'a jąc  do w róbli i ośw iad­
czyła. że nigdy już w ięcej broni uo 
r k nie weźmie.

Przew 7 : Czy m ówiła kiedy o zam ia­
rze sam obójstw a?

ś w .: Nigdy, Tak się bała broni, że 
absolutnie me mogła m yśleć o tein, by  
vj użyć celem przerw an ia  pasm a sw e­
go życia

P rzew ,: Jaki bv ł stosunek liienoszcz 
ki do D rzew ieckiego?

Św .: N ieboszczka żona moja by ła  
bardzo dumna ze sw ego herbu rodo­
wego, a poniew aż dow iedziała sie, że 
Drzewiecki pieczętm e się tym  sam ym  
herbem, przeto  postanow iła go poznać, 
co się też stało  i usiłow ała następnie 
pośredniczyć w m ałżeństw ie m iędzy 
Drzewieckim  i sw o.ą krew ną.

P rzew .. Jakie by ły  stosunki m ająt­
kow e po pańskiem  rozejściu się z żo­
ną'-’

bvv.: Mojem zdaniem  bardzo  dobie.
Zapytany  przez przew odniczącego 

w spraw ie testam entu  św iadek ośw iad 
cza, że nic o tern nie sły sza ł pew nego.

P rzew .: C zy znał pan W. R ostockie- 
go (zarządca m ajątku P ie try cze)?

Św .: Poznałem  go przy  sposobności 
iakiegoś procesu w  Złoczow ie.

P rzew .; Jakie było pańskie w raże ­
nie na wiadomość, o śmierci sp. Ryl­
skiej?

Św .: N aprzód m yślałem , że chodzi o 
sam obójstw o, by ła  bowiem w k ry ty cz ­
nym  momencie ubrana w pled, k tóry  
sw ego czasu dostała odemnie w  poda­
runku, a nauto tragiczna scena roze- 
grałd się pod jesionem w parku, pod 
którym  poraź p ierw szy  ją pocałow a­
łem

P rzew .: A co w płynęło  na zmianę 
pańskich poglądów  w  tej sp raw ie?

Św .: S tało się to na podstaw ie ro z­
m aitych pogłosek. N astępnie opow ia­
da św iadek, że w  Złoczow ie opow ia­
da! o tych pogłoskach K. M oszyń­
skiemu, ren jednak s ta ra ł się usunąć 
jego w ątpliw ości, tw ierdząc, że w szy ­
stko św iadczy o sam obójstw ie. P roku­
ra to r w  Złoczow ie pod w pływ em  opo­
w iadań św iadka doszedł w-krótce do 
przekonania, że sp raw a Smier.ci śp. Ryl 
sk:ej nie jest zbyt jasna. W ów czas zde 
cydow ał się św iadek za poradą komi­
sarza  policji w  Złoczow ie Morrnoniego 
w ziąć sonie do pom ocy posterunkow e 
go. Posterunkow ego tego w y sła ł do 
rzadcy  Rostockiego do Kamieńca.

P rzew odniczący: Czy daw ał pan ja ­
kieś pieniądze • Rostockiem u?

Św .: Pieniędzy mu żadnych nie da­
wałem, jednak, kiedy Rostocki znalazł 
się w ciężkiej Redzie. to rodzina, a 
w łaściw ie Maria Jasińska dała mu 15 
dok jakby ty tułem  jałm użny.

Śwkidek zeznaje dalej, że prokura­
to r  Płoński, do którego w  sprawne 
śmierci śp. Rylskiej pojechał do Z ło­
czow a odesłał go do p roku ra to ra  Za­
krzew skiego. k tó ry  tak spraw ą pokie­
row ał, żo jednego ze św iadków  obcią- 
żającvch skazano na 7 tygodni w ię­
zienia.

Dalej opownada św iadek perypetie 
w  spraw ie spadkow ej m iędzy nim a 
oskarżonym  Rylskim, k tóre skończyły  
się tern. że tytułem  odstąpienia od 
oprawo .spadkow ej otrzym ał od R yl­
skiego 5.000 doi. gotowkn

P ro k u ra to r: C-zy żona nańska była 
religijna?

Św .: Tak i to bardzo Do ż y d a  od­
nosiła się z wńelka pow aga, -była oso­

bą praw a, przyw iązaną tło rodzimy. 
Zniechęconą do życia nie była.

P ro k u ra to r: Czy jest możliwość, aby 
w  pew nym  momencie odebrała sobie 
ż y d e . lip. gdyby znalazła się w takiej 
Sytuacji żc sam obójstw o było jedynem  
wyjściem  ?

Sw Trudno mi na to odoowiedzfee. 
Odnośnie do kw alifikacji gospodar­

czych  Rylskiego oświadcza Jasiński-, 
że były one pom iej kry tyki S tw ier­
dza. że Rylska miała pfeniądze.

Między świadkiem a obrońcą nastę­
puje dialog, w którym  obrońca? sta ra  
się w ykazać. że w  k ry tycznym  czasie 
R ybka nie miąla gotówki, że maiasrek 
by ł silnie oM łużouy j że R ybki zna­
lazł sie w łaściw ie w takiej sytuacji, 
że choć ożenił się nie z nrrłośoi, lecz 
dla obopólnej w y g o d y  j hcząc się r. 
tern, że będzie miał zabezpieczoną 
p rzyszłość — faktycznie nie miał ani 
w ygody, ani dobrobytu. Podczas dia­
logu w ychodzą na jaw  szczegóły  cie­
kaw e dla charak te rystyk i stosunku 
Rylskiego do jego żc-ny. O brońca przy 
tacza pogłoski o tern że Rylski miał 
żonę bić, ta rgać  za w łosy itd.

Jasiński zaprzecza z całą stanow ­
czością tym  pogłoskom.

O brońca Landau zapytuje co spow o­
dowało. że Jasiński, k tó ry  iesit św iad­
kiem koronnym  oskarżenia dop;ero po 
kilku lalach zain teresow ał się tą  sp ra­
wa. • \

Św iadek w yjaśnia, że jedynym  po- 
wrndem jest zam iłow anie do p raw dy  i 
chęć jej w ykrycia.

Następnie zastępcy s trony  poszkodo 
w anej dr. Friem an i dr- Peiper zadają 
św. Jashrskiemu szereg  pytań. C hara­
k te rystyczne  jest zapytan ie P eipera: 
C zy  żeniąc się z żoną -L miłości mo-żc 
pan pamiętać, czy była  ona pożądliwą 
plcńow o?  

św .:  Była raczej osobą chłodną.
Dr. P eiper: P . R ybki tw ierdził ti>, 

że tem peram ent nieboszczki by! p rzy ­
czyna w szystkich niesnasek m iędzy 
nimf. ^

Po tych  zeznaniach zarządzono

Z  śłsdy nrzybocziei
Na wstępie w czorajszego posiedze­

nia Rady przybocznej r. Liebliardt za- 
interpelow ał kom isarza rządu jak 
przedstaw ia się obecn e kw estia  rozbu 
dowry  m. Lw ow a i co zarzad n ra s ta  
zam ierza uczynić?

Kom. rządu dr. Nadolski w  odpowie 
dzi podkreślił, że miasto w staw iło  do 
budżetu zw yczajnego .o k a ło  4,000.000 
zło tych na cele budow y, zaś w budże­
cie nadzw yczajnym  3,5 m li, zł., która 
to ostatn ia  pozycja zależna jest od te- 
go, czy m iasto o trzym a pożyczkę. .

Z kolei mówca zaznaczył, żcL w ów  
partycypow ać będzie w sumie 50 milj-. 
zł. przeznaczonej przez Bank Gosp. 
Kraj. na cele budowlane w sumie
3,800.000 zl., z czego 3 milj. przezna­
czone liędą na budowy prywratire, » 
korzystać  będą z pożyczek ci, k tórzy 
maja budowle na ukończeniu, i korzy­
sta1 już z pożyczek, zaś 800.000 z? u- 
żytych będzie na w ykończanie bloku 
domów m ieszkalni cli na ul. Arciszew 
skiego. W dalszym  ciągu komisarz 
rządu zaw iadom ił Radę, że o trzym ał 
pismo od ministra Robót Publicznych 
p. Ma tak ew (cza, żc miasto o trzym a 
3 milj. zl. na cele rozbudowy z t. zw. 
funduszów ubezpieczeniowych. C o ' do 
dokończenia budów P. K. O. rnówca 
otrzym ał nismo, że z pow odu budow y 
centrali PKO. w W arszaw ie, dyrekcja 
PKO. na dwa lata zastanowda wszel­

kie Inne budow y, natom iast Istnieje 
pian o tw arca  ekspozytury PKO. w e 
Lw ow ie, co nastąp; w  najbliższych la- 
tacli. Cę do uporządkow ania placu bu­
dow lanego koło gmachu PKO. p rzy  ul. 
Piłsudskiego, to spraw ę tę zarząd PKO 
w  najbliższym  czasie uporządkuje.

.Z  porządku dziennego załatw iono 
■szereg uchw ał dtugf.ch, a dalej w myś! 
referatu  dr. B rzeskiego uchwalono 
zwolnić płatników  od odsetek zwłoki 
od zaległych podatków7 po dzień 31 
grudnia 1929, o ile do 30 kw ietnia br. 
zaolacą tę poda-tkL Z kolei załatw iono 
szereg  drobnych spraw , a dalei w  m yśl 
referatu  r. Buszka w ydzierżaw iono 
spółce ,,Po!'skię Radjo“ grun-ty na pla­
cu Targów7 W schodnich pod 1 w do we 
otacji nadaw czej na lał dw adzieścia za 
czynszem  13.425 zl. rocznie, z tern, że 
co pięć lał czynsz ten podw yższany 
będzie o 10 pre

Z porządku dziennego zgodnie z r e ­
feratem  dr. B rzeskiego przeprow adze­
nie przeróbek i urzaazeń św ietlnych 
w  Teatrze W ielkim oddrmo firmie 
AEG za sunnę 372.000 zł.

Na posiedzeniu tainem  rozdzielono 
szereg  stypendiów  z  fundacji gminy 
m. Lw-owaC.

Na tern o go cl z. 21.30 zam knięto o~ 
brady.

= □ =

przerw ę, po przerwne zaś oskarżony 
Rylski kreśli, swoje stanow isko w obec 
-zeznań św . Jasnski.cgo. Rylski tw ier­
dzi stanow czo. że w krv tycznvn i cza­
sie nie było żadneg-o m ajątku rucho­
mego w P ietryczach  i dopiero w o sta ­
tnim imesiąęii zakupiono 40 krów j 30 
koni i żc wobec tego tw ierdzenie, ja ­
koby śp. Ryliska rozporządzała dużą 
gotów ką i miała wre+ki m ajątek, są  
grubo przesadzone i. nic odrowniedają 
praw dzie.

Na tętn zakończono przesłuchanie 
św iadka W iktora Jasińskiego, poczęta 
zeznaw ał adw okat Ferdynand K wiat­
kow ski ze Lw ow a.

Św7. K w iatkow ski w yjaśnia szcze­
gó ły  kontraktu dzierżaw nego P io trycz 
i tw ierdzi, że kon trak t ten był już p ra ­
wie gotow y, lecz śm  erć Rylskiej unie 
możłiwiła zakończenie tej spraw y, O 
pożyciu m ałżeńskiem  Rylski ci nie tno* 
że nic pozytyw nego powiedzieć.

Następnie zeznaje żyd, faktor han­
dlow y Chaim Purizm ann. Mówi a 
szczegółach dzierżaw y Pietrycz t 
stw ierdza, że w tej m aterjir noroztirrę  
w al się fak z Rylskim jak i z Ryiską 
i że co do dzierżaw y « nie było ta je­
mnic pomiędzy obojgiem n nn.

Na popołudniowej ro zp raw ę  przęsłu 
chaiir św iadka Antoniego Sajewicza, 
42-lemiego referenta Kuratorium w e 
Lwowie. Śp. Rylską poznał w e Lw o­
wie w r. 1923, kiedy by ła  jeszcze żo­
ną p. Jasińskiego. Św iadek zajął się 
adm nistracją jej domu przy nl. Ochro­
nek. W idyw ał się z nią często i także 
po ślubie z Rylskim. W krótce po ślu­
bie skarżyła się przed świadkiem, %<i 
muż podniósł na ma rękę.

P rok .: Czy śn. Rylska umiała s>  ob­
chodzić z bronią?

Św. Nad icj łóżkiem w isiał w p raw ­
dzie s ta ry  rew olw er, lecz raczej w ce­
lu dem onstracyjnym

Następnie zeznaje św. Czesław Lek 
czyński. urzędnik Bamkji Gospodarstw a 
Krajow ego we Lwów ic, krew ny śp. 
Rylskiej. Oświadcza, że znał n eboszcz 
kę od bardzo daw na. P ierw sze jej mat 
żeiistw o było nieszczęśliwe. Skarżyła 
sie, że maż ja zaradza. Drugie m ałżeń­
stw o zdaniem jego i Rylskiej było je­
szcze bardziej neszczęśliw e. Rylska o- 
pow  adała, że mąż się nad nią znęca 
i że ja bije. Z apytany w  spraw ie te ­
stam entu ośw iadcza, że b y ły  dw a te ­
stam enty , jeden był zdeponow any u 
niego, treści jego jednakże nie zna 
Dnigi testam ent by? na rzecz D rze­
wieckiego.

P ro k u ra to r?  Czy czegoś o historii 
z den tystą  nie słvszal n an Q

Św  ośw adcza, iż słyszał od R yl­
skiej, żc mąż nie chciał jfcj dać pienię 
dzy na leczenie u dentysty.

Prok. Czy śp. I^ylska by ła  zdolna 
do popełnienia sam obójstw a?

Św .: Nie. Miała mało odwmgi,
W  końcu rozpraw y przesłuchano ja 

ko św iadka kom endanta posterunki: 
Pól. w  S k w arzaw o  Jana Grydziuka. 
B ył on pierw szą osobą urzędow a, k tó ­
ra na w ezw anie Rylskiego przybyła 
z drugim posterunkow ym  Majewskim. 
On to spisał protokół, na podstaw ie 
którego ekreślono przyczynę śmierci 
śp. Rylskiej jako samobójstwo.

Swuadek zeznaje na pytanie przew., 
że o pożyciu m ałżeńsk'em  Rylskich nfc 
wiele wiedział, ale posterunkow y Ga- 
w luk opow iadał, mu ra'z. jakoby R yl­
ski uderzył żonę wr Jego obecności. 
W ów czas z czyichś ust na posterunku 
padły słowa, że pożycie między R yl­
skimi skończy się tern, że iedne. d ru ­
giemu strzeli kiedyś w łeb.

Rozprawa dzisiejsza ir* c c lv n ę ła 
sie do n&cy.
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W  dalszych sv  ych rezolucjach Rada 
Naczelna porusza zagadnienia naiak-

or-az procedurj-' podatkowej.
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W czoraj wiaczprerri zm arła w  pa­
sz ern mieście śp. Janina z Szenderowi- 
czów  Kusaczowa. żona Kajetana, em. 
sędziego i obrońcy w spraw ach k a r­
nych w 59 r. życ a Kobieta r zadkich 
cnót obyw atelskich, 'ako młoda pa­
nienka, uczeń ca seminarium nauczy- 
oielskictgo w e Lwowie, należała 
z swoim mężem do tajnej o rga­
nizacji niepodleglośc-owei, skupiającej 
s  ę w  domu Jej Rodziców, Ona to ob­
darzona p :ęknem pismem przygotow y­
w a ć  do litografii tajne pisemko „O r­
lę44, nabawiając sie w skutek używ am  a 
chem cztiego atram enm  ciężkiej cho- 
rolw  oczu. Jako żona p rezesa Sokola 
w  Kahiszu, położv)a około budow y te 
go gmazda w e!k ie  zasiugi skupiając 
w swohn domu cale życie tam tejszej 
polonii.

W  nam ętnyin roku 1918-tym, m ę­
żnie zn o sić  los k^b ety. której mąż 
i jedj ny syn walczyli w obron e Lwo 
wa, a następnie iako ochom cy przeby 
li c a ć  kamoanję bolszewicką.

P rzeżycia  wojenne nabaw iły Ją cho 
roby sercowej, której wczoraj uległa, a 
śm ierć Jej przedw czesna w yw ołała 
szczery a głęboki żal w  szerokich ko­
łach naszego miasta.

Śp. Jan na K osaczowa osierociła po 
grążonych w  ciężkim bo ho męża, jedy 
nego syna A daria, absolw enta Poli­
technik’, b rata  W ć d y s ia w a , członka 
redakcji naszego pisma, oraz dwie slo- 
sfry  Kazimierę R ozw adow a żonę sae- 
ra prokuratury  sadu W . P  i Em.Iję, st, 
kontrolerkę poczty.

Cześć Jej pamięci!

Motał? nsrzelnt re«re-
zetifac’’ htimecfna itolsfi eqo

W  dp’-u 2S ub. m iesiąca odbył sie vr 
W arszaw ie pod Drzewodnifctwem p. 
p rezesa B. Hersego N adzw yczajny 
Zjazd delegatów  Naczelnej R ady Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego, zwiolany ce 
lenn o d b y o ć  narad  w zw iązku z k ry zy  
sam przeżyw anym  w  handlu, a w  
szczególności w  spraw ię reform y po­
datku obrotow ego. M iędzy szeregiem  
rezolucyj uchw alonych na tym  zjeź­
dzi*, Rada Naczelna podkreśla nie- 
z r re in je  ciężką sytuację handlu i na- 
v ałuję op.rtję sp o ćczn ą  oraz w szy st­
kie czy n n k i m iarodajne do zasadni­
czej akcji napraw y handlu. Akcja ta 
whma, zdaniem  Rady, polegać na tern, 
iż przedew szystkiom  cała państw ow a 
polityka go-spodarcza w odniesieniu do 
handlu w inna być z a ro d k o w a n ą  w  Ml 
nłsterstw ie  Przem ysłu  i Handlu, prze- 
dewuzystkiern zaś na drodze m zbudo- 
w ania w y d zć łu  handlu w ew nętrznego 
w  tern m inisterstw ie, Pożarem w inna 
być przeprow adzona planowa ochro­
na  krajow ego handlu przed konkuren­
cją zagranicznego a p u ra ć  w ym iany, 
p rzedew szystkćm  przy pom ocy odpo­
wiedniej polityki podatk"\v?l k redy ­
tow ej i trak ta to w e-: praw odaw stw o
handlowe winno być zrerorm ow ane 
pod kątem  zreform ow ania w arunków  
konkurencyjnych w  obrocie tow aro­
w ym  przez w  m o cn ien ie  ochrony p ra ­
w nej stosunków  handlowych, radykal­
ne przyspieszeń e i u łatw ienie reali­
zacji w ierzytelności, w reszcie ogólne 
uspraw nienie procedtfry sadow e i i e- 
gzekucyinej. Reform a systemu podat­
kow ego w inna być przeprow adzona 
nie tylko pod kątem  redukcji obciąże­
nia, ale rów norzędnie ze stanow iska 
uzdrów  enia obrotu tow arow ego oraz

a armaceutyka w ICssarN chorych.
Do jednej z bolączek, dotkMwię od­

czuw anych przez ubezpieczonych w 
Kasach chorych, należy bęzw ątm enia 
niedostateczna liczba aptek, co zmusza 
chorego wizgiędnie członków iego* ro- 
(tżiny, do s tra ty  czasu na udaw anie się 
do m eraz odległej a p te k  Obecnie yajm 
dujemy się na drodze ku częściowemu 
ulepszeń ć  w  tej dzredzbre. gdyż z o ć a  
ły  już  ustalone zasady porozumienia 
pom iędzy O góćopańsrw ow ym  Zw iąz­
kiem Kas Chor. a Poiskiem  Pow szech- 
nem T ow arzystw em  Fa rm aceuty cz- 
nem, oraz projekt trzechletniej um owy 
pom iędzy Kasami C horych i aptekam i 
prywatnemu.

Umowa, k tóra  ma być zaw arta, jest 
ram ow a i do tyczyłaby  około 2.000 ap­
tek  i około 200 Kas Chorych, Nad usu­
waniem  trudności i w zajem nych nie­
porozum ień hedą czuw--a ły  specjalne 
komisje porozum iew aw cze w m ćstach  * 
wojew ódzkich i główna komisja poro­
zumiewa w cza w W arszaw ie z p-ra-

w em nakładania kai i szer-okierni u- 
prawnieniam i.

Niestety, w  p. 1 zasad porozum ie­
nia ustalono że umowa ta dotyczy je­
dynie m rejs co w-ości, w których Kasy 
C horych nie po-siadaią w łasnych aptek. 
P ło n n ą .j w ięc okazała sie nadzieja, że- 
ubezpieczeni np. w  w arszaw skiej Ka­
sie Chorych zymkają dawno pożądane 
zw iększenie liczby aptek, wydającycl 
.ekarstw a na recepty lekarzy Kasy 
Chorych, że u s ta n i zbyt diugie w y­
czekiwania na przygotow anie lekar­
stw a, co jest zrozum iale w obec bar­
dzo niedostatecznej liczby w łasnych 
aptek

Kasy' Chorych w ydały  w  r. 1927 oko 
lo 30 milj. zł. ua lekarstw a i opatrunki, 
posiadając z-jiedwic 53 w łasne apteki 
w  48 kasach, pow iększenie więc liczby 
aptek badź droga otw ierania w łasnych, 
bądz zaw ierania umów z pryw atnem i 
iest dzisiaj koniecznością niecieraiącą 
zwłold, J is .

Itadibfon.

*

$Sury Jsryclia rozpedły sil wskutek 
łrzes enia ziemi.

P rofesor G arstang, k tóry  w  ruinach 
1> bujnego m -aća  Jerycho prow adzi prą 
ce wykopaliskowe, zrobił s e n s a c y jn e  
odkrycie, że mury tego m iasta fakty- 
cznie. jak to m ów ; biblja, zw aliły się 
nagle a są wszelkie dane do tw ierdze­
niu, że rozpadły  się w łaśnie podczas 
obężem a m iasta przez w oiska Jozu- 
ego,

Prof. G arstang  tw ierdzi, że m ury Je 
rycha rozpadły się pod w pływ em  trzę ­
sienia ziemi.

D okładniejsze dow ody na to znajda 
się zapew ne w dalszym  przebiegu prac 
w ykopaliskow ych

W  każdym  razie już dziś w iadom o. 
i  m ć s to  to  spaliło s'ę  doszczętnie 
podpalone praw dopodobnie przez w oj­

ska Jozuego. P rofesor znałaz ' ślad spa­
lonego  żyta, k tóre  znajdow ało się w 
spichrzach, gdzie było grom adzone.

Naiwaznreiszem  odkryciem  iest na­
pis w języku starohebraiskiin , który 
copraw da, nie został leszcze dokładnie 
odczytany7, ale według w szelkiego pra­
w dopodobieństw a p rz y n e s ć  opis zaie. 
cia m iasta przez Jozuego.

G arstang  zapew nia, że będzie w  sta 
nie dokładnie ustalić datę upadku Je ­
rycha , igdy7ż oderćra on ją z w a rć w  
ziiemi.

P rofesor stw ierdził, że olbrzym ie 
i m ury służyły  m ieszkańcom  za schro- 
| nisko w  czasach wojny. W  czasach 
i pokotu m ieszkańcy przebyw ali poza 
* murami

bport
PIŁKA NOŻNA.

Niedzielne mecze kluoow ligowych."W
nadchodzącą niedzielę Pogoń gra ze $  w i­
tezia, Czarni 1 z rezerwą drużyny ligo­
wej; w  W arszawie Polonia grać będzie
ze Skrą, Warszawianka spotka się z Ma- 
rymontem a Legja iedzie do Ł odzi na m ec7 
i  ŁTSG.

W jakich goazinach rozpowzynai  się bę­
dą mecze ligowe. Mecze piłkarskie o mi­
strzostw o 1 .igii rozpoczynać się będą, w  
marcu o godz 15, w kwietniu o goaz 16r 
na początku maju o godz. 17, w7 maju o 
gedż. 17 30, a w  czerw cu i ’ipcu o g 18.

Mecz piłkarski z Czechami. Mecz pił­
karski z Czech osiowa cia. rozegrany zosta­
nie definitywnie w dniu 26 Czerwca. Po- 
z a tern projektowane są mecze z Danią i 
Niemcami. Sprawa meczu z Hiszpanią je­
szcze ostatecznie nie została załatwianą,

SPORTY ZIMOWE.
Wyniki narciarzy w W erterowie. W o-

statnim dniu narciarskich mistrzostw7 Tatr 
rozegrano konkurs sitaków7, w  którym 
zw yciężył Rozmus nota 30.3. śk-oki 41. Sb 
i 40 5 In, 2) Mierełski nota 301, skok* 35.5, 
36 i 43 ni, 3) Moewaid iHDW) nota 298. 
skoki 35, 36 i 45 m. 4) Pnrkcrt nota 292. 
skoki 47, 47 i 50 m z upadkiem.

Poza konkursem Marusarz miał najdłuż­
szy skok ustany 50,5 m.

W kombinacji wygrał Purkert nota 1012, 
2) F, Bujak (Karpatenvevem) 915.08, 3) ,
Moewuld tHDW/ oto 05, 4) Berauowskry
łSvaz; 850, 5) Żytkowicz (pierwszy z P o­
laków) nota 788.35.

Nocny bieg zjazdowy w Zwardoniu. W 
Zwardr., iu rozegrano ostatnio doroczny 
nocny bieg zjazdowy na trasie 1 trłrrb przy 
czem zw ycięży! Pj dych w czasie 48 sek. 
przed Ząunickim 63 sek. i Kowalskim.

SPORT ZAGRANICZNY.
W Ankonie reprezentacja bokserska 

W ioch pokenału reprezentacje węgierską

U  S . Jedynie Korósi pokonał Parisi, a 
Fnekes, Szobolew7ski i Barsi w i-w alczjli 
dla W ęgrów  remisy.

W Stokholmb- odbywają się zawewiy za­
paśnicze o mistrzostrro Europy, w  których 
bierze udział 14 państw. Kongres zapaśni­
czy , który równocześnie obraduje, powie­
rzył Czecho-Stowacji zorganizowanie tiV- 
sbzostw 7 Europy w  roku 1931.

Zw ycięstw o Sbaikcya nad Scottem zo­
stało zatwierdzone przez komisję bokser­
ska, a protest Scotta z powodu , zbj t ni­
skiego uderzenia*1 odrzucony

W Pradzc drużyna Śpavty pokonała 
D. F. C w7 stosunki lu  2 bramek

Dresdrer Sportklub z  którym nta grać 
w arszawska Legja. pokonał Karlsbadez 
Fussball-klub 4 :t*.

Rapid (z Pragi) grał w ołiec to.OTO >vt- 
dzów w  \igierze z retrrczentecią Północ 
ncj Afryki z wynikieni 1 l.

ro zm aito ści

Walne zobrapię członków Małopolskiego 
Klubu Automobilowego odbędzie się w7 lo­
kalu własnym przy pl Marjackim 1. 4 u c  
Lwowie, dnia 29 marca br. o godz. 17-tej. 
z następującym porządkiem dziennym: 1/ 
odczytanie protokołu z ostatniego nad­
zwyczajnego w alnego zebrania. 2) spt iw o -  
zdanie zarządu z c zynności za r. 1929, 3) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzie­
lenie zarządowi absolutorium. 4) wybó- 
nowych członków zaiządu w  uriejsce w y ­
losowanych. 5) uchwalenie preliminarza na 
r 1930, 6) rewizja statutu. 7) wnioski i
interpelacje.

W  braku przepisanego kotnptein o godz. 
]7-tei odbędzie się następne walne zebra­
nie tego samego unia o godz- 1 S-tej bez  
względu na ilość obecnych członków.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA S7KOLY 
o°o o°o LUDOWEJ. o*V o°o

Piątek , 7 tnarca.
Lwów (3*5) 17*45 Słuchow isko dla 

dzieci pt. ..Jasiek znajda*4 (tr. z W il­
na). — 1'8‘45 Rozmaitości, kom unikaty, 
koncert z płyt gram ofonow ych: m uzy­
ka taneczna. — 19*25 ..Przegląd polity­
ki zagranicznej ubiegłego tygodnia**, 
w ygł. dr. Jan Reguła. — 19*58 Sygnał 
czasu z W arsz. obserw . astronom ., — 
20*15 Felieton z W arszaw y . — 20*30 
Transrm s’a koncertu w ieczornego z 
W arszaw y . — 22‘00 Transm isja felie­
tonu i kom unikatów  z W arszaw y. — 
W arszaw a. (1411) 12*05). 16*15 Koncert 
z p ły t gram ofonow y eh. — 17*45 Kon­
cert o rk iesty  m andolinistów . — 19*25
Koncert żyw ych kanarków . — 20*15 
Koncert m uzyczny z Filharmonii. — 
Kraków7. (512) 16*00 „Rozwój św iado 
m ości m oralnej u młodzieży**, w ygł 
prof. dr. L. Chmai. — 17*15 „Z życm 
rosliti w  morzu** w ygł dr. K- Rmippert 
:— Poznań. (334) 19*05 ..W rażenia z pn 
dróży  po Francji**, w7ygł. dyr. M Swi- 
narska. — 20*15 łnterludiuui m uzyczne.
— 20*30 A kadenna czeska kn cz*ci prez. 
M assaryka. — 22*15 M uzyka taneczna 
z  „Wielkopolski**. — Katowice. (408) 
19*05 Interm ezzo m uzyczne. — 19*30 
,.W  dolinie N ihiV  w ygł. dr. H. Kapi- 
szew ski. — Wilno. ,(368) 12*05 Poranek 
m uzyki ponularnej. — 17*15 „U niew i­
dom ych dzieci wileńskich*4, w ygł. 14 
O chenkow ska. — 18*45 Audycja w eso­
ła. — P raga . (487) Akaderma ku czci 
prez. M assaryka, — 20*00 Koncert — 
Londyn, (356) 2140Q Koncert symfonicz 
ny. — Rzym . t41l) 21*02 Transm isja 
opery z T eatro  Reałe, — Monachium 
(583) 19*30 „C yrulik sew ilski'4, opera 
Rossini*ego. _  Berlin. (418) 22*00 Kon­
cert z Filharmonii. — Kónigswusrer- 
hauseu. (1635) 21*00 K oncert Tria Bu­
dapeszteńskiego.

Sobota. S m arca.
Lwów (385) 17.45: Słuchow isko dla 

dzieci z  W ilna, —  18.45: R ozm aitość,
■ kom m ńkatW  koncert z  płwt gramofo­

nowych, m uzyka taneczna. — 19.23; 
..‘„Przegląd polityki zagranicznej ubie­

głego tygodnia14 wygł.' dr. J. Reguła.- 
19.55: Sygnał czasu z W arszaw y . — 
20.15: Feljeton z W arszaw y. — 20.30: 
Transm isja z W arszaw y . — 22: Trans' 
misja felietonu z W arszaw y.

W arszaw a (1411) 12.05. 16.15. 19.25 
M uzyka z p ły t gram ofonowych. — 
20,15: .,Na polskiej kołouja górniczej 
we F rancji14 wygł. St. Knauff — 22: 
Feujeton: „Nos i nogi piechura44 wygł. 
M. Gruszecki, — £0.30: K oncert w ie­
czo rny  muzyki lekkiej. — 25: M uzyka 
taneczna z. Saii M annowej hotelu ..Bi 
sto l“. — Kraków 17 15: „T, G. M asa- 
ry k “ w ygi. Fr. Błoński — Pnznań 
(334) 19.05: „ł1oland,,a współczesna **
w ygi. dr. M Jedlicki. — 19 30: Ititer- 
ludiiin m uzyczne w  w ykonaniu prof. 
S t Paw laka. — 20.15: „Ze św iata ko ­
biecego41 wygi. S. Kazanowska — 
22,15: Muzyka taneczna z „Polonji*4.—. 
24: • Koincertt nocny firm y ..PhiF.ps'*. —* 
K atow ice (408) 20: „Osobliwe zwie -
fzęta  godne ochrany;*4 w ygł prof dr. 
Siinłin. — W ilno (36b) 17.20: Koncert 
pieśni popularnych. — 17.45: A.udycja 
d la dzieci. — 20.30. T ransm isja frag ­
m entu zebrania - w  Związku literatów  
4ia cześć Kazim iery Ilfakowiiczów ny.— 
P rag a  (487) 20: Tra nsmisja koncertu 
z  sa-li Sm etany. — Bruksela (509) 21: 
K oncert z Leodjum. — Mediolan (501) 
21: T ransm isja opery  z T eatro  Alin 
Scala. — P a ry ż  (1725) 21 45 .Orteus? 
opera Giucka. — Londyn (356) 22.45; 
R adjokabaret, — Bern (403) 20; .Ka­
w aler S rebrnej Róży44 opera. Straussa.
— W iedeń (516) 20.06: Domek trzech 
dziewcząt*4 operetka Schuberta, 
W rocław  (325) 20.30: K oncert lcomipo- 
■zyłOTóki HelrmiTKki.

Włc>$~a flota morska
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Plan pomocy dla rolnictwa.
Podajemy poniżej w całości w ykaz  

zarządzeń uchwalonych przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów celem  
przyjścia z doraźną pomocą rolnictwu.

Z dziedziny polityki zborowej
1) Premjowanie w yw ozu żyta w  do­

tychczasow ej w ysokości utrzymane bę 
dzie nadal po 15 kwietnia w  ramach, 
wynikających z polsko-niemieckiego. 
Dorozumienia żytniego. 2) Prem iowa­
nie ow sa i jęczmienia, utrzymane bę­
dzie nadal w  w ysokości dotychczaso 
wei. 3) Akcja zakupu zboża Drzez re­
zerw y zbożowe, rozszerzona będzie w  
celu ożyw ienia nooytu na rynku w e­
wnętrznym. 4) W szelkie ograniczenia 
przemiałowe dla żyta, zniesione będą 
w  odniesieniu do pr/emiału , dokony­
wanego dla celów  eksportowych. 5) 
Zainteresowane mmisterja w spółdzia­
łać będą w  reorganizacji Związku 
Eksporterów zboża w  celu umożliwie­
nia mu repartyc:i transakcyj, zawiera 
nych przez nolsko-nieiniecką komisję 
zbożową w  Berlinie Rząd nie bedzie 
narzucał przystąpienia do wspólnego  
syndykatu eksnortowego tytn firmom 
! instytucjom, które wolą na w łasny  
rachunek w ykonyw ać część transak- 
cyi. przypadających Polsce w . udziale 
na zasadzie um owy polsko-niemieckiej, 
lecz ułatwiać będzie prowadzenie 
wspólnej akcji w yw ozow ej tym Ermom 
. instytucjom, które zrzeszą sie w  tym  
celu. Instytucja rezerw z!iożowvr.h' zrę 
organizowana będzie w  tym celu. aby 
moida stanowić składową część Zwiąż 
ku Eksporterów zboża i w ykonvw ać  
transakcje, nieprzyjęte przez firmy, 
względnie instytucje prywatne lub 
spółdzielcze

Z dziedziny kredytu rolniczego.
ł) Ustanowiony bedzie w  Państwo­

wym  Butiku Rolnym specjalny kredyt 
na konwersję krótkoterminowego dłu­
gu rolniczego oraz na ożyw ienie han­
dlu rolnic/ego. Dysponowanie tym fun 
duszeni odbyw ać się będzie w  porozu­
mieniu z ministrem rolnictwa. Fundusz 
ten będzie stopniowo zasilany, a nara- 
zie przed 15 marca w ypłaci skarb na 
rzecz tego funduszu sumę ZZ.OOTOuO zł. 
2) Rząd zbada m ożliwości zorganizo­
wania kredytu rejestrowego dla rolni­
ków pod zastaw  drzewa

Z dziedziny snraw podatkowych.
Podatki państwowe: 1) Podatki bez­

pośrednie. obciążające rolnictwo, zaie- 
gaiące do dnia 31 grudnia 1029 r„ będą 
odroczone i rozłożone na 4 raty płatne 
w  ciągu 1930 r. Tern sambm rozłożone 
bedą również kw oty podatku dochodo­
wego. wym ierzone w  jesieni 1929 r. 2) 
Terminy zeznań do podatku dochodo­

w ego. przesunięte będą z dnia 1 marca 
na dzień 1 maja oraz kandydaci, przed 
stawieni przez organizacje rolnicze, po 
w oływ ani beda na członków t. z w. ko- 
irusyj odw oław czych dla spraw podat­
kowych. 3) Rządow y projekt, zmierza­
jący do nowelizacji ustaw y o podatku 
przem ysłowym , zawierać będzie arty­
kuł. zwalniający od podatku transak­
cje kupna — sprzedaży zbóż i mięsa, 
dokonywane na giełdach. 4) Podatek 
obrotowy, pobierany przy w yw ozie  
jęczmienia, bydła, trzody, koni, bedzie 
zaw ieszany

Podatki samorządowe.
1) Inwestycje samorządowe w  roku 

budżetowym  1930/31, z wyjątkiem 1n- 
w estycyj już rozpoczętych, których  
przerwanie m ogłoby narazić samorzą­
dy na w yraźne srraty, będą zaw ieszo­
ne. 2) Budżety samorządów terytorial­
nych poadane będa daleko idącej indy­
widualnej redukc.il. W stawianie do bu­
dżetów samorządowych zasiłków  dla 
insrytucyj i imprez niezwiązanych bez 
pośrednio z normalna działalnością sa­
morządów będzie zakazane. 3) Poda­
tek '■yyruwnawczy w  gminach w iel­
kich zredukowany będzie w  1°30 r 

do minimum. 4) Ściąganie i .  zw . skła­

dek dobrowolnych będzie zakazane. 
Projekt ustawy o nowelizacji podatku 
w yrów naw czego zm odyfikowany bę­
dzie w ten sposób, że nie będzie powię­
kszał istniejących obciążeń, a zw łasz­
cza nie wprowadzi nowych obciążeń 
na obszarze w ojewództw zachodnich 
i południowych.

Ubezpieczenia rzeczow e.
1) Natychmiast płatne zaległości, na 

leżne od ro'ników za czas od 1 stycz­
nia 1927 r do 1 stycznia 19,30 r. w  Po- 
wszechnvm  Zakładzie Ubezpieczeń  
Wzajemnych (około 15 000 000 zł.), 
rozłożone będą na 2 raty, płatne w  
kwietniu i listopadzie r. b. bez dolicze­
nia kar za zw łokę 2) Składki ogniowe, 
należne od rolników i za1ega’ące od 
1926 r. (około 2,000.OOD zł.) odroczone 
beda na jeden rok. 3) Kary za zwłokę 
przy ściąganiu składek ogniowych, ob­
niżone będą z 2% na 1 % miesięcznie.

Ubezpieczenia społeczne.
l) Na przeciąg 3 łat ograniczone bę­

dą w szelkie inwestycje w  instytumach 
ubezpieczeniowych do najniezbędniej­
szych potrzeb oraz wstrzym ane — o 
ile to ma miejsce — świadczenia nad­
zwyczajne Kas Chorych. 21 W  tych 
Kasach Chorych na terenie w oje­
w ództw  południowych i zachodnich 
gdzie okaże się to możliwe, a zw łasz­
cza w  Kasach, posiadających składkę 
ponad normo przeciętną, składki bedą 
obniżone. 3) Zapewniona beclzie moż­
ność użycia corocznie czwartej części 
(25 090.000 zł.) orzvrostu funduszów re 
zerw ow yćh zakładów ubezpieczeń dłu 
goterminowych na kredyt rolniczy, w  
szczególności na zakup paWerów pro­
centowych Państw ow ego Banku Rol­
nego lub na lokaty terminowe w  P-m 
Panku. 4) Zaległe na 1 stycznia 1930 r. 
od pracodawców składki na ubezpie­
czenia społeczne, rozłożone będa na 3 
raty półroczne, płatne w  terminach 
I. X. 1930. 1. IV. 1931 r. przy jednocze- 
stiem umorzeniu nałożonych kar. 5) 
Odsetki za zw łokę od składek ubezpie­
czeniowych pobierane będą nie w yżej 
niż \%  m iesięcznie. 6) W  związku z 
obecnemi cenami zbóż zostaną podda­
ne rewizji na rok 1930 dawniej ustalo­
ne obliczenia- w ysokości zarobków pra 
cowników rolnych, w zględnie Ich za­
szeregowania do klas zarobkowych. 
Za podstawę do określenia płac pra­
cowników rolnych przyjęte beda obli­
czenia (budżety), -dokonane wspólnie 
przez pracodawców i pracowników  
rolnych, a gdzje takich obliczeń niema, 
cvfry Głuwnego Urzędu Statystyczne  
go. w y a ż a ia c e  w mierniku żyta w y ­
sokość płac poszczególnych kategoryj 
dla obszaru w ojew ództw ; jako cena 
żyta przyjęta będzie cena giełdowa, 
zmniejszona o 10 proc.

Z dziedziny polityki celnej.
1) Rząd w ystąpi do sejmu z projek­

tem usvawry uoTawniaiącej rząd do 
podniesienia w  razie potrzeby cla na 
pszenicę do zł. 17.50 za 100 lęg., a cła 
r.a make pszenna do zł. 30 za 100 kg.
2) Cło autonomiczne od słodu podnie­
sione bedzie do zł. 30 za 100 kg. Cło 
autonomiczne od suszonych, palonych 
i Drążonych korzeni cykorji. podnie- 
c one będzie do zł. 80 od 100 kg. 4)

/o od margaryny podniesione bedzie 
do zl 80 od 100 kg. 5) Załatwienie w  
schnie ustaw y o podniesieniu ceł od 
tłuszczów  wieprzowych będzie możli­
w ie przyśpieszone. 6) Pzad wystąpi do 
sejmu z wmoskiem o nodmVcinrpe cia 
na artykuty. olrefe pozyeią 51. p. 1. 
ht a) i b) (łój jadalny ł inne Huszcze) 
do zł. 15 — oraz o uzunehuenie oma­
wianej pozycii uwaga O rrn-liwnści 
przywozu tłuszczów , wymienionych w  
tej pozycji, dla celów  tęcfmicgnych za 
nozwolcmem min. skarbu przy cle ulen 
wem w  w ysokości 1.50 z tern. że li­
sta przem ysłów, które k$r,?v tf* fyhv  z 
pow użerego cła ulgowego zoran ie u- 
stalona przez Komitet Ekonomiczny

ministrów. 7) Rozpatrzone będą na­
tychmiast m ożliwości podniesienia cła 
na tłuszcze roślinne rafinowane i mera j 
finowane. 8) Rząd w ystąpi do sejmu z , 
wnioskiem o podniesienie cła na sanda 
cze i szczupaki (poz. 34 p. 1 lit. b/II) 
do zł. 10U za 100 kg. 9) Rząa w ystąpi 
do sejmu z wnioskiem o podniesienie 
cła od miodu pszczelnego w  plastrach, 
od patoki miodowej, od maltozy i od 
ekstraktu z maltozy z  58.50 za 100 kg. 
do 120 zł. 10) Rząd oświadcza, że ^ 
bieżącym roku gospodarczym nie bę­
dzie stosowana uwaga o bezcłow ym  
przywozie zboża z zagranicy 11) Cło 
w yw ozow e od buraków cukrowych  
zawieszone bedzie do 1 kwietnia 1931 
r. 12) System  zwrotu cła zastosowa­
ny bedzie przy w yw ozie lnu trzepane­
go oraz pakuł lnianych trzepanych 
oraz rząd rozpatrzy m ożliwość zasto­
sowania system u zwrotu cła przy w y  
wozie płatków ziemniaczanych, 13) 
T. zw . czynny obrót uszlachetniający 
zbożami, a zw łaszcza pszenicą, będzie 
w  roku bieżącym zawieszony.

Z dziedziny p o lityk i taryfow ej.

1) Taryfy przew ozow e od zboza w  
ziarnic oraz roślin strączkowych za­
równo w  ruchu wewnętrznym , jak i 
przy eksporcie obniżone będą przecię 
tnie o 20 proc. (przy zastosowaniu ta­
ryfy różniczkowe!), w  stosunku do 
wszystkich stacyj kolejowych, położo­
nych w  w ojew ództw ie Iwowskiem, sta 
nisławowskiem , tarnopolskiem i w o­
ły ńskiem. 2) Taryfa w yw ozow a przy 
w yw ozie zagranicę ziemniaków’ na od­
ległość do 700 km. obniżona będzie 
na całym obszarze Polski. 3) Ustano­
wione będą iednakowe opłaty dla trzo­
dy chlewnej, w yw ażone) zagranicę w  
wagonach t. zw . .kratówkach** lub w  
dwóch wagonach zw ykłych, przy za­
stosowaniu 30% zniżki eksportowej 
również w tedy, gdv eksportowi za­
miast jednego wagonu „kratówki“ do­
starczone będą dwa zw ykłe w agony.
4) Taryfy przew ozow e na otręby i 
makuchy w  obrocie wewnętrznym  i 
przy w yw ozie zagranicę obniżone bę­
dą c 10%.

Kronika oosoodarrza.
=  OgólnO-poIski zjazd piekarzy u  War 

szaw le. Dnia 10 bm. w lokalu cechów  
warszawskich odbędzie się zjazd delega­
tów  zarządów wojewódzkich ćen.ralnego  
Związku Piekarzy. Na jłorządku dziennym  
snaidują się sprawy podatkowe, kredytów  
na mechanizację, komisyj cennikowych  
działalności delegatów dla komisyj dla ba­
dania chleua i mąki, oraz sprawy organi­
zacyjne.

W  zjeździć wezmą udział przedstawi­
ciele wszystkich wc-jewództw, również 3 
w ojewództw  wschodnich, gdzie cechy pie­
karskie okazuj? coraz w iększe zaintereso­
wanie dla działalności cent-alnych ntganl- 
zucyj •zemicślniczych w  W arszawie.

=  Francuski kredyt w  polskim przemy­
śle cementowym Rokowania finansowe, 
p uwadznne przez koncern cem entowy  
F irleya  z  Banąue Franco-Folunaise w Pa  
ryżu, zostały w  tych dniach zakon .-.zonę 
pomyślnie.

W związku z powyższem  koncern Fir- 
Iey‘a otrzym ał za pośrednictwem „Wspól­
noty Interesów C em entowych1* pożyczkę 
w Banku Francusko-Polskim w  Paryżu w  
w ysokości 25 miljonnw franków. Opro­
centowanie tego kredytu wynosi 7 $14 prc.

fil! aldy.
GIEŁDA IW OW SKA.

Lwów, 6 marca.
Dolar w oh.-otach prywatnych zł. 8.87*75
W transakcjach mięnzybankowych pła­

cono „a: Nowy Jork 8.90- -S.90‘25, L  n,- 
dyn 43.33— 43.35. Zurych 172.22— 17230, 
Praga 26.38—2o 40 Wiedeń 325.55- 125.60. 
Berlin *12.75—212.85. Dolary silniejsze.
Ruch maty. \

Przebieg zebrania Giełdy akcyjnej lekko 
agywtony. Kursy przeważnie utrzymane. 
Zainteresowanie dla papierów dywidendo­
wych.

Płacono za dolarów kę 74.75—75, puży- 
czn.ę inwestycyjna 128-

W dziale papierów dywidendowych no­
towano: Tesp ii2, uazy 20 25. 20, OazoKna

25 25, Chodorów 140, Bank Przem ysłowy  
10a zł..

Usposobienie żyw sze.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 6 marca. (Tel. ,wł.) Obro 

ty  mniej niż średnie. Mocniejsza ten­
dencja dla dolara gotówkowego. Dolar 
gotów kow y w  ubrotaeh pozagiełdo­
wych 8 874.

Rube' złoty 4.68 i Dół.
Obroty akcjami małe.

ZbOZE.
lw ó w . i marca

Sytuacja naogól bez zmiany
Skromne obroty w pszenicy po cenach 

dotj chezas notowanych.
Tendencja nadal zniżkowa usposobienie 

słabe

Każdy numer dowodowy uczy się 
25 roszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ I
12 groszy za wyraz_________|

W illa 5 pokóji, kucnnia, komfort, duży o- 
gród, ulica Listopada sprzeda Skomnrow*

J>K Chorążczyzna 27 el 16 22. 1530

Zegarki, zegary, budziki, tylko najlepszych  
fabryk poleca znana od :zterdz. ;stu at 
z solidnoś-i fiima Jan Seltenreich, Lwów  
n! Mariacki 5 1450

t ierza i puchu usku­
t e c z n ia  Władysław Wb-. 
b ler. Lwów Batorego 2.

„YALE" zamki i kłódki stalowe chronią 
przed w łam an iem  poleca Rentschner, 
Legionów 37 883

mu:Pianina oawe zagraniczna czar ie
nainowsze/ tconsiruKcji, nado-  

eoane spłaty poleca 043 . 
w yłączna zu stę >stwi j

. .M o  a i t t s a W  Z i m o r o  w i c z ó  IO .
K mienlca trzypiętrowa, komfort, Sapiehy, 

cnery no.oje wolne, 11.500 Willa siec 
miopokdjowa, w Ina, luksusowy komfort 
Listopada, 115JO obciążenie 5.000 dola­
rów Sprzeda Centralna Agencja, o -er- 
nika 14   1641

Rzadka s  o s o b n o s f  irzv stare oryginal­
ne, orawdz"ve. bard-o ładne dvw: v o 
wymarzę 1 60/3 50, 1 50/4 50, 2/2 50, jeleń 
lejris ntwv 2 85/3 80 okazy,n e sprzedam 
WiadomośC: telefon 17 43, do godz. ’0-ei 
. ano teiei m 0 72. 1539

W szelkie roboty zegarmistrzowsko-iubiler- 
skie wykonuie na'staranniej Dąbrowski. 
Rozwaz.e wskl. Lwów, (Hotel Ueorgeaj 
Akidemicka ? ,622

Lodow nie „Eskimos** z pierwszorzędną żb- 
lacją orkową, poleca Renischne~ Lęjłio- 
lów_ T7 ___ _______ 15(13

Fortepian „E.roar K ro tk i  do sprzedani^ 
Z^łos^enia od 5—7 po poi., ul. Ocnro- 
nek 4 a prawy parter  J618

Fortepian do sprzedan a Zadwórzańska 5 l. 
i. drzwi 6, od 2 5 - 16,19

|  POSADY POSZUKIWANE*” * 3!
I  5 groszy za wyraz

Koncgpient Polan z roczną praktyka, ra ­
dową pó roczną adwokacką poszukt.ja 
posady noucypienta w Lwu wie lub 
prowincji usty  pod „Skromne w nnfi- 
do administracji. 1531

nźynfer drój i m os;0w z 2 l e t n i ą  pr.ikt 
ką, rWody i energiczny poszukuje pus 
dj Świadectwa na żadanie. Zgłoszeń - d 
adm. S łow a Polsk iego pod „Zdo'nv .

1626
Dobra gospodyni kucharka pos-.ukuie p 

saUv n.s plebanji, rosiada uobre świaci 
ctwa od księży Zgłoszenia do admiristr 
cii Julja** *623

NAUKA I WYCHOWANIF 
I________ 10 groszy za wyraz.

53 k t / t  0 U.  wyucza pisania na m 
szynach .svstenem  amerykańskim IS-pj 
cowym, oraz przyjmuje 1 -zupiny t j -  
s^ yp tow , podań i w szeluiej koresoo  
denen. Romańską, Zyblikicw icza 5. 1*

Dli PAŚ l  INTEII5EKCJ
wpisy m  kurs„ kr ~>ju 1 szycia przyjmuic 

Koncesjonowana :'zkoła Kroju i SiyciA
M. K 0 Z Ł 0 W S Km

L w ó w ,  u l .  A K a d c n i c S s  Sti



12 "J tó  z d izy-S m arca 1030.

:Jczs!nia pisania na maszynach kurs 5 c o  
tvgodn.owv ZI 15 M natssa Lwów, .Sy- 
kstusna Id __

S p o r n i so lo n eg o  lekcje udziela była śpie­
waczka koncertowa. M etoaa sta: ow iu ka 
Zgłoszenia: a!. Kochanowskiego 25 w po 
duiórzu Środa od 1 - 3 ,  sobola od 3-.-6

16(10
K S U u

P ra cy zy fn a  zegarki naprawia precyz’ jnie 
H Guternian Lwów, Sylwtuska 14 1397

Z ło c e n ie , sW irzenie, naprawa ■ torebek . 
wszeikich bufcuterji od grosz-; 50 tyjjC# 
w wytwórr- Wt. Buszek Lv/ów Akadcmi 
cka (5, telefon 18-43. 301

PwudzfiffiH&ic; <lr aaŁ. i e

I -
©Ezastiy dla tnteiiger.:ii 

liom uść Ba enicii 12,
3 dania 2 zi v-i; 
parter nr. 1 1517

h
WOLNE POSADY 
f!{ grtmzy za wyraz 6RtfBY.

tls iisw izy n a  uo w sz>stkiego, młoda, do 
pierwszorzędnego domu katolickiego bez­
względnie moialna, uczciwe zgłosi się 
.N ow a Reklama" Batorego 28 po adres.

1014

>r.

POM OC LEKARSKA

5 K © f i J . a  1 1  « B p p w
J an ow sk a  L. 28, s s ie fo n  2 i-13 . Choroby 
„korne i wener. od 3 4. Kosmetyka od 12 - 1. 
Trwale usuwanie w łosów, brodawek, zna­
mion. Operacje estet. zmarszczek Leczenie 

żylaków O aterm h i 1605

I^^SE SZ K A N JA , SKLEPY. LOKALE |  
|  SB groszy za w yraz * |
4 n> tR? i l i 1 HJm.iM irl

CZYdRT pokoje, kuchnia, komfort, tylko 
śródm ieście, poszukuje adwokat, czynsz 
roczny z góry. Z głoszenia do admini­
stracji, pod „Rychło". 1579

Ot! gospodarza wynajmie 2 posoje, kuch­
nię, komfort, frontowe suche, nie wyże i 
l. piętra, dzielnica 1 - łV  st. urzędnik 
państw, za umiarkowanym czynszem  mie­
sięcznym lub kwartalnym od kwietnia lub 
maia. — Administracja Słowa „Spokój".

1576
W ię k sz e  poważne przedsiębiorstwo poszu- 

kuie 8 - 9 pokojow ego lokalu ko nforto- 
w ego z kuchnią na biuro w śródrrreściu. 
Pośrednictwa wyk uczerte. Z yłos enU do 
adm nistracii Słowa pod „SnótKa akcvjna“.

;ó7o

PSlaszkanla suchego 2 pokoje, kuchnia, ła ­
zienka poszum iję od 1/4 łub 1/5. Zgłoaz. 
z podaniem w ysokości czynszu pod: 
„Z góry" do Ad Słow a. 1411

3 p o k o je  kuchnia, komfort Jo w n a ied a
u!, f  obuła ika i. 12 __  1544_

Trzy pokoje w śródm ieściu Jo odnajęcia, 
naitmące się na biuro. — Z głoszenia do 
a imimstracn pod Mieszkanie" 1625

W k ć j  nieumeblowany zaraz do wynajęcia 
dla starszego pana lub nani nrzy injej - 
geninej katolickiej r ddnie Ul. Karpacka 
(.boczna Sobinskiego) 1. 3, I piętro. 1600

i-.OŻYŁ i)OM*ie>iiEN» i 1
10 groszy x« w yraz. |

naBBgtauaBgałaaro beswhbcti mwBa a itłB h m  >*

Xaiw!3 OTB. Nauczycielka Vil r.toonia tam ie- 
ni i-W >w na inna, ładii", żurową, lesistą  
miej cow ość. n e górzystą, ze stacją ko 

* lejo va i kościołem , szi Cłą 2 -4  k .sową. 
A d resow ać: „Warunki", S iow o  Polskie  
Lwó n k ic i c lc "  k-uiu.__________J63t__

jcujtr.nt pożyczk 2000 dolarów do dobre­
go in leiesu , gwaranc a zapewniona, /g io -  
szenia do administracji pod „Dobra lo ­
kata". 1624

PiilL tP  MACDONALD. 54)

Wysyłam pocztą ładne 
wybrane grzvbv (najmniej 

5 kg.) no 20 zł. za 1 kg.; powfoTa śliw ko­
we ; cukrem w beczułkacn 5 kg. za 15 zł.; 
fcryrt dzę p-awdziwą ow czą w beczułkach  
5 kg. za 15 z ł.;  O iza th y  w łosk ie w wo- 
rect :acli 5 kr z„ 2„ z 1, (runko za zaliczką 
Al. STUMMER, n osów  koło Koło nyji 1020

Na konkursie w czesaniu iJ.:ńo modne fry­
zury na rok 1?30, który się o u ly t we Lwo­

w ie 2 marca 19?0 o?rzyrn;.li:
Z łoty medal, jako nagrodę pierw sw : p, 2o?i<» 

S O fcT S O W O  VA .
Srearny medal, nagrodę drugą: V  AEsksan- 

(£er G . LOttO ,V.
./łaściciele  Salonu fryzierskiego dla PA/i 
1613 przy sil. L eonr Eia iafty. 26.

iiaaia.,ł.a»¥|mrf,fr,wiyg£łiTOigiittgt«»qnKłaaa tu

n u m .  -  H a m a n  - f t w t i  8
j  w ła ilę e  z a le ty  p o s ia d a

T a g t . c a a m « r& i m i m m
1636 wyrobu firmy

a L . M Ą T W I ^ O W S K I E € 6
I  Lwów, C-horążczyzny 3. — TcJoTon 40-11.
ttflaresŁJ CTłmags^ttyE  &mii Kiła:3;';a«tiaae: ggąftaa

M O T  O C l R L E
P E U G £ O T ’A

1643 7  y p  i i  w  a r a z

R O W E R !  t„ w
pa^ca Gener. Eaprazeniacia ra eafą Polskę

„E M  m o r
m sm a w t łnłłMBśUmigsB { i .u ’2 lanki) 

L M  12705,30

Zwyczajne i  a mgfe m a ^ ie s iie
C z l o n f e ^ w  T o W rk P z y s t iP /a  K r s d y t a w g g a  e S i s i l o w f a n e g s  

une^anfM^w f nauczyde!$ se łtd ł śrecSn ich i w y ź ssy d i *sve lw o w «
r oigran. ortfltm,

k j  ' 1 \  . . 18i)7
osfkątiz!a się  w dni3 15 r.iksrta 1930 roku o 18 (ó-itój)
w  saif fsa/issw. gtmn, p>arwsitełj0 ws Lwowie p izy  u?. Ktitsa!! J. 2

F©p?:tjtoiek D łjriad:
1. U iczytanie piotokolu z oslotniego W alicgo Zgromadzenia."''
?. Sprawozdanie Dyrekcji i bilans za rok 

• 3 Zatwierdzenie bilansu, sprawozdanie za rok 19:9 i udzielenie absolutorium 
i Rozdział cztstego  zysku za rok 1929
5. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących
6 , Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań Spółdzielni i najwyższej sumy kre­

dytu ala jednego członka.

D y r e k c j a
w, Sar.ihnoittfitfŁ mp Dr. &ottłried mp.

W. M/ar. .
O B W JE S Z C Z E H fS .

.Magistrat przypoinin t P. T. W łaśc:c elom  
i Zarządcom realnyrsci postanowieni,, art, 2 
■ozp. Prez. R. P. z  12/3 19.8 Oz. U. R. u . 
Nr. .51 poz. 292. w myśl których w w y­
padkach, gdy komcitne zostanie lohatorow. 
podw yższone, lub gay po.> erane względnie 
um ów ione komorne jest \vy..sze od (z n a ­
nego i opodatko ,v.-łnego winni są zaw iado­
mić o tern właściwą w aJzę wyra arową 
(Magistrat) w przeciągu 30 d-.ii po zaszłej 
zmianie kom o-nego lub doręczeniu naka u 
p łatn iczego ,a  to pod zagrożeniem n- stęoslw  
karnych przewidzianvcn w ust 2 tego arty­
kułu.

■ćaiazem zwraca się uwagę płatnikom  
państw ow ego podatku od nieruchomości, 
żo z  dniem 28 lutego 1930 unły iąl termin 
p 'tt iości tego pod, ku za IV kwartał r. 
1929, w obec cze^o należy go uiścić jak 
najrych';e, wraz z  -ałegłościam i, gdvż w ra­
zie przeciwnym, należM ość ściągniętą bę­
dzie w urodzę egzekucji z ustawowymi od ­
setkami zw łok i i kos tami egzekucyjnenr

Magistrat król. stuł. miasta Lwowa
We Lwowie, dnia 1 marca 1930

l>i iK .j  *3a -jEsl.i w. r.
K o.nisarz Rządu 

1618 p. o. Prezydenta "m, Lwowa.

Zemsta detektywa.
(THE W H ITE CROW ) 

au to ryzow any  przekład 
Janiny Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy)
— P rzep raszan i, czy m ógłby mi pan 

pow iedzieć, w  której stroni,. leży 
K nigbtsbridge? S traciłem  kr. runek, 
idę na stację kolejki podziemnej

Antoni nie odpow iedział odrar.u, s ta ­
ra jąc -s ię  przcniilnąć w zrokiem  żółte 
opary i zobaczyć, z kim ma do czynie­
nia.

_  Ależ ow szem  — odpow iedział. — 
Niech pan idzie w  tym  sam ym  kierun­
ku, co dotychczas. Do Knightsbridge 
j-est stąd  paręse t krokowe Potem  skręci 
pan na lewo i prosto.

— Dziękuję! — rzekł głos. — Liaidzo 
dziękuję.

N ieznajom y znikł cicho we mgle tak, 
jak p rzyszed ł

Antoni w zruszy ł ram ionam i i zaczął 
szukać klamki Nad S tukeley G ardens 
v/isiała m artw a  cisza, w łaściw a lon­
dyńskim  nocom w czasie m gły.

O tw orzy ł bram ę i rozegra ła  się

szyliko seria n iespodziew anych w y­
padków .

Rozległ się tupot biegnących nóg. 
W e mgle zam ajaczyła  n iew yraźna sy l­
w etka. Antoni rzucił się błyskaw icznie 
w  ty ł, chcąc za trzasnąć  bram ę, ale 
spóźnił się o t tam ek sekundy. B ram a 
nie zam knęła się, gdyż runęło na nią 
coś ciężkiego. Coś bardzo  ciężkiego i 
bardzo  potężnego. Antoni, uderzony, 
zatoczy ł się bokiem, potknął się ,i 
upadł.

tjpadając, potoczył się o dw a kroki 
dalej. ICedy się zerw ał ua nogi, zoba­
czył, że na miejscu, z k tórego się sto­
czył, ciemn.ieje czarny  kształt. N ie­
w iele m yśląc, w y rw a ł lew e ram ię z 
tem blaka — nie czas by ło  m yśleć o r a ­
nie — i jednym  skokiem w ylądow ał na 
piecach prostującej się postaci. Jedno­
cześnie ry cza ł na całe gard ło :

— W lnte, W hiie! Ogród!
Mało jest siłaczy, k tó rzy  za ry zy k o ­

waliby w alkę z Antonim Ruthvenem  
G ethrynem , naw et z uwzględnieniem  
jego czterdziestu  lat i chw iłowo praw ie 
bezw ładnej ręki. Długie, chude ciało 
pułkow nika możmi było porów nać do 
splotu lin i drutów .

Ale tym  razem  przeciw nik okazał 
, się m ocarniejszy. Od pierw szego ze t­

knięcia Antoni poczuł, że nie sprostał- 
1 by  mu p iz y  najlepszej iormie, tak jak

Do L. DRR IV. 165 - ex 1930. Lwów, dnia 28 lutego 1930 r-

mummi n i i i R S i .
Ucnąfi \Vst«w.k!zir, DYr2 ĉła KobSt Pubiic^n/ciłł we Lwowie ogłasza

łloa^llurs
na siinowiskó ń&u ksntroterćw wutfou droga yajjo.

Od kandydatów  w ym acane sa ;
1) św iadectw o z ukończenia szkoły średniej,
2) swi ,dectsvo zdrow ia w ydane p rzez lekarza urzędovvego
3) w iadectw o moralności,
4) dow ód oby wmtelstvMa polsk.cgo,
5) pozw olenie na prow adzenie motocykli i sam ochodów  oraz dokładna znajo ­

mość iecliuiezny, h w łaściwości pojazdó).- m echanicznych
ó) wiek od 24 łat do 35.

D a stan wisk powyższych, na razie kontrakiow ych, przyw iązane będzie 
uposażenie w edług VIl! względnie IX st. s!. urzędników  państw, wych

Podan a z życiorysem  w łasnoręczn e nap s i nym należy w msić do U zędu 
W ojewó5zk;e g i — Dyrekcji Robót Publicznych we Lwmwie w teimirue uo etnia 
15 murca Iri3i3

Bi i:> zyck inf.irmacyj r dz ela śię w Oddziale Drogowym Dyrekcji Robót 
Publicznych we Lwowie (pokój Nr. 113) iii. p

J a  W o ja w u d ij:

Jr$ż. irryd& ryk  BI-jsti w - r. 
3i6t D y r e k to r  fcu&lłeenych.

Dyrekcja O kręgow a Kolei P d-iiiw ow ych  w Stan isław ow ie  
rozpisuje publiczny przetarg na s p r z e d a ć  o k c fc  ł32 żon s tą ty c h  
d ź w ig a r ó w  z  c& eebranych  w a g o n  'm  oraz o k o ło  120 tan  s ta -  
ra g o  r iio s to w eg o - (,^fC(nu). Termin w noszenia ofert
upływ a dnia 27 marca 1930 o goaz 12 w  potudn.e.

B liższych wyiaśnień można zasięgnąć w W ydziale Z asobów  
wymienionej Dyrekcji. . 1G32

jem u sam em u nie sp rosta łoby  dziecko.
Drugi podrzut przeciw nika zbił go 

ponow nie z nóg. Z erw ał się prędko z 
ziemi i w  tej chwili rozległ się podw ój­
ny tę ten t nóg: na chodniku i na kamień 
nej ścieżce od s trony  domu, ten ostatni 
z  tow arzyszen iem  głosu W hite 'a . 
Mgła rozśw ietliła  się dw om a św ia tła ­
mi, sm ugą blasku z o tw arty ch  drzw i 
hallu i silnym prom ieniem  latark i ele­
k trycznej.

To go u ratow ało . Zobaczył szary  
zarys postaci szykującej się do skoku. 
W  pow ietrzu zam igotała stal. Rzucił 
się w  bok i runął iak długi w  krzaki, 
k tóre osłab iły  impet upadku.

P rzez  sekundę leżał, tak martw#-. 
T ym czasem  koło b ram y w yw iąza ła  
się now a w alka. S łychać by ła  szam o­
tanie się ciężkich ciał i chrapliw e odde­
chy. Antoni w yskoczy ł z k rzaków  i z 
okrzykiem : „Trzym ajcie go!“ rzucT 
się tam tym  na nomoc. Ale iuż było 
za póżtto. Nim zdążył dopaść do w a l­
czących, rozległ się stukot dwóch upa­
dających ctal, trzaśnięcie bram y i parę 
miękkich szybkich kroków , poczem  za­
padła cisza.

Z ziemi strzeli! e lek tryczny  pas św ia 
tła  i zabrzm iało w ołanie

— Odzie jest pułkow nik G eth ryn?
— Tutaj! — sapnął Antoni, —  A pan 

co za jeden?

— D etek tyw -szoregow iec z D. W . 
R obcrts — pad ła  jękliw a oclpow iedż i 
latarka podniosła się razem  z w łaści­
cielem.

— A — rzeki Antoni, poznajf;e głos, 
k tóry  przed  chwilą py ta! ,to o Kuights 
bridge- — W liite! — krzykhął.

Znów  coś steknelo , dźw igncio się i 
odpov/iedziało u ryw anym  sm ptein :

— Ja ?  Tutaj, p roszę pana.
— Nic ci się nie s ta ło ?  — Antoni po­

stąpił k rok  w  kierunku głosu.
— N-n-nic. p roszę pana, t t-tylko 

dech mi odjęło
Zapadło chw ilow e milczenie. Poli­

cjant jakby chcąc się upew nić poza 
\yszelką wątpliwość, ośw ietlił la tarką 
najprzód Antoniego, potem  siebie, a 
w końcu złam anego w e dw oje, dy szą­
cego W hite‘a.

— Chodźm y do domu — rzek ł dete­
k ty w . — Um knął nam, niem a co!

— Panie — rzek ł powoli R oberts — 
nigdy w  życiu nie zm agałem  się z  ta- 
kim siłaczem . _  Roześm iał się gniew 
ae. — O drzucił mnie i pańskiego loka­

ja jak dwie piłki
— T ak — odparł Antoni. _  Poży cz 

mi pan na chwilę tę  latarkę. — P rze ­
szuka? krzaki, w  których leżał, i po­
w rócił, trzym ając w  ręku nóż.

W eszli w e  trzech  do domu.
(C. d. n.)
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